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Jest już chyba rzeczą bezsporną, że w szyst­

kie  n iedom agania  naszego  parlam entaryzm u, któ ­

re przypraw iły go o n iezbyt zaszczytne dotych ­

czasow e ko le je , są w ynik iem fa ta lne j rozb ież ­

ności m iędzy doktryną, w zględn ie bezkrytycz-  

nem naśladow nictw em , a życiem . Zakres  

i teore tyczny poziom naszego parlam entaryzm u  

usta liliśm y w edług m iary na jidea ln ie jszych dok ­

tryn dem okra tycznych i w edług w zorów , przy ­

ję tych od na jbardzie j w yrob ionych i na jdo jrza l­

szych dem okracji Zachodu, a przeoczvl:śm v  

różn icę , iak i is tn ie ie m iędzy obyw ate lem fran ­

cuskim  czv ang ie lsk im , m ieszka jącym  w  na ibar- 

dzie j naw et zapadłym zakątku a da im v na to . 

P oleszczukiem ... N ajw yższy w ykw it ku ltu ry  

parlam entarnej zastosow any do  — - P oleszczuka ’

N ie w szyscy obyw ate le* po lscy sto lą oczy­

w iśc ie na poziom ie ku ltu ra lnym . P oleszczuka  

jednak, pod w zględem .w yrob ien ia  po litycznego  w  

P ow aża jące j m asie o w ie le n ie dorasta ją do  

tych fo rm  parlam entaryzm u, jak ie otrzym aliśm y  

l lask i doktryny i oderw anego od życia idea ­

lizm u. D zięki fan tastyczne j ordynacji w yborcze j 

dotychczasow e nasze S ejm y za ludn ia ły się  

w ogrom nej ilośc i ana lfabetam i po litycznym i, 

na jzupe łn ie j n iezdolnym i do jak ie jko lw iek tw ór­

cze j pracy państw ow ej. Leża ły też od łog iem  

na jp iln ie jsze potrzeby ustaw odaw stwa państw a, 

zaspoko jone dop iero w  pew nej m ierze  przez w y ­

siłk i R ządu pom ajow ego.

N ie zapom inam y, rzecz  jasna, o Innych w ie l­

kich i w ażnych przyczynach bezsilności S eim ów  

poprzedn ich na po lu pracy państw ow ej. C hodzi 

M am  iednak w  te l chw ili o stw ierdzen ie , że jedna  

z tych przyczyn, i to z pew nością n ie na ino- 

śledb :e iszą. był bardzo n ’skl przeJetny poziom  

w yrob ien ia po litycznego i parlam entarnego  

w iększości posłów , który un iem ożliw ia ł w ydaj­

n ie jszą prace tw órczą te i ska li w ym agań, laką  

sta  w ia skom plikow ane  życie now oczesnego  pań ­

stw a.

P rzyczyną  jest tu  oczyw iśc ie w adl’w a  ordv- 

tiac ia w yborcza, jako że otw iera w e ’ście w  cktąd  

parlam entu ludz iom bardzo m ało a lbo w cale do  

tego n ienow o*anvm , ; czko lw iek tvs iacam l g ło  

sów w ybranym lecz przyczyna iest także fakt 

źe spo łeczeństw o nasze n ie stać leszcze na do ­

starczen i parlam entów ' tv lu odnow ’edn in  nkw a- 

Ff’kow anvch ludz i. Już w poprzedn im S elm ie  

zdaw ano  sob ie z tego  opraw ę i stąd w  pro jektach  

zm 'anv ordynaci? w vborcze i no iaw 'a lv s ’e pro ­
pozycje zm rre iśzen ia ogó lne j liczby posłów .

i przygotow ania do praev parlam entarne j jedno ­
stek w ybitn ie jszych. którv in. po w ycrćbow atru
ich uzdo ln ień na teren ie Jaśn ie jszym , bez do ­
tychczasow ego ryzyka bydzie m ogło pow ierzyć
pracę d la kra ju w na jszerszym  zakresie .

P om ijam y tu ta j stronę m erytoryczną sam o ­
rządu. P ragn iem y bow iem  ty lko pow iedzieć że  
iego organ izacja za pośredn ictw em  odpow iednie­
go ustaw odaw stwa jest jedna z na js iln ie jszych  
potrzeb życia pub licznego  w  państw ie .

D otychczas  spraw y sam orządow e  leża prze ­
w ażn ie od łog iem . Zajm ow ały się n iem w praw ­
dzie poprzedm e S ejm y, a le bez pow ażn ie jszych  
rezu lta tów Zająć się w ięc n iem i m usi S ejm  obec ­
ny i za jm ie s :ę skuteczn ie , ieś li m u za leżeć bę-
dz ;e na podnies ien iu poziom u życia zb iorow ego  
w państw ?e w ogóle , a w szczegó lności naszego  
parlam entaryzm u...

’ P ro iektv te n iedoszły do skutku , now y S elm  
zosta ł w ybrany w daw nei ilośc i now iów i cho ­
ciaż jego  ob licze po lityczne  zm ienno sie do rrun  
tu . to jednak jest leszcze bardzo now a  zna w ąt­
p liw ością . czv  pod w zględem  kw aITkaci' <1° ors ­
cy parlam entarne j przedstaw 'a s ’e on korzvst 
n ie j od S eim ów  nonrzedn 'ch N !e m ożna te i rze ­
czy narazić  przesadzić. Zobaczym y, iak s ?ę za ­
b iorze do pracy. W iele iednak danych w skazu  
je , że zbyt różow vch horoskopów w tym  kie ­
runku m ieć n ie m ożna.

G dvbv  tak rzeczyw iśc ie było , to bvtbv  lesz ­
cze ieden dow ód, iak bardzo potrzebna ie^  
zm ina ustro iu państw a w sensie ogran iczen i-’ 
parlam entaryzm u na rzecz innych czynn ików  
w ładzy i rozszerzen ia kom netenci ’ S enatu w ra ' 
ze zm iana sposobów pow oływ an ia go do życia

S am a iednak zm iana ustro iu a w szczegół 
ności ordynacji w yborcze j om aw ianego n 'edom a  
gan i n ie usun ie . M oże ona dokładn ie przesiać  
kandydatów na godność pose lska, a le ich n ;c 
stw orzy. M usi w ięc pow stać rezerw oar. skadbv  
ich , .czernać m ^żna i y j n ie m ’eć ktopntn z iak in i * * 1 * * * * * 

w alczyło w ie le lis t przy osta tn ich w yborach —  
kłopotu w yszukania odpow iednich kandydatów

Trzeba tedy stw orzyć  szko łę w yrobienia po ­
litycznego. obrotności ’ dośw idezen ia w dz,i- 
ła rfu n iib licznem . Jeśt to na ihardz 'e i na i/v no  
stiila t życia po l'tvczriego  w  państw ie od któreg ’ 
spe łn ien i za leżeć będzie iego norm alny rnzw ói 
w  przyszłości w raz z da lszem i losam i naszeg ’ 
parlam entaryzm u. ’ '

S zko ła taka stać się m oże iedvn i na iszerze i 
po ję ty sam orząd. B yłby on przedw stępnem  stop ­
n iem w yrobienia parlam entarnego czem ś w ro - 
dza iu szko ły przygotow aw cze j do pod jęc ia na i 
szerszych zadań państw ow ych na te ren ie C ia ł 
U staw odaw czych. N a w ie lka ska le zastosow any  
sam orząd dostarczyłby przedew szystk iem spo ­
sobności do podn ies in ia w spo łeczeństw ie in ­
stynktów  spo łecznych, a w ybitnym  indvw ;dua l 
nośclnm da łby m ożność okazan ia nrzeds Tęb:o r 
czóści. energ ii, in ic ja tyw y i zdo lności or-, dza- 
cvinvci 
I w ain* 

słom  .w

w em  tych w szystkich w laśc :w ośc  
’vw idua lnvch. których nrszvm  no  

...4 iie j części m ocno n iedostaw ało .

P rzed  obradam i S ejm u
W arszaw a, (A W .) W  m ieszkan iu pu łk I 

S ław ka odbyło się drug ie z ko le ji zebran ie po- 1 

słów b loku prorzadowego przebywających w  
W arszaw ie, oraz poszczegó lnych grup w cho ­
dzących w skład b loku. W yłoniła sie d łuższa  
dyskusja nad kw estia w yboru prezvd jum . Zo ­
sta ł uzgodn iony m iędzy poszczegó lnem i frak ­
cjam i skład prezyd ium , do którego m ie liby  
w ejść jako prezes pu łk. S ław ek, w iceprezesam i 
m ają zostać B oiko , K ościa lkow ski, Lechn ick i. 

ks. Janus? R adziw iłł i R om er.
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P aryż, 24. 3. 28. Z M adrytu donoszą iż  
P rim o de R iwera w ystosow ał w czora j do, pre ­
zydenta R ady L ig i N arodów w G enew ie p ism o, 
w którem donosi, iż H iszpan ja bez zastrzeżeń  
i defin ityw n ie bez złaszan ia żadnych w arunków  
ponow nie w stąpi do L ig i N arodów .

W edług w cześn ie jszych w iadom ości z M a ­
drytu , rada gab inetow a w M adrycie na posie ­
dzen iu nocnem w dn iu 22 bm . pod przew odn ic ­
tw em  gehera la P rim o de R ivery uchw aliła uslu

D o k o lo p rzy s lu p ie n h T u rc ji d o lis i liu ro d d io
G enew a, 24. 3. W  spraw ie przystąp ien ia 

Turc ji do L ig i N arodów donoszą, iż w osta tn ich  
dn iach spraw a ta była om aw iana m iędzy tu ­
reck im  m in istrem spraw zagran icznych R uchdy  

B ejem  a szereg iem  osób z kó ł R ady L ig i, w w y  
n iku tych rozm ów donoszą, iż Turc ja ew entu ­
a ln ie już do przystąp ien ia do L ig i podczas se ­
sji czerw cow ej R ady L ig i zaproszona zostan ie  
przez de ’egacje po lską w sposób podobny,, w  ja

R ozłam  H śród socfa lis łdw
Ś lą s k i  s o c la lis lv c rn M  k lu b s e tm o w n p r/e c iw k o c e n ira lm iin  w ła d zo m  

p a n tjin y m  - N o w a  o d rę b n a  o rg a n  za c |a  P . P . S .i

K atow ice (A W .) Trw ający oddaw na za ­
ta rg w  okręgow ym  kom itec ie robotn iczym  P P S . 

na G órnym S lacku przybra ł m ezw vkle ostre  
fo rm y. O . K . R . P P S . w K atow icach pow zią ł 
uchw ałę w yklucza jąca ze stnm nictw a trzech  
posłów P P S do se im n siak iego J. B in :szk ?ew ii 
cza. W . R um nfe lta i L Juche łke oraz dzia łaczy  
R ubina i l askow skiego za „dz ia ła lność na  

szkodę partji“ .
W  odpow iedzi na te uchw ałę odbyto sie  

nosiedzen ie kh ’hu ś1ask ’ego P P S, któr.y w vklu-

P rzed rozpoezce icm  rokow ań z L itw ą
B e le g a e fa B O e w 'k a s k ’a d a  s ię  z 7 o s & b

B erlin . (P AT). ..B eri. Tageb la tt** donosi z K ró- 
'ew ca. że m arca tam przvbvć de legata litew ska  
skradać s ;e bedzie z 7  osób z prem ierem  W aldem ara- 
sem i dyrektorem w ydzia łu gospodarczego litew -owili I UVlVUlvlVil* vv v w o im  «w ' - • • .

>kiego m in isterjum spraw zagr. Zauniusern na cze le , innych państw .

W a ld e m a ra * w  ro li d ta te k tfg lfa

ustne w fo rm ie d ia lektyczne j, tak iak dotychczas  
prowadził w ym ianę not. P . W aldem arasow i za leży  
raczej na te rn , aby n ie w yjaśn ’ć obustronnych różn !ć  
zdań n ’ż aby os ’agnać szybkie i praktyczne rezu lta t- 
ty . Z tego pow odu oczekiwać na leży, źe przy ust­
nych rokow aniach m :ędzy P olską a L itw ą w yłon ią  
się jeszcze pow ażne trudności.

„F rankfurte r Zeitung“ on iaw ia iac spraw y roko ­
w ań po lsko-litew skich ośw iadcza, że p. W a ’den iaras  
traktu ie rokow ania ustne jako da lszy ciąg w ym iany  
not któ^a dotychczas n ie doprow adziła do żadnego  
rezu lta tu pozytywnego. G dy P olska stara sie uw a ­
żać rokow an 5a ustne iako podstaw ę do porozum ie­
n ia ce lem usta len ia norm alnych stosunków , to p. 
W aldem aras skłonny fest prow adzić te rokow ania

..Sam orząd m ie jscow y — czyta liśm y n ie ­
daw no w .D n iu P olsk im ** — m aiac w spólna  
z państw em  idee dobra pub licznego, idee ogra ­
n iczan ia sam ow oli i ciasnego ego izm u jednostk i 
na rzecz in te resu ogó łu , czyn i ją ła tw ie j do ­
stępna um ysłow i przecię tnego m ieszkańca sam o ­
rządne j w si czy m iasta P redze i zrozum ie oby ­
w ate l n iew ie lk ie j zbm row ości za ’eżność w łasne ­
go dobrobytu od dobrobytu ogó łu na gruncie  
w spólnych spraw m ie jscow ych, n iż państw o ­
w ych. .Jest w iec sam orząd szko ła sno ’eezna. w  
które i w yrab ia sie zm ysł państwow y a który —  
lak to określił pro f. K utrzeba —  pow sła ie z p o - 
czucia so lidarności, poszanow ania nraw a i goto ­
w ości do ofia r na rzecz zb iorow ości.**

N ie potrzeba chyba da le j w yjaśn iać że w  
sam orządach, jak rów m eż w organ izacjach spo  
leeznveh. spó łdz ie lcach i t.. p. soo łeczeńs.w o  
zna leźć m oże na jlepsze ośrodki w yszk -len ia

W  loka lu stronn ictw a P raw icy N arodow ej 
o4bvło się zebran ie pe łnego zarzadu stronn ic­
tw a. na którem złożono spraw ozdan ie z prze ­
b iegu dotychczasow ych prac oraz om ów iono  
program  pracy z zw iązku z rozpoczyna jąca  sie  
kadencja izb ustaw odaw czych. Jak się dow ia ­
du jem y w n iedzie le odbędzie się w W arszaw a  
zebran ie posłów konserw atyw nych w ybranych  
z lis t B ezparty jnego B loku W spółpracy z R zą ­

dem .

chać w ezw ania R ady L ig i N arodów do pow rotu  
do L ig i. W  uchw ale gab inetu h iszpańskiego za ­
znaczono, iż H iszpania przed 2 la ty m ia ła słusz ­
ne pow ody, aby w ycofać się z L ig i, obecn ie je ­
dnak pow ody te upad ły, w obec czego H iszpania  
da lsze stron ien ie od prac w L idze uw aża za  
bezce low e. U chw ała R ady G abinetow ej zosta ła  
następn ie przed łożna kró low i do podp isu , po ­
czerń te legra ficzn ie została przekazana sekre ­

ta rzow i genera lnem u L ig i N arodów .

ki ostanie R ada L ig i zaprosiła H iszpan ję do po ­
w rotu do L ig i. Turecki m in ister spraw zagra- 
ncznych w yraził życzen ie, aby p ierw szy krok  
w tym  kierunku uczyn iło jedno z państw , na le ­

żących do R ady L ig i N arodów . Zdan ie to przy- 
padn ie w  udzia le praw dopodobn ie de legacji po l­
skie j, de legacji Lech istanu, który Turc ja szcze ­
gó lna darzy życzliw ością .

czyi ze sw ego grona dw ói'h członków , sto ją ­
cych p o  stron ie decyzji O . K . R . M ache.ia i C za- 
jo ra . noczem zaw iadom ił o te rn m arsza łka S el­
w y W olnego.

letfroczeWp frakcja narfawenlarna zamie­
rza dawać własny tmodn:k s^ie^w^ny 
nr^eriwko oficjcł^emu own/nvi PPS. „Gazecie 
Robotniczej". Onozycja PPS. zamierza zało­
żyć własno orącn^ccic odrębna od władz cen­
tralnych PPS. ir Warszawie.

■1 W E !

..Beri. Ta?eb la tt“ stw ierdza, że w K ró lew cu  
oczeku ją przv iazdu w ie lk ie j ilośc i dzienm karzy n ie ­
m ieckich i zagran icznych, pon iew aż rokow ania te  
in te resu ją oprócz P olsk i i L itwy również w iele

W  o b o z ie u k ra iń s k im
„D iło“ oskarża żydów  —  Trzy frakc je

Lw ów , (A W .). O m aw ia jac w ynik w ybo ­

rów do S ejm u i S enatu na te ren ie C hełm szczy­
zny. P odlasia i P olesia nacjona lis tyczne .,D iło“  

nazyw a go fa ta lnym d la żyw io łu ukra ińskiego. 
G łów ną w ine, zdan iem p ism a, ponoszą żydzi, 
którzy n ie w yw iąza li się ze sw veh przyrzeczeń  
i zam iast g łosow ać na lis tę b loku m nie jszości 
odda li sw e g łosy na lis tę B undu i A gudy. a  
przecież b lok m nie jszości p isze ..D iło“ . a w  
szczegó lności pakt ukra ińęów z żydam i w pro ­
w incjach pó łnocnych zaw arty zosta ł g łów nie ze  
w zględu na C hełm szczyznę i P odlasie gdzie  
e lem ent .ukra iński, w ystępu jąc, odrębn ie n ie m o ­

że liczyć na sukces .

Lw ów . (A W .). „S w oboda** donosi, że w ła ­

dze U N D O prow adza rokow ania w spraw ie u- 
t tw orzen ia jednolite j ukra ińskie j parlam entarne j 
"reprezentacji t. zw . Z iem Zachodn ie j U kra iny. 

D zienn ik przypuszcza, iż uda się stw orzyć je ­
dno litą reprezntację . złożoną z 44 członków  
podzie lona na trzy frakc je: nacjona lis tyczną, 

socja lis tyczną  oraz se lrob lew icę .

R o k o w a n ia h a n d lo w o  - p o lity c zn e
z Austria

W arszaw a, (P A T.). P row adzone w ciągu  
osta tn ich dn i rokowania de legacji hand low ej 

po lsk ie j i austriack ie j da ły jako dotychczaso ­
w y rezu lta t sprecyzow anie obustronnych po ­
stu la tów . O becn ie nastąp iła w rokow aniach ’ 

chw ilow a przerw a w ciągu które j ob ie de lega- , 
cje złoża sw oim  rządom spraw ozdan ie. D alszy  
przeb ieg rokow ań za leżeć bedzie od stanow iska  

jak ie rządy te za jm ą w  n in ie jsze j spraw ie .

„N eue Fre ie P resse** pda le otrzym ane z kó ł 
rządow ych austriack ich in fo rm acje , z których ' 

w ynika , źe rokowania hand low o-po litvczne w  
W arszaw ie n ie w rda ły dotychczas żadnego w y  
n iku . W  każdym  raz ie n ie zanosi się na bezpo ­
średn ia decyzję. Jeśli n ie nastąp i zbH żem e, 
w ów czas de legacja austriacka uda sie w  
przyszłym tygodn iu do W iedn ia , ce lem złoże ­
n ia spraw ozdan ia i zasiągn ięc ia now ych in - 

strukcyj.

B e zp o ś re d n ia k o m u n ik a c ja
P rzez korytarz gdański.

B erlin , (P A T.) ..Voss. Zeitnng** donosi, że  
obradu jąca w 1 en ingradzie konferencja ko le jo ­
w a n iem iecko-rosyjsko-po lska uchw aliła uznać  
sta 'ie M arenb irg i S ńnon^dorff jako stac je  
prze jśc iow e, w obec czego bezpośredn ia kom u ­
n ikacja ko le jow a orzez korytarz gdański zosta ­
n ie pow ażn ie u ła tw iona.

Z a s ilc ie  O la  u rzę d n ik ó w
N a drug i kw arta ł

W arszaw a;, U dai się de legacja urzędn i­
ków państw ow ych do M stw a skarbu w spraw ie  
przyznan ia przez rząd zasiłków  d la urzędn ików  
na drug i kw arta ł br. W ko lach urzędn iczych  

nrzvpuszcza ja . że zasiłek d la urzędn ików  będzJe  
*ak i. jak w p ierw szym kw arta le . S praw a upo ­
sażeń urzędn ików m a być om aw iana podobno  

ua R adzie m in istrów .

L c te r ’a n a rze c z W y s ta w y
W  W arszaw ie baw i obecn ie dyrektor finansow y  

P ow szechne j W ystawy K ra jow ej, p. Leon M iko ła j­

czak. w spraw ie urz.adzen ia lo te rji na rzecz W ysta ­
w y. O dbyte konferencje w G enera lne j D yrekcji 

Loterji P aństw ow ej oraz w M in isterstw ie S karbu, 

zakończone pom yślnym rezulta tem , pozw ala ją spo ­

dziew ać sie , że w P . W . K . uzyska konces je na  

urządzen ie lo te rji. lub też G enera lna D yrekcja L o ­

te rji w ysun ie rów noznaczn ie korzystna koncepcję. 

W  każdym raz ie M m isterswo S karbu traktu je ten  

prob lem jakna iżyczliw ie j.

T ra g e d ia m a łże ń s k a
Łódź, (A W .) N a skutek złego pożycia  

m ałżeńskiego, w ynik łego na tle nadużyw ania  
a lkoho lu przez m ęża, A gnieszka S trzem ińska, 
la t 32, nap iła się w zam iarach sam obójczych  
esencji octow ej. M aż-po przy jśc iu do dom u, 
w idząc w ijaca się w m ęczarniach żonę, pow ie ­
sił się . Żona resztkam i sił dow lokła się do m ę ­

ża i odcię ła go. S trzem iński przyszed łszy do  
przytom ności, zaw ezw ał pogotow ie . A gnieszka  
S trzem inska zostan ie praw dopodobn ie urato ­
w ana.
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O p o z y c ln  o  d o b ro  p o fc ls o
P rz e d  z b liż a ią c e in i s ię  o b ra d a m i S e jn iu  z a ry s o ­

w u ją  s ię iu ż p ie rw s z e z n a k i ś w ia d c z e ń k a ż d e g o  

s tro n n ic tw a  o  te rn , ia k ie  b ę d z ie  je g o  s ta n o w is x o  i c o  
s ta n o w ić  b ę d z ie  o  je g o  s ile  c z y n n e j. S p ra w a  w y b o ­

ru  m a rs z a łk a  S e jn iu  w z m o c n i te  o b ja w y , w y ja s K ra -  
w i  i  p rz y n ie s ie  m a te r ia ł d o s ta te c z n y  a b y  z o r ie n to w a ć  

s ię w k o ro w o d a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  s tro n n ic tw  p a r ­
la m e n ta rn y c h . W  k a ż d y m  ra z ie  o o o z v e ia  ro z w in ę ła  

ju ż ż a g le n a  s w o ic h  ło d z ia c h . P ie rw s i s o c ja liś c i 

s ta n ę li o k o n ie m  i p rz y g o to w u ją  ia w n a  d e m o n s tra te  
n a p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  w  o s o b ie  p o s D a s z y ń s k ie ­

g o . k tó re g o p a s o w a li p o ś ró d , s ie b ie n a  m a rs z a łk a  

S e jm u , p rz e c iw s ta w ia ją c g o  w ic e -p re m ie rn w i R n r t-  
lo w i. W  te n s p o s ó b o ra g n a je d n o c z e ś n ie z a a ta k o ­

w a ć d y w e rs y jn ie s ta n o w is k o  m a rs z . P iłs u d s k ie g o ,  

a  k a lk u lu ją c n a ro z b ie ż n o ś ć  z d a ń w in n y c h  s tro n ­

n ic tw a c h , p rz e fo rs o w a ć  d o s . D a s z y ń s k ie g o .

C z y  z a m ia ry  i p la n y  s o c ja lis ty c z n e  p o w io d ą  s ię . 

n ie w ia d o m o . S ła b a ic h p o z y c ję , g d y ż p rz e c h o d z ą  

s a m i fe rm e n t w e w n ę trz n y p o k ry w a  s p ło w ia ła  c h o ­

rą g ie w  p rz e b rz m ia ły c h  h a s e ł o b ro n y  d e m o k ra c ji. I tu ■ 

łą c z y  s ię  z  n ie m i „W y z w o le n ie * * , a n a  o d o s o b r r^ n ij i ■ 

z n a jd u ie  s ię Z w . L . N a r„ k tó ry , n ie  m a ia c z a u fa n ia  
do o b e c n e g o  R z ą d u  —  ia k  w ie ś ć  n ie s ie d e k la ro w a ć  

s ie  b e d z ie . .. b ia łe m i k a r tk a m i. O p o z v c ia . ja k w id a ć ,  

b ę d z ie  b e z  k o ś c a  i g ło w y . C h o d z ić  s o b ie  b ę d z ie  w  

p o łą c z e n iu  z  in n e m i g iu p a m i o d  w y p a d k u  i w  z a le ż ­
n o ś c i o d  s y tu a c ji a lb o  c o ś  z y s k a , a lb o  s k o ń c z y s ie  

na d e m o n s tra c ja c h . Z y s k a ć  m o ż e  p rz y te m  p o s . D a ­

s z y ń s k i la s k ę  m a rs z a łk o w s k a  S e jm u .

< Słusznie nisze „Czas“ o opozycji, gdy stwierdza:

„O p o z y c ja  z re s z tą  n ie  je s t z d o ln a  d o  ż ą d n e j 

p o z y ty w n e j a k c ji, je ż e li s ię z w a ż y , ż e p rz y n a j­

m n ie j n a ra z ie o b e jm u je  ta k ie  ro z b ie ż n o ś c i p o li-  

ty c z n e  i s p o łe c z n e , ja k W y z w o le tre  i Z . L . N . 

Ń a ra z ie  z a te m  g ru p y  o p o z y c y jn e  łą c z ą s ię w  
im ię rz e k o m o z a g ro ż o n e g o p a B a m e n ta ry z m u .

4 J e s t to  je d n a k n a ir t fe p o p u la rn ie js z e h a s ło , ja k ie  I 

, m o ż n a  b y ło  w y d o b y ć  z e  s k ła d u  s ta ry c h  ru p ie c i i 

p o lity c z n y c h . N ik o g o te rn  h a s łe m  z a  s o b ą n ie ■ 

p o c ią g n ie , te m b a rd z ie i p o  o ś w ia d c z e n iu  M a rs z a ł- j  
k a . ż e  p o d e jm u je  o s ta tn ią  p ró b ę w s p ó łp ra c y z | 

* S e jm e m . A le s tro n n ic tw o m  ra d y k a ln y m  z a w - ■ 

. s z e  J e s t w y g o d n ’e i w  ro li o p o z y c ji, g d z ie m o g ą  | 
d z ia ła ć  s w o b o d n ie  i n ie  k rę p u ją c  s ię  w z g lę d a m i 

na in te re s  p a ń s tw a * * .

- „Gazeta Lwowska**, pismo urzędowe, pisze z te- 

jjo powodu:
„W  rę k a c h  S e jm u  s p o c z y w a ją  lo s y  d e m o ­

kracji. S e im  m u s i w y k a z a ć , ż e  d e m o k ra c ja  w  
P o ls c e  ie s t"  s iła  tw ó rc z a  i k o n ts tru k ty w n a . S e jm  

i ty lk o  S e jm .

, K to w im ię  rz e k o m e j o b ro n y  d e m o k ra c i ’ 

w p ro w a d z a  d o  p rz y s z łe g o  S e im u  e le m e n ty  ro z ­

s tro ju . k to  p o g łę b ia  w  n im  a n ta g o n iz m y  p o lity c z ­

n e . k to  ju ż  n a p rz ó d  u z b ra ia  s tro n n ic tw a  p rz e c iw  

s tro n n ic tw o m , te n  z a s łu g u je  n a  n a z w ę  g ra b a rz a  

. j d e m o k ra c ji* * .

N a w e t „G a z e ta  W a rs z a w s k a  n ie z b y t ła s k a w ie  

• u s p o s o b io n a  ie s t n r . s o c a lis tó w . g d y  n is z e . ,  ż e  „R o ­

b o tn ik * * z m ie n ił s ię  d o  n ie n o z n a n ia . N ie  w ie m v  n ic  

c o p ra w d a  b liż e j o  ty c h  z m ia n a c h , g d y ż  to n  „R o b o t ­

n ik a * * z a d / ie rz y s ty  i n a o liw io n y  z w y c ię s tw e m  o ro -  

fe ta r ia tu  „ in  s p e * * , n ie  z m ie n ił s ię , z d a n ie m  n a s z e m , 
i p o w ą tp ie w a m y , c z y  z m ie n i s ie  n a  le p s z e , g d y  p o s .  

D a s z y ń s k i o trz y m a  g o d n o ś ć  m a rs z a łk a  S e im u .

T y m c z a s e m  in n e  s tro n n ic tw a , ja k  P ia s t i C h tz . 

D e m . z a u n n ią s ie  c z e m ś in n e m : „P ia s t* * d y p lo m a ­

ty c z n ie  m ilc z y , C h rz . D e m . u n ra w ia  p o le m ik ę  z  N a r.  
D e m . W ś ró d  C h rz . D e m . ro ś n ie  o rz y te m  n a s tró j.%  

ja k b y  z w ro tn y  w o b e c  R z ą d u . C o  c h a ra k te ry s ty c z ­
n e , ż e  n a w e t „P o lo n ia * * , o rc a n  K o r fa n te g o  z a trą b ił 
n a  o d w ró t i u d z ie la  m o n ita  w a rs z a w s k im  p rz y w ó d ­

c o m  s tro n n ic tw a , k tó rz y „n ie  z d a li e g z a m in u d o j­

rz a ło ś c i i p o w in n i z  te g o  w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n c je * 1 . 

O rg a n  K o r fa n te g o  r is z e  n rz .y fe i s p o s o b n o ś c i:

„P a k te m  d / iś  ie s t w  P o ls c e , ż e  rz ą d z i M a r ­

s z a łe k  P iłs u d s k i i rz ą d ó w  z ra k  m u  n ik t n ie  ie s t 

w  s ta n ie  w y d rz e ć . C h c ie ć  m  u le  o d e b ra ć , z n a ­
c z y ło b y n a ra z ić p a ń s tw o n a k o m p lik a c ie n ie ­

o b lic z a ln e , n a k tó rd b y z re s z tą s p o łe c z e ń s tw o  

p o ls k ie  n ie  p o s z ło . —  w o b e c  c z e c o  t r z e b a  w s p ó ł­

p ra c o w a ć z n im  v z s z c z e re l In te n d ! n o n a rd a  

w s z y s tk ie g o , c o  z g o d n e m  ie s t w  n a s z e m  p rz e k o ­

n a n iu  z  in te re s a m i n a ń s fw a . a  n rz e d e w s z v s tk ie n ' 

p o p r /e ć  ie g o  d ą ż e n ia , d o  re w iz ii n a s z e j k o n s ty ­

tu c ji. ie ś li z m ie rz a ła  o n e  d o  u trw a le n ia  p o d s ta w  

n a s z e i p a ń s tw o w o ś c i.

N a ih P ż s z e  d n i n o k a ż a , ia k  n n n z v e ia  u k s 7 ta ł t im  

s w o ie  o b lic z e , c o  p rz e c iw s ta w i R 'a d o w i ia k s o h ; 

d a w a ć b e d a ra d e  s tro n n ic tw a m P e z n c e  ’ h o ’^ n h e *  

z a s a d z ie m a ło z ro z u m ia łe j o s tro ż n o ś c i. O n m "  

u m ia rk o w a n a  z g o d n a ie s t w  je d n e m . ż e  
m u  p o z b a w io n e  b v ć  m ą s z n  w s z e ’k lR j 'a ło w y rh  d °  

m o n s fra e v i i a m m n z y i p o lity c z n y c h D o b ro  i in to  

re s  p a ń s tw s m u s i z a c ia ż rć  n a d  ro z ra c h u n k a m i > a r  

tv in e rn i i f io g ró ż k a m i k tó re  w  is to c ie  s n i h p d n  b e z  

s F n e a  m ’w a re  c a łe g o  S e im u  n a ra z ić n o $ ra  n a  z n a c z  

p v  u s z e ?  : rb e k  i s z k o d y  n ie p o w e to w a n e  i n ie  d o  o d  

ro b ie n ia «

1
o  a n 5 p w 9 '> jT ’e n ? e  w y b o ró w .

W a rs z a w a , (A W ) D o  R h y  d lą  s n rą w  w y b ó r-  
S n d n  N a iw v ź s z c ‘ f» ’n  w n 'rn e ^ v s k n rH  n  n n * p  

w a ż n J e n ie  w v b n ro w . W tre s e k  o  u n ie w a ż n ie n ie  w y ­
b o ró w  w n lv n n l z e s tro n y k o m is a rz a w y b o rc z e g o  

o k re s u  4 4  fN n w v  S a c z 'i k w e s H n n n ią c y  w v m ’k i w v  

b o ró w  7 1  o b w o d ó w . D a ’e i w n io s e k  o  u n ie w a ż n ie n ie  

w p ły n ą ł z e  s tro n y  ^ to ia h a w c z y k ó w . k tó rz y  k w e s tio ­

n u ją w v h o rv w  n k re c n c ie s z y ń s k im , w re s z c ie z e  

s trn n v  l is t n ro rz a d o w v e h  o u n ie w a ż n ie n ie  w  o k rę ­

g u g n ie ź n ie ń s k im  ą z e  s tro n y  m n ie js z o ś c i n a rn d o  

w y c h  c  u n ie w a ż n ie n ie w y b o ró w  w  R z e s z o w s k ie m

P .  w  B e il in ś e
szu k a in sp irac ji

B erlin , (P A T .). P rem ie r p ru sk i B rau n  

P rzv jm o w ał d z iś b aw iąceg o w B erlin ie p rezy ­

d en ta m ieszan e j k o m is ii g ó rn o ślą sk ie j C alo n d e - 

ra w  M o te lu A d e lo n . N a p rzy jęc iu  b v t o b ecn y  

m in . in . o p ró cz cz ło n k ów  rząd u p ru sk ieg o m in  

sp raw  zag r. R zeszy d r. S tre sscm an n .

B e r lin . (A W .) K o re s p o n d e n t „B e r i. T a g e b la t-  

tu “  d o n o s i z W n 'd a w ia ż e  rz ą d  p o ls k i z a m ie rz a  ja ­

k o b y  p o d ją ć  w  G e n e w ie  k ro k i, c e le m  u s u n ię c ia  p re ­

z y d e n ta  k o m is ji m ie s z a n e j C a lo n d e ra  ’z  p o w o d u  ie g n  

s tro n n ic z e g o  s ta n o w is k a w  s p o rz e  n o ls k o -n ie m ie c -  

k im .

B a n k  P o ls k i  z a k u p ił  n o w e  tą d u n ld  z ło ta
W Londynie za 150 tys. tu sitów szterl, w 51. żiedn. za sniljón dolarów

Warszawa. (AW.) Bank Polski zakupił w Lon­

dynie nowy ładunek złota za sumę 150 000 funt.

Dokonywanie zakupów złota pozos’aje w związ­

ku z postulatami statutu Banku Polskiego, przewi- 

sztcrl. Dalszy transport będzie zakupiony w St. dująceml, że pokrycie zlotowe banknotów, będących 

Zjednoczonych za sumę Jednego miljona dolarów, w obiegu, nie powinno być niższe, niż 30 proc.

D o k o ła  ro k o w ań  z  N iem cam i
Niemieckie sierg przemgsłowe wgpowiadaFo sie w dalszym ciągu 

za zawarciem dużego traktatu

Berlin, (AW). W ia d o m o ś c i, k tó re  u k a z a ły s ię  

o s ta tn io  w  p ra s ie tu te js z e j o m o ż liy y o ś c i. z e rw a n ia  

ro k o w a ń  h a n d lo w y c h z P o ls k a , s a ja k s ię  o b e c n ie  

o k a z u je  b e z p o d s ta w n e . J a k s ie  d o w ia d u je  k o re s p o n ­

d e n t A je n c ji W s c h o d n ie j s fe ry  p rz e m y s ło w e  u w a ż a ­

ją . ż e  je s t to  o k re s  p rz e jś c io w y  i ż e  p e w n e  m o m e n ty  

w p ły n ę ły n a to k ro k o w a ń o d w le k a ją c e , d o  o s ta ­

te c z n e g o  je d n a k  z e rw a n ia  ro k o w a ń  n ie  p rz y jd z ie  p o ­
n ie w a ż  p rz e m y s ł n ie m ie c k i d ą ż y  w  d a ls z y m  c ią g u  d o  

g o s p o d a rc z e g o p o ro z u m ie n ia z P o ls k ą . T e  s a m e  

c z y n n ik i p rz y p u s z c z a ją , ż e  o  i le  p rz e d te m  l ic z o n o  s ię  

z z a w a rc ie m  d u ż e g o  t ra k ta tu , to  w  o b e c n y m  s ta n ie  

rz e c z y n a le ż y  s ię  l ic z y ć , ż e t ra k ta t te n n ie b ę d z ie  

m ó g ł b y ć z a w a r ty  p rz e d k o ń c e m  ro k u b ie ż ą c e g o .  
Niemieckie sfery przemysłolwe wypowiadają się w 

dalszym ciągu za zawarciem dużego traktatu i uwa­
ż a ją , ż e  z a w a rc ie  t ra k ta tu  m a łe g o  n ie  b y ło b y  w s k a -  

z a n e m  d la  ż a d n y c h  z e  s tro n .  

Nacjonaliści gdańscy znowu atakują Polskę
I przypisują jej winę katastrofalnego położenia finansowego W. M.
G d a ń s k . (P A T .) N a p o s ie d z e n iu  s e jm u g d a ń ­

s k ie g o  to c z y ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s ja  n a d  o s ta tn ie m  

o ś w ia d c z e n ie m s e n a to ra s p ra w  f in a n s o w y c h , d r .  

V o lk m a n n a  o  p o ło ż e n iu  f in a n s o w e rn  w o ln e g o  m ia s ta  

G d a ń s k a . W  d y s k u s ji w s z y s c y  m ó w c y  p rz y c h y lil i 

s ię  d o  o p in ji, w y ra ż o n e j p rz e z  s e n a to ra  V o lk m a n n a .  

p o d z ie la ją c z g o d n ie  je g o z d a n ie , ż e w . m . G d a ń s k  

z n a jd u je  s ię w  b a rd z o  c ię ż k ie j s y tu a c ji f in a n s o w e j.

J a k o  p ie rw s z y  m ó w c a  z a b ra ł g ło s p rz e d s ta w i­

c ie l n ie m ie c k ic h  n a c jo n a lis tó w , w ic e p re z y d e n t s e n a ­

tu w . m ia s ta , d r . Z ie h m , k tó ry  główna winę kata­
strofalnego położenia finansowego w. miasta przy­
pisuje Polsce (?!), je j n ie ż y c z liw e m u  w o b e c  w o ln e ­

g o  m ia s ta s ta n o w is k u  o ra z n ie z ro z u m ie n iu s y tu a c ji 

p rz e z L ig ę  N a ro d ó w . P o s e ł d r . Z ie h m  z a a ta k o w a ł 

przedewszystkiem Polskę za to, że nie dale Gdań­
s k o w i rz e k o m o  o d p o w ie d n ie g o  u d z ia łu  w  s w o ic h  d o ­

c h o d a c h  celnych. D a ls z y m  p rz e d m io te m  a ta k ó w  n a

 

Ł M w in o w  m a  p rz e d s ta w ić  n o w p  p ro je k t
Po odrzuceniu sowieckich wniosków cSot@czocilch całkowitego 

zniesienia mmeó

Genewa. (PAT.) (Szwajcarska Ajencja Tele­
g ra f. ) P o  z a k o ń c z e n iu  d y s k u s ji w  k o m is ji p rz y g o ­

to w a w c z e j m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji ro z b ro je ­

n io w e j p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji L o u d o n  p rz e d s ta w i!  

p ro je k t re z o iu c ji. R e z o lu c ja  ta s tw ie rd z a , ż e  c z ło n ­

k o w ie  k o m is ji w y p o w ie d z ie li s ie n ie m a l je d n o g ło ś ­

n ie  w  ty m  k ie ru n k u , że propozycje Rosji mogą stać 

s ię  p o d s ta w a  p rz y s z ły c h  p ra c  k o m is ji je d n a k  z a ró w ­

n o  p ro p o z y c je  te  ja k  i p ro je k t k o n w e n c ji, w y s u n ię ty  

p rz e z Z w ią z e k S o w ie tó w  będą przedstawione po­
szczególnym rządom do wyrażenia swej opinii. Je­
ż e li rz ą d y  b ę d ą  z d a n ia , ż e  ro s y is k i p ro je k t z a w ie ra  

p o ż y te c z n e e le m e n ty , w ó w c z a s e le m e n ty te b ę d ą

f f l

Witosowi towarzysze kryminalistami 
N a m arg in es ie o stro w sk ieg o  p ro cesu o n ad u ży ­

c ie w  p o w . K asie O szcz .

W  O stro w ie zak o ń czy ł s ię p ro ces a fe rzy ­

s tó w ’ z p o w ia to w e j K asy O szczęd n o śc i. G ło śn o  

ju ż m ó w io n o w  ca łe j n iem a l W ie lk o p o lsce o  

sp raw k ach M aty śk iew icza . S ik o ry i K u b ik a . 

B y li te ż p rzec ie n a jp rzed n ie js i d z ia łacze P . S . 

L . P iasta . Jed en  z n ich . S ik o ra , b v ł w y b rań cem  

n a ro d u , p o słem  n a S e jm . N adu ży ł o n w raz ze  

w sp ó łsp raw cam i m an d atu , o k aza ł s ie zw y k ły m  

sp rzen iew ie rca i o szu s tem . P o w ia to w a K asa  

O szczęd no śc i w O stro w ie b y ła d o m en a ty ch  

p an ó w  z p o d zn ak u P ias ta . R ząd z ili so b ie w y ­

łą czn ie w e tró jk ę , w y rzu ca jąc p o p ro s tu czw ar­

teg o cz ło n k a za rzad u , p . P io tra L aso tę , k tó ry  

n ie so lid a ry zo w a ł s ię z m ach in ac jam i S ik o ry  

i to w arzy szy . S ta ro s ta ró w n ież n ie w d aw a ł s ię  

w  te sp raw y , S ik o ra u ch o d z ił b o w iem  za sp e ­

c ja lis tę w sp raw ach b an k o w y ch . M aty śk iew icz  

zw iązan y z S ik o ra w ęz łam i p o lity czn em i i ro ­

d z in ny m i za jm o w ał s ię sp raw am i i a fe ram i k rv -  

m in a ln em i. C zło n k o w ie za rzad u u d z ie la li so ­

b ie n aw za jem  p o ży czek . S ik o rze p o ży czo n o  2 1  

tv s . z ł b ez p rzep iso w eg o p o k ry c ia i w b rew  w y ­

raźn y m p rzep iso m k asy . P iasto w i d z ia łacze  

u rząd za li te ż o b fite lib ac je , n a k tó re zap ra sza li  

sw y ch p rzy jac ió ł i p o p leczn ik ó w . T y tu łem  

zw ro tu k o sz tó w  n a p rze iazd d o P o znan ia w y ­

p łaco n o cz ło n k o m  za rzad u 5 0 0 z ł. B ru d n y ch , 

o b rzy d liw y ch sp raw  b y ło  w  ty m  za rząd z ie w ie ­

le . P rzy k ład em  k o ru p c ji św iec ili d w a j le ad e rzy  

P . S . L . P ias ta —  p o se ł S ik o ra o raz p rezes  

o k ręg o w y M aty śk iew icz . P an p ro k u ra to r p rzy ­

to czy ł w  p rzem ó w ien iu ca łą litan ie p rzes teo stw  

sk o ru m p o w an y ch d z ia łaczy w ito so w v eh .

1 . T rze j w sp o m n ian i cz ło n k o w ie za rzad u  

p ro teg o w a li sw o ich zn a jo m y ch  p rzy u d z ie lan iu  

k red y tó w .

2 . S am i, b ez u ch w a l, b ra li so b ie p o ży czk i  

n a w ek sle w

to p o zw a la ły p rzep isy s ta tu tu K asy , co d o p o ­

ży czek w ek slo w y ch , jak n p . p o ży czk a S ik o ry  

w  su m ie 2 1 ty s . z ł n a zw y k ły w ek sel.

3 . M aty śk iew icz w  p o d o b n y sp o só b u d z ie la  

4 . B ęd ąc d o staw cą żw iru d la H ałasa , M a ­

ty śk iew icz u d z ie la ł m u p o ży czek z K asy .

5 . S am i so b ie p o ży czali b ez u ch w ał d ro b ­

n ie jsze su m y .

6 . U d zie la li p o ży czek b ez d o sta teczn eg o  

p o k ry c ia .

7 . U p rzy w ile jo w an y m  k lien to m  K asy u d z ie ­

la li k red y tó w  n a rach u n k u o tw arty m , d a lek o  

p o n ad u ch w a lo n ą ak red y ty w ę , jak n p . Z ie liń ­

sk iem u . k tó ry m ia ł p raw o  d o  2 0 ty s . z ł —  a k tó ­

reg o k o n to  w  P o w . K . O . p rzen io s ło  9 0 ty s . z ł. 

R o b ili to za łap ó w k i, k o n iak i, lik ie ry i t. p .. c q  

n ie raz p rzy b ie ra ło  ro zm ia ry p raw d z iw y ch lib a ­

c ji u p raw ian y ch z ca ły m cy n izm em  w lo k a lu  

K asy !

8 . W reszc ie p u szcza li s ie n a f in an so w an ie  

ro zm a ity ch  k a rk o ło m n y ch  in tere só w , jak n p . k a ­

m ien io ło m ó w H ałasa , ró w n ież w b rew  w y raź ­

n y m  p rzep iso m  i in ten c jo m  s ta tu tu K asy , k tó ra  

p rzec ież p o w o łan a je s t d o zb ieran ia d ro b n y ch  

o szczęd n o śc i sw y ch cz ło n k ó w  i u d z ie lan ia d ro ­

b n y ch o szced n o śc i sw y ch cz ło n k ó w i u d z ie la ­

n ia d ro b n y ch  k red y tó w  n a o b sza rze p o w ia tu .

T en k ró tk i za ry s o g ó ln y d a je d o b itn y i ja ­

sk raw y o b raz s to su n k ó w , jak ie p an o w a ły w  K a ­

s ie .

S p raw có w  a fe r sp o tk a ła zasłu żo n a k a ra .

S ąd  sk aza ł Ig n aceg o  P lin k ę , n aczeln ik a P o w . 

K asy O szcęd n o ścio w e j, n a 2 la ta w ięz ien ia .  

M aty szk iew icza n a 1 ro k . S ik o rę n a 9 m ies ięcy ,  

a Jó ze fa K u b ik a n a 6  m iesięcy w ięzien ia . R esz ­

tę o sk arżo n ych u w o ln io n o . W  m o ty w ach w y ­

ro k u sąd u zn a ł za o k o liczn o ść o b c iąża jącą w  

s to su n k u d o  o sk a rżo n eg o  S :k o ry fak t, że d o p u ś ­

c ił s ię o n n ad u ży cia zau fan ia , jak o p o se ł n a  

S e jm  i cz ło n ek  w y d z ia łu p o w ia to w eg o .

S en sacy jn y p ro ces a fe rzy stó w  z P cw  K a ­

sy  O szcz . w O stro w iu rzu ca sn o p św iatła n a  

b ru d n ą ro b o tę rzek o m y ch  o b ro ń có w  lu d u . P o seł  

n a S e jm , ten co s tan o w ić w in ien p raw a , łam ie  

je p o d stęp n ie i n ad u ży w a p o k ład an eg o w  n im  

zau fan ia . P rezes o k ręg o w y P . S . L . P ias ta ,  M a ­ 

ty śk iew icz n ap e łn ia w łasn ą  k ie szeń  o szu k ań cze - 

m i p rak ty k am i.

D o liczn y ch a fe r i zb ro d n i w ito so w y ch  

w .   p rzy w ó d có w  p rzy b y w a je szcze jed n a , te rn ja s-

k red y tó w  M o siń sk iem u n a w ek sle p rzez s ieb ie ! k raw ie j o d słan ia jąca w śród  k o ru p c ji to czące j te  

źy io w an e . sze reg ’

su m ach o w iele w ięk szy ch , n iż n a

W  k o ła c h  n ie m ie c k ic h  p a n u je  p rz e k o n a n ie , ż e  w  

P o ls c e p rz e c e n ia  s ię  w id o c z n ie  w y n ik i n a d c h o d z ą ­

c y c h  w y b o ró w  w  N ie m c z e c h , g d y ż  o  i le b y  w y p a d ły  

o n e n a k o rz y ś ć le w ic y  to  n ie w p ły n ę ło b y to n a  

z m ia n ę  k ie ru n k u  w  d o ty c h c z a s o w e j p o lity c e  g o s p o ­

d a rc z e j. J e s t to  n ie w ą tp liw ie  a lu z ja , ż e  rz ą d  le w i­

c o w y n ie b ę d z ie s k ło n n y d o ż a d n y c h  d a ls z y c h  

u s tę p s tw  n a  k o rz y ś ć  P o ls k i.
Zadowolenia prasy gdańskiej.

Gdańsk, (P A T ) T u tje s z a  p ra s a  n ie m ie c k a  p rz e ­

d ru k o w u je  z  n ie ta jo n e m  z a d o w o le n ie m  a r ty k u ł w a r ­

s z a w s k ie g o  . .R o b o tn ik a * * k ry ty k u ją c y o s ta tn ie  ro z ­

p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z p lite j o  p a s ie  g ra n ic z ­
n y m . D z ie n n ik i n ie m ie c k o -g d a ń s k ie p o d k re ś la ją  

p rz y te m . ż e  o p in ja  . .R o b o tn ik a * * je s t w p ra w d z ie  o d ­

o s o b n io n a . a le  w  k a ż d y m  ra z ie  m a w ie lk ie  z n a c z e ­

n ie  z e w z g lę d u  n a  to , ż e  o g ła s z a  ją  o rg a n  s o c ja ln o -  

d e m o k ra  ty c z n y .

P o ls k ę  b v ły  to c z ą c e  s ię  o b e c n ie  w  G d a ń s k u  ro k o ­

w a n ia  p o ls k o -g d a ń s k ie  w  s p ra w ie  z m n ie js z e n ia  p o ­

d a tk ó w  k o m u n ik a c y jn y c h , o b o w ią z u ją c y c h  w  G d a ń ­

s k u  i» rz y  ró w n o c z e s n e m  z u n if ik o w a n iu  ta ry f k o le jo ­

w y c h . J a k o  je d y n e  le k a rs tw o  n a  u z d ro w ie n ie  f in a n ­
s ó w  G d a ń s k a d r . Z ie h m  w s k a z a ł n a k o n ie c z n o ś ć  

z w ię k s z e n ia  u d z ia łu  G d a ń s k a  w  p o ls k ic h  d o c h o d a c h  

c e ln y c h , k tó ry  to  u d z ia ł —  z d a n ie m  m ó w c y  —  je s t  

d o tą d m a ły i n ie o d p o w ia d a p o trz e b o m G d a ń s k a .  

W y w o d y  d i. Z ie h m a  s p o tk a ły  s ię  z  u z n a n ie m  n ie ty l-  
k o  je g o  p a rty jn y c h  p rz y ja d ió ł, a le ta k ż e  w  o b o z ie  

n ie m ie c k ic h l ib e ra łó w , c e n tru m  i n a ro d o w y c h  l ib e ­

ra łó w .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł p o s e ł s o c ja ln o -d e m o k ra -  
ty c z n y  L o o p s , k tó ry  w y s tą p ił p rz e c iw  tw ie rd z e n io m  

s e n a to ra V o lk m a n n a . a p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e c iw  

je g o  a rg u m e n to m , s k ie ro w a n y m  p rz e c iw  p o ro z u m ie ­

n iu  z  P o ls k ą .

ro z w a ż o n e  w  z w ią z k u  z  d ru g ie m  c z y ta n ie m  o p ra c o ­

w a n e g o  w  u b . ro k u  p rz e z  k o m is ję  p ro je k tu  k o n w e n ­

c ji w  s p ra w ie s to p m o w e g o o g ra n ic z e n ia z b ro je ń . 

P ro je k t re z o lu c ji b ę d z ie  o d d a n y  p o d  g ło s o w a n ie  n a  

je d n e m  z d a ls z y c h  p o s ie d z e ń .

L itw in o w  o ś w ia d c z y ł, ż e  w o b e c  p u b lic z n e g o  o d ­

rz u c e n ia  p rz e z  k o m is ie  p ro p o z y c ji d e le g a c ji s o w ie c ­

k ie j w  s p ra w ie c a łk o w ite g o z n ie s ie n ia z b ro je ń ,  

p rz e d s ta w i n o w y p ro je k t , z m ie rz a ją c y je d y n ie d o  

c z ę ś c io w e g o  ro z b ro je n ia . W  o d o o w ie d z i p rz e w o d ­

n ic z ą c y L o u d o n  s tw ie rd z ił, ż e p ro je k t ta k i n a b ie ­

ż ą c e j s e s ji n ie  b ę d z ie  ju ż  m ó g ł b y ć  ro z w a ż a n y .

Podz ękowarre Marsz. Piłsudskiego
Z a ży czen ia

P A T -iezn a d o n o si: P . M arsza łek P iT su flsk l 

sk ład a se rd eczn e p o d z ięk o w an ie tv m  w szy st­

k im o so b o m , in s ty tu c jo m , s to w arzy szen io m i 

z rzeszen io m , o raz d e leg ac jo m , k tó re w  d n iu 1 9  

m arca rb . z ło ży ły M u sw e ży czen ia w  sp o só b  

tak se rd eczn y , jak ró w n ież zech c ia ty M u o fia ­

ro w ać lic zn e i cen n e d o w o d y p am ięc i.

P an M arsza łek ta d ro g a p rag n ie zap ew n ić  

w szy stk ich , k tó rzy p am ięta li o d n iu Jeg o im ie­

n in , iż ży czen ia te , sk ład an e b ąd ź -o so b iśc ie w  

P a łacu B elw ede rsk im , b ąd ź w fo rm ie ca łeg o  

sze reg u ad re só w , p ism  i d ep esz , n ap ły w ający ch  

z ca łeg o  k ra ju , a św iad czące o szcze ry ch u czu ­

c iach , są P an u M arsza lk ow i szczeg ó ln ie m ile  

i d ro g ie

Odznaczenie Msgr. Marmaggi
przez prezydenta Massaryka.

W a rs z a w a . (P A T .) P o s e ł n a d z w y c z a jn y  i m i­

n is te r p e łn o m o c n y R e p u b lik i c z e s k o s ło w a c k ie j. d r .  

W a c ’a w  G irs a w rę c z y ł n u n c ju s z o w i a p o s to ls k ie m u  

w  P o ls c e  M s g r. M a rm a g g i'e tn u  w  s ie d z ib ie  n u n c ja tu ­

ry  o d z n a k ę  W ie lk ie g o  K rz y ż a  O rd e ru  B ia łe g o  L w a ,  

n a d a n y m u p rz e z p re z y d e n ta  R e p u b lik i C z e s k o s lo -  

w a c k ie j.  

Zasiłek dla urzędników
N a d ru g i k w arta ł

W arszaw a , U d a ła s ię d e leg ac ja u rzęd n i­

k ó w  p ań s tw o w y ch d o M stw a sk a rt" w  sp raw ie  

p rzy zn an ia p rzez rząd zas iłk ó w  d la u rzęd n ik ó w  

n a d ru g i k w arta ł b r. W  k o łach u rzęd n iczy ch ’ 

p rzy p u szcza ją , że zas iłek d la u rzęd n ik ó w  b ęd z ie  

!ak i, jak w  p ie rw szy m  k w arta le . S p raw a u p o ­

sażeń u rzęd n ik ó w  m a b y ć o m aw ian a p o d o b n o  

n a R ad z ie m in is tró w .

Mundury dla urzędników M. S. Z.
Warszawa, ( te l. w ł.) . O s ta tn i . .M o n ito r* *  zawiera 

ro z p o rz ą d z e n ie d o ty c z ą c e u m u n d u ro w a n ia u rz ę d n i­

k ó w  p o ls k ie j s łu ż b y  d y p lo m a ty c z n e j i k o n s u la rn e j. 

Z a s a d n ic z y m k o lo ro m  u m u n d u ro w a n ia u rz ę d n ik ó w !  

s łu ż b y  d y p lo m a ty c z n e j je s t k o lo r g ra n a to w y . K o n -  
s u lo w ie  g e n e ra ln i n o s z ą  m u n d u ry  ra d c ó w  p o s e ls k ic h  

i k a p e lu s z  b e z p ió r . K o n s u lo w ie  m u n d u ry s e k re ta ­

rz y p o s e ls tw i ta k iż k a p e lu s z . W ic e k o n s u lo w ie  

m u n d u ry a tta c h e  p o s e ls k ic h  i ró w n ie ż  k a p e lu s z  b e z  

p ió r . R ó w n o c z e ś n ie  d o d a je  z a rz ą d z e n ie , ż e  u rz ę d n i­

c y c e n tra li M . S . Z . b ę d ą  m u s ie li n o s ić m u n d u ry  

u s ta lo n e  d la  ró w n o rz ę d n e g o  ic h  s tp o n ia  s łu ż b o w e g o  
u rz ę d n ik ó w s łu ż b y d y p lo m a ty c z n e j. W e  wszyst­
k ic h  w y p a d k a c h , g d y  k o rp u s  d y p lo m a ty c z n y , akre­
d y to w a n y p rz y  rz ą d z ie  p o ls k im  w y s tę p u je  w m u n ­
d u ra c h . P o z a te m  u c z e s tn ic y w  p rz y ję c ia c h g ło w y  
p a ń s tw a o b c e g o lu b  w  p o d ró ż a c h z a g ra n ic z n y c h  

P re z y d e n ta R z p lite j. U rz ę d n ic y c e n tra li M. S. Z. 
b ę d ę u ż y w a li m u n d u ró w . S z c z e g ó ły w y k o n a w c z e  
p o d a n e  z o s ta n ą  w  o s o b n e m  ro z p o rz ą d z e n iu . S t Z.

Powszechna Wystawa Krajowa
Pawilon lekarski we Lwowie.

N a o d b y te m p o s ie d z e n iu ra d y przybocznej 
u c h w a lo n o w y b u d o w a ć n a P a w s z e c h n e j W y s ta w ie  
K ra jo w e j w  P o z n a u iu  w ła s n y  p a w ilo n  k o s z te m  274 

ty s ię c y  z ł. o ra z  p rz y c z y n ić  s ię  d o  w y s ta w y , sub­
w e n c ją  1 0 0  ty s ię c y  z ło ty c h  w  2 -c h  ra ta c h .

loteria na rzecz Wystawy
W  W a rs z a w ie  b a w i o b e c n ie  d y re k to r f in a n s o w y  

P o w s z e c h n e j W y s ta w y  K ra jo w e j, p . L e o n M  k o ła j-  

c z a k . w  s p ra w ie  u rz ą d z e n ia  lo te r j i n a rz e c z  W y s ta ­

w y . O d b y te k o n fe re n c je w  G e n e ra ln e j D y re k c ji 

L o te r j i P a ń s tw o w e j o ra z w  M in is te rs tw ie S k a rb u ,  

z a k o ń c z o n e  p o m y ś ln y m  re z u lta te m , p o z w a la ją  spo­
d z ie w a ć  s ię . ż e  w  P . W . K . u z y s k a k o n c e s je na 
u rz ą d z e n ie lo te r j i . lu b  te ż  G e n e ra ln a  D y re k c ja Lo­
te r j i w y s u n ie  ró w n o z n a c z n ie k o rz y s tn a  k o n c e p c ję .  

W  k a ż d y m  ra z ie  M in is te rs w o S k a rb u t ra k tu je  ten 

p ro b le m  ja k n a jż y c z liw ie j.

Wladomcśsi w trzech wierszach
Warszawa. N a d z w y c z a jn a k o m is ja d o wafla 

z n a d u ż y c ia m i w y d e le g o w a ła  s z e re g  z n a w c ó w  b u ­

c h a lte r i i d o z b a d a n ia  k s ią g  A e ro lo tu .

K a to w ic e . P o ż a r n a k o p a ln i „W o lfg a n g * * , któ­
ry w y b u c h n ą ł z p o c z ą tk ie m  lu te g o r . b .» z o s ta ł 

w re s z c ie  u g a s z o n y .

P a rv ż . S a m o c h ó d , w io z ą c y  a m b a s a d o ra  C h ła ­

p o w s k ie g o , z d e rz y ł s ie d ru g im  s a m o c h o d e m . Am­
b a s a d o r n ie  o d n ió s ł ż a d n y c h  o b ra ż e ń .

Ryga. R z ą d p rz e d ło ż y ł s e im o w i c e le m  ratyfi­
k a c ji p ro w iz o ry c z n y  t ra k ta t h a n d lo w y  p o ls k o - ło te w ­

s k i, p o d p is a n y w  g ru d n iu  1927 r.

B e r lin . B e r liń s k i b a n k ie r L u d w ik  l / fe v y . w ła ­

ś c ic ie l d o m u  b a n k o w e g o  S c h n e id e r u . L a n d g ra f , z n ik ł 

z B e r lin a , s p rz e n ie w ie rz y w s z y  o k o ło  1 m iljo n a  m k .

B ia ło g ró d . P o d p is a n y z o s ta ł u k ła d p rz y ja ź n i 

m ię d z y  G re c ją  a J u g o s ła w ją . P ra s a  w ita  te n  u M a d  

ja k o  n o w y  k ro k  d o  z a b e z p ie c z e n ia  p o k o ju  n a B a ł­

k a n a c h .

G ib ra lta r . P a ro w ie c s z w e d z k i C ito s , d ą ż ą c y  

z N o w e g o  O r le a n u  d o  A le k s a n d r ii, ro z b ił s ię  n a  p e ł-  

n e m  m o rz u  w  o k o lic y  p rz y lą d k a  T a r ifa .

L e a f (S ta n  M is s is s ip i) . P ię c iu  u c z n ió w  je d n e j z e  

s z k ó ł m ie js c o w y c h  w  w ie k u  7 d o  1 4 la t o ra z  s z o fe r  

s p ło n ę li ż y w c e m  w  a u to m o b ilu , n a  k tó ry  s p a d ła  p a ­

lą c a s ię s o s n a .

Nowy Jork. A d w o k a t S u p iń s k i z J e rs e y C ity  

z o s ta ł rm a n o w a n y  a s y s te n te m  g e n e ra ln e g o  a d w o k a ­

ta s ta n u N e w  Y e rs e y . P . S u p iń s k i !e s t p ie rw s z y m  

P o la k ie m , k tó ry  p ia s tu je  ta k w y s o k i u rz ą d .

Gdynia- K ie ro w n ic tw o  n a c z e ln e g o  u rz ę d u  ma­
ry n a rk i h a n d lo w e j m a  o b ją ć  d y re k to r d e p a r ta m e n tu  

m o rs k ie g o  in ż . N o s o w ic z .

C ó ż d z iw n eg o , że d o ty ch czaso w i zw o len ­

n icy  co raz w y raźn ie j o d w raca ią  s ię o d  sk o m p ro ­

m ito w an y ch d z ia łaczy , k tó rzy  p o d p ła szczy k iem  

I o b ro n y  in te resó w  lu d u n ap e ln ia ’a  w łasn e  k ie sze -  

d tu czą s ię lu d zk ą k rzy w d ą .

ł
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Marzec N iedziela Z w iastow . N M P.
Pom edziatek L udgera b. w . 

K alendarz  słow iański:

N iedziela —
Poniedziałek Św iętobół
Słońce : w schód 529 za-

liiefizieloj Ksl^: 'w7^ 16d 9>18 za.
cllód 21,01

. . A P T S K A  d y ż u r n a  
od soboty 24 bm . do piątku 30 bm . A pteka R a­
dziecka, ul. Szeroka, tel. 250.

K R O N I K A  P O L I C Y J N A . .

D nia 21. 3. 28. skradziono na szkodę C i­
chego M ichała z D ąbrow y pow . C hełm no —  8  
indyków , 2 kaczki, 1 gęś i 2 kury, ogólnej w ar­
tości 200 zl.

D nia 21. 3. 28. skradziono ze stajn i —  kro ­
w ę w artości 600 zt. na szkodę W odkego Fry ­
deryka w B łędow ic pow . C hełm no.

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  niedzielę, dnia 25 bm . o godzinie 4-tej 
południu ciesząca się nicsłabnącem pow o ­

dzeniem doskonała operetka-rew ja w 3-ch ak ­
tach W altera K olia p. t. „K rólow a N ocy“ , olś­
niew ająca przepychem w ystaw y, św ietnie w y ­
reżyserow ana przez p. W . Z dzitow ieckiego w  
pierw szorzędnej obsadzie z udziałem pp. L eo- 
now icz, Porębskiej, Z arem biny. Z dzitow ieckie­
go, Ilcew icza, Jaw orskiego, Jejdego, O rlicza i 
innych. C eny m iejsc od 30 gr. do 3.50 zł.

W ieczorem  o godzinie 8-m ej sztuka w  3-ch  
a k t a c h  W . Sieroszew skiego p. t. „B olszew icy 4*.

W  poniedziałek , dnia 26. bm . teatr nie­

czynny. . . . o
W e w torek, dnia 27. bm . o godzinie 8-m ej 

W ieczorem w ystąpi raz jedyny na naszej sce- 
nie św ietna artystka T eatrów Polskiego i M a­
łego w W aszaw ie p. M ila K am ińska, jedna z 
gw izd w spółczesnych w śród artystek kom edio­
w ych. U każe się ona na scenie jako bohaterka  
ty tu łow a prześlicznej pełnej hum oru i, senty ­
m entu kom edji paryskiej p. t. „Sim ona 1*, m ając  
za partnera dobrze znanego T oruniow i p. K aro ­
la B endę. T a św ietna para artystów odbyw a o- 
becnie w ędrów kę po całej Polsce w , otoczeniu  
■w łasnego zespołu z pp. D ąbrow skim i Stryckim  
H a czele. Praw dziw y koncert gry scenicznej w  
„Sim onie** zw abi niew ątpliw ie licznych w ielbi­
cieli w ysokego kunsztu aktorskego reprezento­
w a n e g o  p r z e z  p p . K a m ń s k ą  i B e n d ę .

I K O N C E R T  G I M N A Z J U M  M Ę S K I E G O .

/ W  niedziele, dnia 25 m arca b. r. odbędzie  
się w auli gim nazjum m ęskiego (uk W ysoka  
13) o godzinie 19,30 (730 w ieczorem ) koncert 
instrum  entalno-w okalny .
i Program  obejm uj szereg utw orów  m uzycz­
nych i pieśni C hopina, B eethovena. B eriota, Pe- 
jtera 1 J. M . W ieczorka w w ykonaniu orkiestry  
i chóru gim nazjum pod batutą Prof. J. W ie­
czorka, który ponadto w ygłosi odczyt p. L  
i,M uzyka jako czynnik w ychow aw czy**.

V B ilety w stępu: 2.00 zł., 1.50 zł. i 50 gr.

Ś M I E R Ć  W  S T O G U .

; ' W  dniu 21 bm . w realności sołtysa T rza­
skow skiego w W ielkiej K lonji (pow iat ^T ucho­
la) znaleziono zw łoki m ężczyzny, którym , jak  
się okazało , jest robotnik Florjan Fulik , z tejże  
m iejscow ości, uchodzący za um ysłow o chore­
go. Z m arły , po zw olnieniu z pracy, udał się 
praw dopodobnie do stogu, znajdującego się na  
placu w łasności sołtysa T rzaskow skiego, w  
C elu przenocow ania i w nocy następnie zm arł 
iw skutek zm arznięcia.

W A L N Y  Z J A Z D  Z W I Ą Z K U  H A R C E R S T W A  

P O L S K I E G O  W  Ł O D Z I .

(' Początek Z jazdu dnia 14. 4. o godz. 1 1 .

Porządek dzienny:
dnia 14. 4. godz. 11— 12 Z agajenie, w ybór  

^rezydjum . przem ów ienia; godz. 12— 14 referat, 
w ybory kom isyj, odczytanie w niosków etc.; 
gogodz. 14— 16 przerw a obiadow a; godz. 16—  
19 spraw ozdanie N acz. R ady H arc. K om . R ew . 
djkkusja; godz. 19— 22 prace kom isyj.

dnia 15. 4. godz. 9— 12 prace kom isyj: 12—  
14 przerw a obiadow a; godz. 14— 20 zebranie  
plenarne, w ybór N acz. R ady H arc.; zam knięcie  
Z jazdu. Z arząd.

O D Z N A C Z E N IE .
Z loty K rzyż Z asługi otrzym ał w G rudzią­

dzu prokurator przy Sadzie W ojskow ym nan  
podpułkow nik dr. Przyw ara i asystent w ojsko­
w ego Sądu O kręgow ego porucznik Stankiew icz,

W IE L K IE PO Ż A R Y .
W dniu 22 b. m . w ybuchł w ielki pożar w  

zabudow aniach A gnieszki K rygier w B ladow ie, 
pow iat T uchola. Spalił się dom m ieszkalny, 
część inw entarza m artw ego i żyw ego, poczem  
pożar rozszerzył się na sąsiednie zabudow ania  
W ładysław a W ytrążka, którem u rów nież spalił 
się dom m ieszkalny z calem urządzeniem do- 
m ow em i chlew . N astępnie pożar przeniósł się  
na zabudow ania B olesław a O sow ickiego, które­
m u spłonęły stodoła m urow ana, narzędzia ro l­
nicze, w ielkie zapasy zboża i chlew y. Straty są  
bardzo pow ażne. Pożar pow stał w skutek w adli­
w ego urządzenia kom inów u A gnieszki K rygier.

T egoż sam ego dnia pow stał pożar w m a­
jętności O sów ko pow iat G rudziądz, gdzie spali­
ły się duże stodoły i śpichlerze ze zbożem , oraz  
cześć dom u m ieszkalnego dla służby. Straż og ­
niow a z m ajętności W ielka T ym aw a i z gm in  
sąsiednich  pospieszyła na pom oc.

O  B U D O W Ę  S A M O L O T U  S A N I T A R N E G O  

D L A  P O M O R Z A .

W  dniu 23. b. m . odbyło sie w  auli U rzędu  
W ojew ódzkiego w T oruniu plenarne zebranie  
pom orskiego kom itetu budow y sam olotu sani­
tarnego dla ludności Pom orza. Z ebranie zagaił 
p. w ojew oda pom orski, przedstaw iając zebra­
nym w agę i znaczenie zam ierzonej akcji, oraz  
konieczność skoordynow ania w ysiłków społe­
czeństw a celem urzeczyw istnienia w zniosłej 
idei, ucieleśnionej w projekcie ufundow ania sa­
m olotu sanitarnego, który by niósł pom oc naj­
szerszym w arstw om  ludności w razie nieszczę­
śliw ych w ypadków . N astępnie zabrał głos pan  
pułkow nik G ilew icz, który , zobrazow ał dotych ­
czasow e w yniki akcji, w yniki niestety bardzo  
nikłe w skutek słabego zainteresow ania szer­
szych w arstw społeczeństw a pom orskiego. R e ­

ferat o dalszych planach akcji i projektow anej 
odezw ie propagand, do ludności P o m o r z a  w y ­

głosił dr. K rysiew icz. Poczem  zebrani uchw alili 
tekst projektow anej odezw y, która ukaże s ię  w  
prasie w  dniach najbliższych. Po ustaleniu praw  
w łasności i zasad adm inistracji uzyskanych sa­
m olotów zebranie rozw iązano.

Z E B R A N I E  W I O Ś L A R Z Y .

D nia 30. 3. 28. o godz. 20. w sali książęcej 
D w oru A rtusa w T oruniu , odbędzie się dorocz­
ne w alne zebranie T oruńskiego W ioślarskiego  
T ow arzystw a, celem  w ysłuchania spraw ozdania  
z rocznej działalności T ow arzystw a 1 w y b o r u  

now ego Z arządu. _
-------

O D C Z Y T  O  C Z E C H A C H .

O ddział T oruński PoL T ow . K r a j o z n a w c z e ­

go zapow iada odczyt prof. dr. M agierow ej z  
Poznania na tem at ..K ult C zechosłow acji a Pol­
ska** oraz „Z łota Praga**. O dczyt ten , urozm ai­
cony przezroczam i odbędzie się w auli gim na­
zjum m ęskiego w e w torek, 27 b. m . o ogodz. 
19,30. W stęp dla gości 1 zł., dla członków P. 
T . K . —  0,50 gr. oraz dla m łodzieży —  0,20 gr.

Z A W O D Y  O  M I S T R Z O S T W O  P O L S K L  

Polonja —  T . K . S .

W  niedzielę 25 m arca T . K . S . r o z e g r a  p ie r w ­

sze zaw ody o  M istrzostw o Polski w  tym sezonie 
z Polonją z W arszaw y. Jak się uow iadujerny 
Polonja zjeżdża do T orunia w najsiln iejszym  
sw ym składzie ze znanym w Polsce reprezen­
tacyjnym bram karzem K isieln ickim ; T . K . S .  

w ystąpi rów nież w kom plecie, w obec c z e g o  
w ałka przy rów norzędnych p r z e c iw n ik a c h z a ­

pow iada się nader in teresująco.
Początek zaw odów o godz. 1 5 . Przedm ecz  

T . K . S. II —  B aon B alonow y o godz. 13.30. 
B ilety członkow skie ty lko w  przedsprzedaży.

Z E  S P O R T U .

W  niedzielę dnia 25 bm . o godz. 1 9  n a  s a l i  
parku V iktoria urządza sekcja bokserska K . S .  
zaw ody bokserskie o m istrzostw o T orunia.

W  szeregu rozgryw ek o m istrzostw o Pol­
ski w dziedzinie pilkarstw a jedną z najciekaw ­
szych będzie niew ątpliw ie rozgryw ka —  G ra­
co ia —  T . K . S . , która odbędzie s ię  w  T o r u ­

niu dn. 1 kw ietnia b. r.

T R E S U R A  P S Ó W  P O L I C Y J N Y C H .^

D nia 22. 3. 28. przybył do T orunia z Po ­
znania kom isarz p. p. —  G rim  —  kierow nik je­

dynej w Polsce tresury psów policyjnych --  
celem przeprow adzenia inspekcji . i spraw ności 
psów policyjnych przydzielonych do poszcze­
gólnych K ornnd Pow . P. P. —  na Pom orzu.

Inspekcja i taktyczna spraw ność tych  
czw oronożnych stróżów bezpieczeństw a, którą  
m ożna było dnia tego w idzieć w  parku m iejskim

Spraw ozdanie rachunkow e  
K om itetu W ojew ódzkiego L igi O brony Pow ietrznej Państw a  

z a  c z a s  o d  1 . X , d o  3 1 .  X I I - 1 9 2 7  r .

Przechód:
Saldo w  dniu 1. X . 1927 r. ........  35.609,61

Składki członkow skie 1 dary K om H etów Pow iatow ych

1 K ół M iejscow ych L . O , P. P. i to :

K oło D obre  37,50
D rzycim  48,71
G dynia  1*25,-— -
K ostkow o ...........  74 ,50
I sew o ...•••.••••«  165,2/
N ow em iasto ..........  174,05
M ścin ........................................................ IN 50
Skarszew y .................................... • • • . s,*50

K om itet T czew  150.—
T oiuń-Pow lat ..........  10,—

K oto  W . B ałów K i ...................................... 4,50
Składki i dary w m . T orunia ..........................  302,26

D odatkow e w pływ y z „T ygod la lo tn iczego  

a  czas od 1. X , do 31. X II. 19^7 r.

K oto  C zam ebloto ...........  9 .65
K om itet C hełm o  2.26R .11
K oto  C h łm ia .. ............................  41.60

D obre  48.50
D usk ..............................  57.—

K om itet D ziałdow o  200.2')
G n  ew . 258.20

K oto  Jabłonow o ........ 4^. . 11:90
K om itet K ai tuzy ...........................................  268.—

K ościerzyna .............................................. 100- -

D o przeniesienia . . . 4U .0J ,56HGFEDCBA

GUStAW  
h - ;WEESE/._, 

> TORUŃ  
Ł •* ; tu  W IĘKSZA  i«AlSTA»SZ*MB»yXJb •

I 1 TORUŃSKICH PIERNIKÓW r >  
{FABRYKA  C  Zft  KOUUłW

UZNANE
Z05TACX PRZEZ 

ŚW IAT LEKARSKI 
JAKO NIEBYW ALE

POŻYW NY POKAPM4 

TAK OLĄ DZIECI ■ 

Ja k  i ' d o r o s ł y c h . : ’ I 
r.GtÓW NYM 1 PODITAW OW  VM  

5  Kf  A  CW  IK  f E  M J E  5  T C  Z  V J T  V:

MIÓD PIZCZELn V *

wicAŻPUW aCEOESEKW yaiKATARZyNRW EESEeOZNMOW ą ■
SIĘOBUAZEK PRZEZNAŁZONywUOZIAtU.KONKURSIEOUOZIEUil W  /u

*
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K arbow anie sukien do  
najdrobn., — m ereźki, 
okiętka, dziurki m aszyn, 

hafty kurbelow sk.

S. Bialowos  
Tortift P39

Sukiennicza 8. T el, 463

Plisocunie I R e t a o  
d ź w ig n io  
h a n d lu ! !

Aleksander Iwański 
m istrz krawiecki 

Toruń ul.Róiana 1.1.

Zakład krawiecki 
dla męskiej i damskiej garderoby 

umundurowanie wojskowych 
oraz wszelkie prace kuśnierskie 

W ykonanie w ykw intne — • W arunki dogodne  

P o u m ia r k o w a n y c h c e n a c h  

w T oruniu , w ypadły b. pom yślnie. W ieczorem  
kom . G rim w ygłosił dla funkcjonariuszy P . P .  
odczyt o psie policyjnym , jego zadaniu o b r o n -  
nem i śledczem  oraz chorobach. —  O dczyt ten  
aczkolw iek w streszczeniu jednakże dał pew ny  
pogląd na korzyści jakie m ożna m ieć z dobrze  
w vtrsow anego psa naw et w życiu pryw atnem .

Z przeniesienia .... 40.033,56.

K oto K ostkow o ...................................   • • .
L idzbark . . ........ . 
L ubicz  
L obdow o  
M ścin
O brow o . . . . >
O rzełek ............

K om itet Puck . . . ..................................................
K oło Pelplin ........................................  . . •
K om itet Sępólno

S  w iecie
T oruń.pow iat ......... •
T oruń-m lasto

T uchola
W ejherow o

Subw pncie:
W ydział Pow iatow y T oruń

D ziałdow o .........................  .  .

R azem .........................  •

4^,50
33,65
16.50
8.-

26,50
76,50

1 80  
638.—  >

18,40 -
600.—  1
458.35!

1.199,—  ' 

2,477,24
413,76 !
718,99!

L O O 0,-(  
500,—  ;

48.260,75

Rozchód:
Przekazano Z arządow i G łów nem u L .O .P.P , w  W ar­

szaw ie ty tu łem dochodu  z „T yęodnia L utniczego ’* 
oraz 60° 0 składek członkow skich ......  10.775.2

.T ydzień letn iczy” i organizacja ....... L I52J5L ^

Propaganda ......................... ..... 91 <.3o ;
A dm inistracja (w tern kom orne za trzy m iesiące) . 856,05 j
Pobory personelu za trzy m iesiące ......  750.—  ;
K oszta  sądow e(ugudazPolskim  B ank. H andl, w  Plliu tis) 601,80 !

Saldu w  dniu 31. X II, 1927 r. ...................................... 33,211.84  ’

R azem .......  48.260,75

Z a r z ą d  K o m ite t u  W o j e w ó d z k ie g o  L . 0 . P . P . w :

iiBiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
i narzędzia m otokultury

poleca  P48

Mie Slwrasih HiiO’Mm
Toruń  —  ulica Prośia Nr. 18 20
T e eton 153. T elefon 153

C z ę ś c i z a p a s o w e s t a le n a s k ła d z ie .

Nsisimu iilihiu ilH 
M  iHiiiS i HiMilDiil?

Sp. z o. odp. PU

T o r a 6 — Żeglarska 7
Poleca: 

wszelkiego rodza’u skóry, przybory szewckle 
1 kaniaszfllcze, oraz płótna do obuwia. 

C eny przystępne. W arunki najdogodniejsze

Z Teatru Żołnierskiego
W  dniu 17 b. m . T eatr Ż ołnierski żegnał 

sw ego dotychczasow ego K ierow nika i reżysera  
p. A . D olińskiego.

N a pożegnalne przedstaw ienie w ystaw iono  
obraz dram atyczny p. t. „N ieznany Ż ołnierz* 4 B . 
B altala. W  sztuce brał udział praw ie cały ze­
spól T . Z ., tyw łow ą zaś ro lę grał p. A . D oliń ­
ski

Po drugim akcie, zasypano go kw iatam i, 
ulubieńca publiczności, żegnaj p. gen. B erbeckj 
D -ca O . K . V III, przem aw iając ze sceny. W  
serdecznych słow ach, pełnych uznania dla pra­
cy scenicznej p. A . D olińskiego, p. gen. B er- 
becki podkreślił jednocześnie jego zasługi żoł­
nierskie i życzy! m u niem niejszych sukcesów  
na scenie  T . Z . w  G rodnie (dokąd obchodzi p. A . 
D oliński jako kierow nik) i pow odzenia w dal­
szej ow ocnej pracy. N astępnie przem aw iali: p. 
por. dr. B ogusław ski w im ieniu obecnego za­
rządu T . Z . p. Jan R ozum  w im ieniu zespołu T . 
Z ., p. dr. Pieniążek w im ieniu w idow ni i sym ­
patyków . T . "L

P. A . D oliński przybył do D O K V III w  T o ­
runiu , w e w rześniu 1926 r. Po przybyciu , otrzy ­
m ał rozkaz od D -cy O K . zorganizow ania T eatru  
Ż ołnierskiego, który m iał być nietylko lokal­
nym , dla garn. T oruńskiego, lecz jednocześnie  
objazdow ym , dla w szystkich garn. D O K . V III.

Pełen zapału i w iary p. A . D oliński przy ­
stąpił natychm iast do pracy i pom im o trudności 
lokalnych i technicznych zorganizow ał zespól 
am atorski i rozpoczął z nim pracow ać. N a  
pierw szy ogień poszła 3-y aktow a farsa p. L  
„C zar m unduru 4* T urskiego. Początkow o grano  
na prym ityw nej scenie t. zw . „stolnicy**, urzą­
dzonej w św ietlicy oddz. sztab. D O K . V III, 
przyczem od czasu, rozjeżdżano do W łocław ka, 
C hełm na, B ydgoszczy, L ipna i t. p. W reszcie, 
przyszedł czas, że dzięki p. gen. B erbeckiem u  
pow stał w spaniały , obszerny i sym patycznie  
urządzony teatr, w budynku w ojsk, przy ul. 
W ola-Z am kow a. T u p. D oliński rozpoczął pracę  
już na szerszą skale, z której w yw iązyw ał się  
św ietnie. Pow iększony zespół, odpow iednie lo­
kum i polepszone w arunki techniczne, daw ały

m ożność w ystaw iania takich sztuk jak: „K o­
ściuszko pod R acław icam i**, „C hata za w sią“ , 
„U lani ks. Józefa** i t p. W krótce T . Z . w  T oru ­
niu, zdobył sobie uznanie i sym patję nietylko  
w śród w ojska^ ale i w śród cyw ilnych. C o było  
zasługą sum iennej i fachow ej pracy p. D oliń ­
skiego, jak rów nież dobrze dobranego i zgra­
nego zespołu. >

O dchodząc na stanow isko kierow nika T . Z . 
w G rodnie, p. D oliński w ystaw ił ostatn ią sztu ­
kę na scenie T . Z . w T oruniu , pod ty tu łem  
„N ieznany Ż ołnierz**. Sztuka ta , jako taka, sce­
nicznie jest, że tak pow iem , zerem . B rak jedno ­
litej akcji, zaciera w rażenie całości a tw orzy, 
jakby oderw ane od siebie trzy jednoaktów ki. 
Przyczem nie m ów iący nic dialog, naszpilko-  
w any jękam i i nieudolnie nakreślonym patrio ­
tyzm em dopełnią całości. Jedrakże, dzięki bar­
dzo pom ysłow ej inscenizacji i reżw serji p. D o- 
liuskiego, sztuka zysk?la w iele i stała się na­
praw a  $ iT tnką  nie ja­
ko ir.W trjin ,., krnrem u danu  m uzyczną
i w pleciono kilka odpcw iednich pieśni, które  

odśpiew ał bardzo dobrze i ładnie p. I w a ń s k i  
A kt trzeci kończył w yjątek z „Insurekcji** W L  
R eym onta, w św ietnej recytacji p. por. D r . B o ­

gusław skiego. D o epilogu zaś, w staw iono „ 0 -  
statn i R aport" L . Z ypow skiego, zakończony  
w ierszem apoteozującym bohaterskości 5 . p u ł ­

ku leg . z b. jego D ow ódcą a obecnym  gen. B er- 
beckim p. t. „Z uchw ały" napisany przez J . R o -  
zum a i w ypow iedziany przez autora. D obra po ­
m ysłow ość p. D olińskiego, stw orzyła z niew iele 
znaczącej sztuki, na praw dę dobrą całość, prze­
w ijającą się przed oczam i w idzów w podnio­
słych i w zruszających obrazach.

Z grających zasługują na w yróżnienie: pp. 
K alinow ska (M arja sanitariuszka), A leksandro- 
w iczów na (Jadzia), R uszczaków na (C hłopka), 
pp. B ogusław ski (ks. Skorupka), D oliński (N ie­
znany), Sledziejow ski (O chotnik). M eller (D zia­
dek), R ozum , (D októr), M achow ski (A systent) 
i inni.

E fekta św ietlne p. M akow skiego —  bardzo  
dobre. i

■ ■ ■ ■ v K a r j o t h a .
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W hołdzie zasłużonemu oby watelnwl i historykowigfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Ś. p. Kazimierzowi Jarochowskiemu

1888 — 24 marca — 1928

Kazimierz Jarochowski 
jako mąż stanu i obywatel

Dr. Trnchlm Sieta'

Zasługi naukowe
Mazimlerza 

FZWBc  ujemy

larochowiikleąo
. _ poniżej Jedną z prelekcyj wy­

głoszonych d. 20 bm. w Kole Towarżyskiem, za 
znaczając, że są to indywidualne poglądy 
autora. ...

Właściwy rozwój hlstorjografjl polskiej 
przypada na wiek XIX, wiek niewoli politycz­
nej narodu polskiego. I ten właśnie moment 
nie mało zaważył na podejmowanych opraco­
waniach historycznych. Doszukiwanie się przy­
czyn upadku państwa polskiego nie na podsta­
wie obiektywnego badania faktów historycz­

nych. lecz na podstawie z góry ułożonego i prze­
myślanego poglądu filozoficzno-społeczno-poli- 
•tycznego nie mogło zapewnić badaniom histo­
rycznym minimum, objektywności.

Zależnie od kierunku politycznego, od po­
glądu filozoficzno-społecznego, autora powsta­
wał system, do którego odpowiednio dostoso­
wywano fakty historyczne?) Ten wzgląd ujem­
ny dla badań naukowych, potęgowano z kolei 
chęcią oczyszczenia społeczeństwa polskiego od 
zarzutów win, które spowodowały rozbiór Pol­
ski. Wyolbrzymiano fakty o znaczeniu dodat- 
niem, przemilczano ujemne, dochodząc niekiedy 
do apoteozy zjawisk, które winny były, ulec bez­
względnie potępieniu.

Konsekwencję tych założeń było unikanie 
opracowań dziejów upadku, „poza czas Jana So­
bieskiego wzdrygało się wychodzić pióro dzie- 
Jopisów**, notuje Jarochowski.

Takie były tendencje i poglądy szkoły hi­
storycznej romantycznej.2) Jednakowoż nie 
wszyscy historycy godzili się na jeden kanon, w  
ujmowaniu a priori przyczyn upadku Polski. 
Jedni przyczynę tę widzieli w złotej wolności 
szlacheckiej jak Łukaszewicz i Raczyński, dru­
dzy idąc w ślad za Selewetem przypisywać 
upadkowi pierwiastka republikańskiego na rzec« 
możnowładztwa, a częściowo i mieszczaństwa 
skutki rozbiorów.

» Wyznawców drugiego kierunku była zde­
cydowana większość. W  myśl z góry ułożone­
go kanonu wysnuwali swe opracowania, docho­
dząc do apotezy „wojny kokoszej, rokoszów ze­
brzydowskiego I Lubomirskiego 1 wszelkich ru­
chów szlacheckich, wymierzonych przeciwko 
możnowładztwu 1 królom**’).

Ścieranie się tych dwu kierunków przybra­
ło najsilniejszą formę w byłym zaborze pru­
skim. gdzie w latach 1840 I 50 skupił się poza 
emigracją, ośrodek kultury polskiej.

I właśnie na te czasy przypada pierwsze 
wystąpienie Kazimierza Jarochowskiego, Jako 
historyka.

Wykształcony prawnik, lecz nie posiadają­
cy zbytniej znajomości metod historycznych de­
biutuje wydaniem w 1854 r. „Teki Gabryela Ju­
noszy Podoskiego**, w 1855 ukazuje się drugi 
tom wydawnictwa. Zgryźliwy krytyk Julian 
Bartoszewicz ogłasza w Dzienniku warszaw ­
skim recenzję z tych dwu pierwszych tomów, 
ujemną dla początkującego wydawcy, zarzuca­
jąc mu brak objaśnień i sprostowań. Słuszność 
zarzutów uznał sam Jarochowski w przedmo­
wie do szóstego tomu „Teki**. Następnie w ro­
ku 1855 ukazuje się trzeci I czwarty tom „Teki**, 
piąty 1857 a szósty i ostatni w r. 1862.

Mimo zarzutów Bartoszewicza możenn 
dziś z całą obiektywnością przyznać wydawcy 
„Tek** olbrzymią zasługę. „Teki** bowiem za- 
wieiują niezwykle bogaty materjał historyczny  
do dnia dzisiejszego w wielu wypadkach jedyny 

,1 nieprzestarzały.
| Zetknięcie się z materiałami doby saskiej 
•kłoniło Jarochowskiego do zajęcia się pomija-

w

Kazimierz JarochowsKi
o Józefie htrcijni KraszewsKlni

Dnia 19. marca 1887 zmarł w Genewie
HotJu de la Paix, Józef Ignacy Kraszewski. 
W związku ze zgonem pisarza,: ówczesny 
współredaktor „Dziennika Poznańskiego** ś. p 
Kazimierz Jarochowski umieścił w Nr. 66 na­
szego pisma z dnia 22. marca 1887 r., wspom­
nienie pośmiertne, poświęcone Kraszewskiemu  
które jako głęboko ujętą sylwetę naszego po- 
wieściopisarza poniżej publikujemy: ; ;

Wszyscy wiemy, czem był Kraszewski 
wraz ze swą zdumiewającą wszechstronnością, 
nie dającą sobie wytchnienia twórczością i pra­
cą dla nauki, dla literatury i dla sztuki, dla ca­
łego życia umysłowego i duchowego polskiego 
—  jakże trudno wobec jego świeżo zamykające­
go się grobu oprzeć się pokusie rozipamiętyva- 
nia nad stratą, jaką ponosimy. Przypomnijmy 
srt>e, czem była powieść polska przed wystąpię 
niem Kraszewskiego. Znajdowała się w powi­
ciach mniej lub. więcej zręcznego naśladownic­
twa; znalazła wprawdzie we współczesnych 
mu pisarzach jak Korzeniowski, jak Rzewuski 
znakomi vch w swoii rodzaju, c yginalnych 
reprezeteantów, ale tezeba było d—nero owej 
zdumiewającej płodnością I szybkością twór­
czości autora „Świata i poety**, aby zmusić spo­
łeczność polską do czytania swojskich utwo-

Ujarzmiona, kajdanami potrójnej niewoli 
skuta Polska porozbiorowa miała tylko jedno 
wielkie I życiodajne hasło:5 niepodległość. W  
słońcu tego potężnego hasła wyrosły boha­
terskie legiony Dąbrowskiego, w gorącym o^niu 
jego złotych snów i wolnościowej nadziei zro­
dziło się krótkotrwałe Księstwo Warszawskie, 
na jego bojowej, kwiatami złudy i zawodów 
umajonej niwie powstało w swoich ostatecz­
nych dziejach tragiczne Królestwo Kongresowe.

Każda ’wojna, jaka się po upadku kraju na 
naszych ziemiach toczyła, była wojną za świę­
tą sprawę wolności polskiej, każdy Polak, któ­
ry wówczas pod niebem polskiem na ten świat 
przychodzih żył t rozwijał się dla Ojczyzny, 
a kiedy dorósł i dojrzał bił się za Jej niepod­
ległość i sławę. ...

Kiedy nad dziecięcą kołyską Kazimierza 
Jarochowskiego zajaśniało światło słoneczne, 
kraj cały nabrzmiały był wielką burzą, która 
w dwa lata później wyładowała się zbrojną, na­
rodową rewolucją listopadową. Fizyczna prze­
moc brutalnego wroga zdławiła w krwawej 
zemście i odwecie nasz ówczesny święty., wol­
nościowy poryw, ale nawet morzem łez i nie­
przebranych cierpień nie zdołała zgasić polskie­
go, patriotycznego zapału.

Kazimierz Jarochowski wzrastał i dojrzewał 
w blasku i promieniach z listopadowej przegra­
nej płynącego doświadczenia i mądrości naro­
dowe! i już w młodocianym wieku swoim zna­
czył bohaterstwem i męstwem drogę swojego 
później w mądre czyny i myśli tak obfitego ży­

wota.
Przychodzi rok 1846. nieszczęsny rok pol­

skich wolnościowych zawodów i straconych na 
długie lata nadziei. Jako osiemnastoletni, czy­
nu i poświęcenia żądny młodzieniec bierze Jaro­
chowski w sprawie narodowej na terenie Wiel­
kopolski czynny udział, płacąc swrife szlachetne 
patriotyczne porywy surowym, p askim sądem  
1 więziepiem. T :

Po raz drugi zapoznaje się z Sądeffl I wię­
zieniem pruskim w roku 1848. w 1 >fn roku ogól­
nego wolnościowego prądu europ ^tgo, w ro­
ku Wiosny Ludów, która d!a Pi lamlealła 
się znowu w dalsze piekło nlewjJL

Padły nadzieje narodowe, i Mirza 
lat 1846 i 1848 ale nie prysnął TO $ ł r li­
tyczny, nie wygasł ogień miłości (J ft JO!. 
w innej formie nieść pomoc tak clęK  
nękanemu narodowi, młody jeszcze W6, 
a już jak na tamte czasy dostatecznie ^Tktfftał- 
conv Jarochowski zamienia szablę na le^esz 
i pióro i cnotę pracowitości codzienne! < iz bla­
skiem swej z dniem każdym rosnące! t ^drości 
życiowej i naukowe! rozświeca swym z-omkom  
ciemne horyzonty dalsze! ich drogi i dz’p’* n i * * I * * *w?go 
przeznaczenia. Praca i wiedza chronią naród od 
zagłady — takie hasło obrał sobie teraz Kazi­
mierz Jarochowski, starając się wcielić je w  
swoie własne życie, w całe wielostronne, nnźy- 

Mówiąc o obyczajowym I historycznym
oowieściopisarzu. mówiąc o historyku, krytyku
i estetyku, nie zapominajmy o poecie, nie zapo­
minajmy twórcy epopei bohaterskich Wltoldo- 
raudy. Mindowsa i Anafielasu, którym bedzie 
się naieżalo zaszczytne miejsce w świątyni pło­
dów poezji polskiej obok Mickiewiczów. Słowac­
kich. Krasińskich, a do wieńca chwały Kraszew­
skiego doda liść poetyckiej chwały.

I na tern nie koniec jeszcze. Prócz poety, 
oowieściopisarza. historyka, estetyka, krytyka, 
prócz autora pism, które zebrane razem, złoży­
łyby się na kilka tysięcy tomów, tracimy nadto 
w Kraszewskim publicystę, na jakiegoby się 
trudno zdobyć innym narodom.

W młodzieńczych latach uczestniczył w  
wydawnictwie „Tygodnika Petersburskiego**, w  
dojrzałych stworzył znakomite swego czasu 
treścią i naukowem stanowiskiem wydawane w  
Wilnie „Ateneum**; przechodząc w wiek sędziwy 
stanął na czele warszawskiej „(lazety Polskiej**. 
Szkic to zaledwie pobieżny, wzmianka nie ma­
jąca pretensji do jak!ejbądź dokładności £ prze­
cież co za obszar lat, co za ogrom pracy przy­
pomina pierwszy, potrącą druga. Co za prze­
stwór czasu .ale i co za ogrom pracy, dzielący
młodego Kraszewskiego. p:szącego w Gródka,
czy ( nelnie. na W Ivniu. swa H dorje o blade 
dziewczynie z pod Ostrej Bramy, lub swe oby­
czajowej treści korespondencje do „Tygodnika
Literackiego** poznańskiego w r. 1838 i 39. a 
owym złamanym, a nieustającym w pracy ani

ną epoką. I tu właśnie widzimy jedną z naj­
większych zasług historyka. Kazimierz Jaro­
chowski pierwszy z historyków polskich nodej- 
muje się opracowania czasów saskich, mimo 
prądów, które opracowań z doby upadku naka­
zywały unikać.

Dotychczas o epoce saskiej pisali tylko cu­
dzoziemcy de la Bizardićre w roku 1697: „His- 

rów, aby jej wytrącić z rąk romans francuski, 
aby zastąpić w kraju atmosferę obcą zdrowym  
powiewem rodzimej aury.
! Wobec liczącej się na setki tomów produkcji 
autora, mogły być pomiędzy jego utworami 
różnice wartości, ale ileż za to rzeczy praw­
dziwie znakomitych, prawdziwie w swoim ro­
dzaju pomnikowych, które zyskały sobie po­
wszechne uznanie nietylko własnego społeczeń­
stwa. ale zajmują w przekładach miejsce po­
między pierwszorzędnemi utworami ogólnej li­
teratury europejskiej. ,

Cokolwiek bądź k'.o powie, na jakiekolwiek 
bądź Wynoszenie nowych na polu powieściopi- 
sarskiem znakomitości krytyka i opinja nasza 
publiczna będzie Się wysilała, niepodobna dzisiaj, 
niepodobna będzie na długą przyszłość polską 
zaprzeczyć prawdzie, że Kraszewskiego jako 
pierwszorzędnego oowieściopisarza polskiego me 
zdetronizuje nikt tak prędko z zajmowanego 
przezeń w tej dziedzinie stanowiska.

Nie Koniec na tern. Rozpatrzmy sie w licz­
nych jego dziełach poważnej, dzieiowej treści, 
jak Histerii miasta Wteia, jak W Połsce podczas 
trzech rozbiorów, rozpatrzmy się dalej w nie- 
przeliczonem mnóstwie owych studjów lite- 
racko-krytycżnych. estetycznych, rozpraw po­
święconych badaniu sztuki współczesnej i sta- 
oźytnej. ow? :h koresponc ncyj. które ii do 

ostatniej nienral chwili życia zasilał wszystkie 
pisma polskie — a będziemy znów tylko mieli 
przed sobą inną, ale nie ostatnią część pisarskiej 
działalności Kraszewskiego.

teczne i zbożne dzieło swego dalszego żywota.
Uznana przez świat cafr za nauczycielkę 

życia historja stała się jego najdroższem, nauko­
wem ukochaniem.

Kazimierz Jarochowski był XV umiłowanej 
przez siebie historji samoukiem. Jego „Dzieje 
panowania Augusta 11“ oraz wiele drobniej­
szych rozpraw historycznych cechuje wpraw­
dzie gruntowna znajomość przedmiotu i wielka 
trzeźwość sądu, niemniej cały jego literacki do­
robek stoi dość daleko od dzisiejszej, nauko­
wej metody badań historycznych.

Ten dość indywidualny sposób traktowania 
przez K. Jarochowskiego omawianych w jego 
pracach zjawisk i wypadków dziełowych, nie 
umniejsza jednak w niczem ich naukowej war­
tości. jeśli weźmiemy pod uwagę ten bardzo zna­
mienny i o wyjątkowej uczciwości autora świad­
czący rys charakteru Jarochowskiego. który 
zawsze poczytywał to sobie za nakaz moralny 
nie zabierać nigdy głosu w sprawach histo­
rycznych, których przedtem naukowo grun­
townie by nie poznał.

K. Jarochowski Jest w polskim świecle nau­
kowym zupełnie słusznie uważany za jednego 
z lepszych znawców epoki saskiej., Opinję grun­
townego znawcy tei psychologicznie bardzo 
ciekawe! i w historycznym przebiegu swoim  
urozmaiconej, nieszczęsnej i fatalnej dla Polski 
epoki zdobył sobie K. Jarochowski nie tvle sw ’O- 
ją metoda wykładu i opisu rzeczy opowiada­
nych. co właśnie głębszą ich, na uczciwości na­
ukowej opartą, gruntowną znajomością. Tu 
sama uczciwość w traktowaniu przedmiotu.ce­
chuje wszystkie K. JarochowslhSD publicy­
styczne i redaktorskie aśjkuły.

Jako polityk wy^Mił się K. brochowski 
wielka uwagę eywfea. ! many był na terenie 
sejmu pruskiego ®e swoich szczerych, dla Niem­
ców itawsse cierpkich, a dosadnych przemó­
wień. Cats literacka, naukowa 1 dzla-

Ć Jarochowskiego fcyfti troską 
f chęcią sSeustannego służenia krajowi, uciemię­
żonemu i deptanemu brutalną stopą zaborcy.

Z tych powodów I w tym celu spotykamy 
nazwisko Jarochowskiego w *uchu naukowym, 
polityeta /m I literackim po roku 1846 aż do ro­
ku śmleici 1888 na każdym kroku W złotej 
księdza Wczesnych mężów zasłużonych stoi 
imię obok Libelta, Cegielskiego.
Cieszkowski®®?), Wegnera. S. Żychlińrtclego. Ja 
na Koźmiars; M  Kora Koszutskiego. R. Berwlń- 
skiegn i Kierskiego, nlezatartemi wypi­
sane literami. &yła to epoka politycznego prze­
budzenia się narodu pod zaborem pruskim, chwi­
la poważnemi wypadkami brzemienna, w której 
K. Jarochowski wespół z wyżej wymienionymi 
mężami nauki i czynu odegrał rolę pierwszo­
rzędną. Odegrał ją jako historyk, polityk I pu­
blicysta z pożytkiem dla Polski, czem zjednał 
sobie ogólną jako wyjątkowo wzorowy oby­
watel cześć i chwałę. J. K.

toire de la esission arrivfce en Pologne**; J. Chr. 
Dessorches de Parthenay: „Histolre de Pologne 
sous Auguste 11“ w 1733-4; D. Fassmann: „Frie­
drich August des Grossen. Koenigs in Polen, Le­
ben und Thaten** Frankfurt i Lipsk 1734; 1. D. 
Seyter: .,Leben Stan. v. Polen und Leben des M. 
Radziejowski**. Magdeburg. Lipsk. Stokholm  
1734; de Chevrićres: „Histolre de Stanislas I 

de Pologne". Frankfurt 1740. Z polskich pamlęt-, 
ników znane były „Pamiętniki** t. zw. Otwinow- 
skiego wydane przez E. Raczyńskiego p. t. 
„Dzieje Pilski za Augusta 11“ Poznaj 1838; 
Puchalskiego W.: „Notatki z lat 1690 -1718“ , 
o wydaniu Kraszewskiego w Ateneum 1846 r. 
Następnie opracowania Nordberga, Woitera, Ad- 
lerfelda i Liwiers*a i Lengnicha. Publikacje pol­
skie dokumentów obejmowały tylko Załuskiego: 
„Epistolae historico-familiares** z 1711 i Archi­
wum Tajne Augusta II wydane w Raczyńskiego 
„Obraz Polski i Polaków XVII — XVIII w. z 
1843 r.“ Oto I cały dotychczasowy plon przed 
Jarochowskim tak pod względem wydawniczo- 
źródlowym jak I opracowań.

Ani jednego opracowania w języku polskim 
przez Polaka czasów saskich. Dwa polskie pa­
miętniki I dwa wydawnictwa źródłowe.

Na tern dopiero tle zrozumiała staje się waż­
ność wydania „Tek Podoskiego** I cała działal­
ność historyczna Kazimierza Jarochowskiegix 
który pierwszy podjął opracowań dziejów Wet- 
tynów w Polsce.

Z pierwszem opracowaniem z dziejów sas­
kich występuje Jarochowski w 1856 r. beziin en- 
nie. Praca nosi tytuł: ’„Dzieje panowania Au­
gusta II. od śmierci Jana III. do chwili wstąpie­
nia Karola XII na ziemię Polską**.

Materjał źródłowy, wyzyskany przez dwu­
dziestopięcioletniego historyka naogół bvl bardzo 
szczupły. Pamiętniki t. zw. Otwia/Wpl lego, li­
sty Załuskiego, trochę aktów z meh ’ ki koron­
nej, koresjpondencia Ludwika XIV z Polignacem  
ogłoszona przez Kalinkę w Przeglądzie poznań­
skim i opracowania Lengnicha. PartheiHy’a, 
Bizardtere’a, Nordberga i Passman  na.

Mimo szczupłości materiałów praca Jaro- 
chowskiego posuwała naprzód nasze wiadomości 
o czasach saskich, gorzej, że autor uległ tak 
modnemu podówczas kanonowi, z góry ustala­
jącemu pewien pogląd i stanął na stanowisku 
obrony demokracji szlacheckiej.

„Przedmowa** autora, ujmującą dziele Pol- 
>ki na tle dziejów Europy, wykazuje powierz­
chowność w znajomości historii Europy, pobież­
ność w obrazie dziejów Polski. Dzieje Polski 
dzldi autor na epokę plastoską, jagiellońską 
I epćię tortów elekcyjnych. Ta ostatnia, zda­
niem autora rozpada się na okres od r. 1569 do 
końca wieku XVII, okres dojrzałości zbiorowej 
I rozumu politycznego 1 okres od początków 
XVIII w. do dni dltatafezych. Dowodzić bez­
podstawności tego pcglhęii 1 podziału wobec 
nowszych 1 wsnólczeWth badań uważamy za 
niepotrzebne. Porównanie Europy z Polską, 
wypada według Jarochowskiego stale na nieko­
rzyść Europy. W XV w. „Jedvna“ , Polska ma 
wtedy rozum polityczny, cel do którego dąży 
1 świadomość swego publicznego życia. Polska  
jedna nie przemocą broni, ale siłą przyciągającą  
swego ładu, swych Instytucji zniewala sobie 
Litwę i Ruś...**4). W wieku XVI i XVII „ustawa 
(ustrój) polska jest przecież i pozostanie zawsze 
wielkim I zaszczytnym pomnikiem naszej zbio­
rowej dojrzałości I naszego rozumu politycz­
nego w tych czasach, kiedy Inne narody rządzą 
się bądźto wolą absolutną monarchy, bądź za­
chciankami panów feudalnych, bądź też przy­
padkową bardzo 1 nieczęstą Indywidualnością ).

* ) Michał BobrzyńsW, dzieje Polski w zarysie. 
Wyd. IV. Tom I. str. 12.

’) Nazywam ja romantyzmem, gdyż rozwijała 
się w epoce odpowiadającej epoce romantyzmu w 
literaturze polskiej.

• ) Smoleński Władysław: Stanowisko Kazimie­
rza Jarochowskiego w historygrafii polskiej w Pis­
mach historycznych. Tom 111. str. 384.

• ) Dzieje panowania Augusta 11 od śmierci Jana 
111. Poznań 1866. str. X.

• ) Jarochowski o. c„ str. XII.
(Dokończenie nastąpi.)

na chwilę starcem, zmuszonym z klazury mag«$ 
deburskiej pisać korespondencje do pism war­
szawskich w języku francuskim, kończącym  
z wygannia w San Remo powieściopisarski swój 
zawód pięknym obrazem historycznym, po­
święconym Marji Leszczyńskiej, zamieszczonym  
pod tyt. Męczennica na tronie w „Tygodniku Ilu­
strowany  m“ warszawskim. Czy to historja po­
lityczna, czy historja oświaty Polski w XIX  
wieku nie będzie mogła przejść milczeniem obok 
należącej już teraz do przeszłości, niestety, po­
staci Kraszewskiego.

Ile razy będzie mowa o Polsce 1 Polakach 
naszego stulecia, wypadnie powiedzieć o Kra­
szewskim: Quorum magna pars fult... Żywot 
rozpoczęty tak wiosennie, wśród znamion na­
dziei i otuchy, czy to na poddaszach ulic starego 
Wilna, czy wśród uroczych w swoim rodzaju 
bagien Podlasia, czy wśród szumiących lasóu 
Wołynia, przyszło kończyć na twardej ob­
czyźnie. wśród emigranckiej wędrówki, między 
czterema ścianami magdeburskiej twierdzy, tu^ 
łactwem P^ Włoszech, skąd go wypędziło trzę­
sienie ziemi, a upragnioną nadzieją spoczynki 
szwajcarskiego, który miał znaleźć po wytęża­
jącej aż do ostatniej chwili pracy, ale —  w gro­
bie.

Na tej samej ziemi, niedaleko stamtąd zakoń­
czył przeł kilkudziesięciu laty Kościuszko. 
Gościnna jia rozbitków wszelkich r esłusznie 
zwyciężonych spraw ziemia, niechaj będzie 
lekka tej nowej, nie ostatniej w rzędzie innych 
ofierze, którą ma przyjąć w swe łono.

*
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ow±J±. ŁSK" r Z w ią z k i m ię d z y k o m u n a ln e dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

n e g o .

W  s a li S to w a rz y s z e n ia  T e c h n ik ó w  w  W a r ­

s z a w ie  o d b y ło  s ię w a ln e  z g ro m a d z e n ie  K o m ite - I zyxwvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw myśl artykułu 65 ustęp 2 I 3 Konstytucji Rzeczy- 

tu  O rg a n iz a c y jn e g o B u d o w y D o m u P o ls k ie g o  I pospolitej Polskiei t dnia 17 marca 1921 r (Dz. Ust R P 

n a d  A d r ia ty k ie m  w  k tó re m  b a rd z o  l ic z n ie -  « • "  

o d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le to w a rz y s tw  n a u k o w y c h , I sarnorZądu. Związki takie mogą otrzymać charakier pu 

s p o łe c z n y c h , o rg a n iz a c y j z a w o d o w y c h , tu d z ie ż blkzno . prawny tylko na Podstawie osobnej ustawy 

p p łk . F . J . R ó ż y c k i z ra m ie n ia  D e p . S a n ita rn e g o  I Powyższe postanowienia Konstvtucii - o ile ctudzi
Wnkk n F Pnctknurdd nrzedstawldel I 0 wvdanie odnośnel ustawy — realizule w lednolltv spo- 

. b . W o js k ., p . r . K o s tK O W s k t, p rz e o s ta w ic ie i sdb dla carwo obManj Rzeęzvp(>5PO|i.e1 chwalony lu ż  

M m . P rz e m y s łu  i H a n d lu  o ra z p . in ż . b t. ra ła t I o rs e z Ra(ję Ministrów proiekt rozporządzenia Prezvdeo- 

n a c z e ln ik w y d z ia łu M in . S k a rb u . | ta Rzeczvpospolitel o związkach międzykomunalnych.
Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s  Z a rz ą d u  p ro f. T . H l- I Rozporządzenie o związkach r™,ed**k*‘nw”a,’Jvch..]?’ 

larrnvir? ktńrv nakreślił znaczenie tworzenia możllwla przeprowadzenie oeunveh takich zadań któ. 
la tO W lC Z , K tó ry p o u k re s iu  z n a c z e n ie iw o rz e n td  1 samodzielne przeprowadzenie prze? każda korpora- 

p ie rw s z e j p o ls k ie j p la c ó w k i O  C h a ra k te rz e  S p o i- de komunalna wychodziłoby poza lei zdolność finanso- 

d z ie lc z y m  p o z a g ra n ic a m i R z e c z y p o s p o lite j, a  I w a a które natomiast połaczonemi siłami kilku koron- 

M  p ię k n e m  w y b rz e ż u  A d r ia ty k u , je j ra c z e n ie '• "L V ’u e S *  poXzT'narar’v .ospodarcrel kuj- 

k u ra c y jn e  l w y p o c z y n k o w e , s p o łe c z n o  - P p h ły * I turalnel I wogóle spofecznel wrmaga u nas szybkiej 1 wy- 

c z n e , tu d z ie ż id e o w o  - ro m a n ty c z n y p o d k ła d : I datnel reallzacll Wvsfarczv wspomnieć o postulatach  

e k s p a n s je P o la k ó w  n a P o łu d n ie  —  n a d m o ­

rz e .

D o  p re z y d ju m  z e b ra n ia  p o w o ła n i z o s ta li p p  

in ż A . D o w k o n tt , w ic e p re z e s R a d y N a d z o rc z e j, 

ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , S tra s s b u rg e r i W ó jc ic k i,  

ja k o  a s s e s o ro w ie i p . D o b rz y ń s k i, p rz e d s ta w i- 

c ie J S lo w . U rz ę d n ik ó w  P . K . O . ja k o  s e k re ta rz .

P . in ż . .1 . M ik u ło w s k i, d y re k to r z a rz ą d z a ją - I p ln (a n o ż M ; w n ie d z ie le o d b y to s ię n a d - 

c y S p ó łd z ie ln i z ło ż y ł o b s z e rn e s p ra w o z d a n ie Z zwyczajne walne zebranie Ligi P Z P. N na którern 

’p o d ró ż y  d o  J u g o s ła w ii, ja k a  o d b y ł w ra z  Z p . in ż  Uchwalono „postanuwlenia ogólne", które będą podsta-

L . S to d o js k im  w  c e lu  w y b ra n ia  m ie js c a  n a  wy- •• Kem’Baltono'p rJ le k r  Z a ra d u  L u i bv P . Z  

b rz e z u A d r ia ty k u n a „D o m  P o ls k i I z re fe ro - I P N wPtacić 6.000 zł (sześć rysiecv zł) w zamian za 

w a l s z re g  o fe r t , z ło ż o n y c h  S p ó łd z ie ln i n a n a b v - I .dzień P. Z . P . N .“ . który nie będzie obowiązywał Ligę 

c le  te re n ó w . W  k o n k lu z ji te g o  s p ra w o z d a n ia . P . Z . P . N . 

z e b ra n i w y p o w ie d z ie li Się z a n a b y c ie m  c z ą s tk i Związek łyżwiarski. Również w dn. 18 b. m. odbv! 

w y s p y S o lta , w ie lk o ś c i 5 0 h , w ra z Z p ię k n y m tenże Związek swole walne zgromadzenie, które odbyło 
g/mkiem t 7w Maslanlca** a tn hlorac nod u- s1e sookoinie przy nielichym udziale delegatów. - Wy-
z a n iK ie m  1. ZW. „< V ia s ia . l ic a  , a  IO o io rą c  p o u  u  1 f)rano następuiacy Zarzad: prezes p. I ubomlrskl. czlun-

w a g e  d o g o d n o ś ć p u n k tu , p o ło ż o n e g o  z a le d w ie  O Kowle pp. Witkowski Kikiewlcz Jankowski Baczewski I 
20 k m  d ro g i m o rs k ie j o d S p litU ,  k tó ry p o s ia d a  Nowakowski. Do Kom Rewizyjnej weszli pp Knot,
n a jle p s z e p o łą c z e n ie k o le jo w e  z W a rs z a w ą  I Skoczyński l Martel Uchwalono m. I. poczynić starania

p rz e z Z ą m e b . O ra z . W ie d e ń . W  u c h w a le te j « £ "  

z e b ra n i k ie ro w a li s ie  ró w n ie ż  i p la n a m i n a  p rz y - I je k t ten będzie długo ’eżal w aktach 

s z ło ś ć . z m ie rz a ja c e m i d o  z a in te re s o w a n ia  tą  p la - I Warszawy 

c ó w k a  n a s z y c h  s fe r rz ą d o w y c h , w ła d z  m o rs k ic h . I Związek kolarski: Jeszcze jeden 

I irri Morskimi i R^pc t t ipI a d in tvch c pIó w te - i niedzielę: Z'azd *en został dość licznie obcs’anv przez 
L ig i m o rs K ie j 1 k  e c z n e j, a m a y e n  c e io w  te   Choczner.‘Ł ó d ź -  Cichocki. P a -

re n  n a  w y s p ie  w y d a je  s ię  n a jb a rd z ie j o d p o w ie - b ia n !c tf  ja c k o w s k t l w ó w - A d m o w s k i Rein- 

d n i.  I sdifltzel (Częstochowa), oraz przez licznych delegatów

N a s tę p n ie p . J . M o c z y d ło w s k i z re fe ro w a ł Warszawy. — Po przvleclu do wiadomości sprawozda 

s p ra w ę w y c ie c z k i d n J u g o s ła w ji. k tó ra  o rg a n i- I n Ia ’x J ^ .e łn n o , us^ulacemu Zarządowi absoutorum 

z u je S p ó łd z ie ln ia M ie s z k a n io w a „D o m  P o ls k i I t t rz e 7 d a T t1 3 C  e  

n a d A d r ia ty k ie m * *  p rz y  w s p ó łu d z ia le  S to w a rz y -  
s z e n ia P rz y ia c ió ł J u g o s ła w ji. W y c ie c z k a  ta  I \

w y ru s z y  z W a rs z a w y 2 0  m a la  rb . I h e d z le  p o - I P IE 0 w a g o n ó w spAnto Z NASYPU 

łą c z o n ą  z u ro c z y s to ś c ią  p o ś w ię c e n ia  n o w e l p la - I KOLEJOWEGO.

c ó w k i p o ls k ie j, a p rz e le d z ie  o n a  d ro g a  p rz e z Na starli Lednogóra na linii Gniezno—Poznań zda 

W ie d e ń . W e n e c ję , T r ie s t, F lu m e  - S u s a k , s k ą d rzvł sle wypadek kolelowvcu Podczas manewrowania 

O k rę te m  d o R a g u z y . S p lit , Z a g rz e b , B e lg ra d , nnclagu nastąpiła na przeleźdHe koto zwrotnicy zderze- 
s j nie z kilkunastu wagonami które miano niebawem przy-

n  ( ta n e . z t.  1 ereB|^ pociągu Zderzenie bvło tak silne, że pięć
 ——— I wazonów wykoleiło sie I runęło z nasypu. W ciągu 6 

I godzin, w czasie których uprzątano uszkodzone wagony.

Kronika Wielkopolski kq'c!''wv '’dbTwa' ’'i?? ’ednvm ,or2e- 
- .....................................................— POŻARY NISZCZĄ DOBYTEK LUDZKI.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIECENIA ELEKTROWNI - , ... . . . . „ ’?łn
Krotoszyn (p) I niewyjaśnionych przvcrvn wybuch pożar w sto.

Uroczystość odbedzle sle w środę, dnia 28 marca rb <I°!« «>■ Kawcsydskleeo w Trzeclewnlcy olrolo todzlnv « 

rozDocznle sle nabożeństwem tezoż dnia o b o Uł  10 Na _mlelsce wrnadltn nrzsb'ila hezztocznte

k knśHpU farnvm I naklelska ochotnicza straż pożarna która pomimo wy-
____ • > I filców ognia stłumić nie zdołała Stodoła spłonęła i

MŁODOCIANI PRZESTĘPCY I *'vlatklem murowanych ścian: słoma I pasza uleciały z
* Poniec (c) I ‘IvrneJT1 Pożaru: zboża nlejjyło.

Władze polłcylne aresztowały przed kilkoma dniami I . . „v .
twóch młodych chłopaków z Ponłeca. którzy ostatnh- I o , „ * , / ■ a ' "
lukonali kradzieży w składzie rzeźnika p. Krysia Przy- I ,w e<n,C7ńnCiev^nltiałVL^r^hin.<fvi
)yl| oni obaj do wspomnianego interesu, a po załatwię I ^a^leśnlcłwa Państwowego Osiek pow Inowrocławski 
lin zakupu Jeden z nich wyszedł a drugi pozostał w I .n^!r ten ^powodowali orzt-z nieostrtłżność dwai ro 

kładzie i zręcznie ukrył się pod stołem. Następnie, gdy bntP’cv zatrudnieni przy nracach leśnych Wzniecili on^ 

Właścicielka wyszła także ze składu ukryty złodzieja- I v ^vm ^dziai? ogień celem zaerzan a kawy przvezem 

zek zabrał sle do pracy I przy pomocy swveh wspólni I tlę przestrzega I przenków Ij’ n'’ch mianowicie n e 

iÓA zaczai wynosić szvnkl I wyroby mięsne. Został I ziemi koło paleniska W dmu trm dal <‘łlnv 

Jednakże spłoszony Dzięki energicznym dochodzeniom I '’'’chodnl który ogień na trawę mecb ’ w
p olicji, zbdzieie zostali zdemaskowani. k'm "7en’ósl ca l

• I na oddział 122 Pożar znlsgczyt okuto Ifi metrów
• KATASTROFA SAMOCHODOWA. sfr7eT’’ <f;7fTa. ^^łowegn ’uż wvrnb’onego I zniszczył

Kobvfln (1) I Rtze<‘,r,o 10 hektarów- zagaln’ka czteroletniego.
Na szosie Krotoszvn-Kobvlln niedaleko Kuklinowa Na wszczęły alarm przybyła natychmiast pomoc i 

ir samochodzie należącym dn firmy Hugo Choden w Po- ^Mędnlch leśniczówek które uyslafr robotników »e« 

fnanin pękły resory wskutek czego kierowca stracił pa I ny(',h Wykopano głębsze rowy w mlelscach nalbardzlel 
tnwanie nad samochodem, kfóry wpadłszy na drzewo I '’Itbeznlecznvch Przez co nie dopuszczono do rozszerzę- 

■legł rozbiciu. Podróżni na szczęście odnieśli tylko lek- I '”3 oen.a.
Kie obrażenia. | Straty sa dość poważne. Lekkomyślnych robotnl-

1 ków aresztowano I zapewne czeka ’ch surowa kara za 

spowodowanie ognia przez nieostrożność.

-Je 

i

zrealUuM tzczc&Oinc zadań a gospodarcze, kuhuralnc i społeczne

PKZŁD KONSEKRACJA A E . BISKUPA DOMINIKA.
Pelolin 4r)

W Pelplinie utworzył sle komitet miejscowy dla 

przygotowania uroczystości konsekracji Najprzew. Ks. 

biskupa ■ nominata Dominika. W porozumieniu z k o ­
mitetem kapituły uchwalono co następuje:

. , । Towarzystwa zamiejscowe, które chca wziąć udział
z zakresu budowy dróg lądowych I wodnych I wogóle | * , uroczystości zechca nadesłać swe zgłoszenia bez- 

komunikacli. z zakresu meljoracvl rolnych: osuszania Da- I zw|(KZn|e na rece |(S. dziekana Lewandowskiego w Pel- 

glen (Polesie), elektryfikacji. wod(>dagów wytwórczości I p||nłC podając nazwę towarzystwa I Ilość osób.
I dostawy materiałów budowlanych (cegielń betonlami I Dr-Vhe(u 

eksploatacvl I kamieniołomów etc.), gazowni, schronisk I I ■
sierocińców domów pracy dobrowomel I przymusowej. I Z B U D O W A N O  N O W A  K O L E J C Z E R S K -*  

tudzież wogóle urządzeń opieki społecznej z zakresu I K O Ś C I E R Z Y N A .
x?pitalnlctu a 1 urządzeń sanitarnych szkolnictwa zawo- | C z e r sk
dowego I specjalnego oraz wogóle oświaty, urządzeń kre­
dytowych (kasy oszczędności, lombardy, banki między­
komunalne Itd) aprowlzacll I wogóle urządzeń użytecz­
ności oublicznel Instvtucla związków mlędzykomunal 

nvch dla przeprowadzenia tvch zadań lest w poszcze­
gólnych wvnadkach wprost niezbędna I nieodzownie ko. 
nleczna badż to ze względu na ustawowo luż ustalony 

obowiązek łącznego przeprowadzenia pewnych takich 

zadań przez korporacje komunalne lak na to wskazula 

orzvkhdv z ohowlazuhcego ustawodawstwa, bądź też 

lako ledyna forma, podług lakłel zadania podobne dadza 

sle skutecznie lub ekonomicznie zrealizować.

k tó r e

_ _ _ _ _  M

Rozeszła sle wieść, że z dniem | kwietnia rb. ta  

czynaja na nowowvbudowanel kold Czersk—Kośclerzy* 

na kursować pociągi Fakt ten wita ludność okoliczna 

po długiem oczekiwaniu z wielka radością.

W zeszłym luż roku ukończono kompletnie w s z y s t ­
kie zabudowania dworcowe lednak ruch podagów nie 

został otworzony.
Kiedy w llpcu ut>. r minister kolei p. RomocW. do* 

konulac obserwacji budującej sie kolei, przejeżdżał przez 

Karsin, zapowiedział otwarcie rucha z końcem ab. roku, 

co lednak nie nastąpiło
Dzień otwarcia ruchu p o c ią g ó w  b e d z to  w ie lk a  I d łu ­

go oczekiwana uroczystością.

S p o r t  i  k u ltu r a  f iz y c z n a
List z Warszawy

lodowego** w Ber 

wrażenie, iż oro- 

Maglstratn m. st.

walny zlazd w

nko 

wiatr 

kró*.
ora? 

prre-

JAK NIEMCY UCHYf Ali SIE OD SłUtBY 

WO ISKOWE1
Ulśde (s) I POI* ZASIEW ZBÓŻ IFSIFNNVCH.

W tych dniach otrzymał zamieszkały tutai hutnik I „ Gniewków fwl

x Nieck kartę powołania, celem stawienia się do | Pr3ce w polu pomimo dotkliwego zimna ’uż rozpn- 

woiska. W ubiegła nledz’ele z.blezl on do Niemiec, za I l'rełn Pohntn’cy nrzvgotownla na gwałt ziemie nn<j ra 

bleralac z sobą swego 20-letn’ego brata Kartę pown I zbóż wiosennych O-ka odbywa się w dość szvb
tania zabrali ze soba abv sle mogli wykazać że uciekała I temo’e Wsredzle gdzie spojrzeć, na polach ruch -
t>rz.ed wo’skiem I nraca wre w catel netnl.

Ma

A fA n /A d z ls le ^ w o  m ło d e g o a r tv s tv . z a w s z e h ę -

WW O  b ie m v  m n H I n ie  tv lk o  ’z n a le ż n y m  s z a c u n k ie m

I ’ z e S 7 C 7 e re m  z a in te re s o w a n ie m  o s ia d a ć

Jf 9 1 1 Y  O  W  l i rO lO lt t I ^ v ł w  te rn  b o w ie m  s z e z e rv w ie lk i tw ó rc z y  n e d  
. . .  ~   I h e lo w y 1 p o z io m  z d o h v tv t ru d e m  I rz e te ln a

W  T O W . Z Y I . S 7 T T T R  P I Ę K N Y C H I n ra c a D z ie ła  te  n o w s ta ły  p o d  h a s łe m  d z ie ło w e !

(P la c W o ln o ś c i 1 8 ) , I k n n > e e z n o < c l I d la  te s o  p o z o s ta n ą  w a r to ś c io w y -

O b e c n ie u rz ą d z o n ą J u b ile u s z o w a w y s ta w a ^ 1  d o k u m e n ta m i, n ie t ra c a c z e s w e j w ie lk o ś c i 

J u l. F a ła ta je s t ty lk o  m a łą c z ą s tk ą d o ro b k u z : p ię k n a , m im o c a łą o d m ie n n o ś ć s ą d ó w  p rz y -  

R ó ra c z te rd z ie s to p ię c io le tn ie ! in te n z y w n e i p ra I ’’z lv c h  p o k o le ń .

c v m is trz a n a s z e j a k w a re li. S k o m p le to w a ć z  p ie rw s z e g o o k re s u tw ó rc z o ś c i F a ła ta  

z n a c z n ie js z a i lo ś ć d z ie ł, k tó re b y d o s ta te c z n ie 'n a jd u ie  s ie  k ilk a  p ra c  n a  o b e c n e j w y s ta w ie . S a  

I lu s tro w a ły c a ło k s z ta h d o ro b k u a r ty s ty c z n e g o p o p ie rs ie  c h ło p c a , s ło w a  m ę ż c z y z n y  z d a ta  

F a k a ta b y ło b y  b . t ru d n o , n ie m m e i le d n a k o b e c I ’^ 2  i 

n ie z e b ra n a k o le k c ja p o s ia d a d z ie ła z ro z m a i- I i'» ra z u . 

ty c h  o k re s ó w  I d z ię k i te m u  m o ż liw e m  je s t o b I 'v z ja  

s e rw o w a n ie  l in ji ro z w o jo w e j a r ty s ty . N a ’e ż y  o n  I w p ro s t

d o  c z o ło w y c h  im p re s jo n is tó w n a s z y c h . k tó rz \ I s z c z e s ó ły . u lo k o w a n e  o d p o w ie d n io , s k ła d a ła  s ie  

k ilk a d z ie s ią t la t te m u k ie ru n k o w i te m u p ra w o  | n a c a ło ś ć d y s k re tn ą I p o z b a w io n ą p rz y k re !  

o b y w a te ls tw a  u  n a s  w y w a lc z y li, a  Id ą c  w  a w a n  

S a rd z ie s w y c h w s p ó łc z e s n y c h „m ło d y c h * * b v ł  

s ta le  tw ó rc ą  ż y w o tn y m  I a k tu a ln y m . Id e e  I p ro ­

b le m y . k tó re  p o ru s z a I ro z w ią z u je , a  

d z ię k i ś w ie ż o  d o k o n a n e m u z a s z c z e p ie n iu  

n a s z e  s z tu k i f ra n c u s k ie j, s ta ły s ię d z iś  

ta c h b . p o p u la rn ą , p rz y s tę p n ą i u ta r tą  

o g ó łu . Z tą d ła tw o ś ć p o d e jś c ia , ła tw o ś ć

d z ie w c z y n a z d z b a n k ie m  n a t le k ra in  

Z a d z iw ia  w  tv c h  p ra c a c h m is te rn a p re  

b u d o w y ry s u n k o w e j, m a te m a ty c z n a  

ś c is ło ś ć , d z ię k i k tó re j n a jd ro b n ie js z e

Ś M I E R T E L N Y  W Y P A D E K .

K o ś c ie r z y n a  (r r j
W Słkonynie ood Kościerzyna — w domenie patf- 

sfwowel rozbierano chlew Podczas pracy spad! nagle 

t rusztowania pewien robotnik W tel samel chwili spa- 

 . ■ dla na robotnika belka I to tak fatalnie że przetraciła
Do Zarzadu nowego wybrano: pp. Jackowskiego, I nieszczęśliwemu kręgosłup. Robotnik zmart

Chocznera. Wadowskiego. Wojtkiewicza. Bednarskiego I 
Adamowsklego — Uchwalono zorganizować związki o- 

kregowe w Krakowie. Lodz! 1 Lwowie, urządzić między­
narodowe zawody w Warszawie celem zebrania fundu­
szu oHmpllsklego. zbudować kryte tory w Warszawie I 25-letnl lublleusz 

i Lwowie. I 22 bm zasłużony na
Pitka nożna: Zamiast angielskiej amatorskie! dm- I czvrtskl. proboszcz w  .   . 

żyny Ilford będzie na Wielkanoc grała niemiecka ekl- I uczęszczał do glmnazlnm w Chełmnie Nj I macierzy Filo- 

pa — Union Ohe^chónewelde i Berlina. — Anglicy ma- I matów Pomorskich Tu przynależy do tajnego kółka 

ta orzdechać na Zielone Światki. I ramtdsrvch Filomatów od 1fit>S—PW roku Jest lego
Kot. Baran, znany Poznaniowi Jako lekkoatleta, se- I nrzewodnlczacvm od 1R97—1R98 Zaszczyt to nadzwy- 

dzla piłkarski, bokser Itd. wogóle sportowiec I orga I oralny dowód wysokiego zaufania- I uznania Po zda- 

nlzator bardzo wszechstronny, otrzymał przed tygodniem I nlu matury nn^wleca sle stanowi duchownemu w Pelplł- 

orzvdzlat do Państw. Urzędu Wychowania Fizycznego I nfe jaj^ kleryka wciągnięto go w t zw proces toruń- 

na przeciąg 6 miesięcy. — W Warszawie ćwiczy on po- I 1001 rofcn glmnazlastów I studentów Filomatów 1 Fl- 

zatem do nleclobolu nowoczesnego na olimpiadę Po- I igretów Pomorza 1 skazano na dntza co do wymiaru ka­
załem za’muie sle on techniczna strona nrac knmlsll o- I re 1 I nól mleslaca wlezienia, które odsladule w Tcze-
’Irripllsklel Wreszcie hedzle on sędziował na zawodach I Działalność Jubilata roztacza sle przeważcie nt
o mistrzostwo I Id P 7 P N. czyli że lak na lednego I niwie szkolnictwa 7 orzeleclem Pomorza przez Polską
•zfnwieka to dn«vć funkcvl | ’psf w Dąbrówce pcw. starogardzkim I przygotowuje

Roczne Walne Zgromadzenie Warszawskiego Okr I szkolnictwo: pełni przez pewien czas funkcle Inspektora 

Związku Dzlenn’karzv ^nortowveh odbędzie sle w so- I szkolnego. Od ubiegłego roku lest proboszczem w Ła- 

hote dnia 31 bm w lokalu 7 Z — Na porządku dzień- | ctntP rv.4p da1«zel łniwnel nraev
nvm sa m I. sprawa renrganlzacll oraz referat d-ra Orło­
wicza Wytyczne dla prasy sportowej**. 

Warszawa dnia 22. 3. 1928

J U B I tF U S Z K S . M A R I A N A  K A R C Z Y flS K I E G O . a  

Ł a s in ( s l 

kapłański świeci w  ctwartek dnia 

niwie narodowej, ks Marjan Kan* 

Łasinie. Urodzony I llpca I87S r»

M  W Urant*<a Placka

NA ŚLĄSKU WRE PRACA OŚWIATOWA.
Katowice (wl

Komisja Oświatowa koła katowickiego T. N S W, 
I przystąpiła do bardzo ciekawie 1 celowo pomyślanej ak- 

I cli. majacel na celu zaznahmilenle młodzieży sikolneL 

.1 należacd do rnnlehzośd Językowej niemieckiej, ze sktr- 

I ba ml słowa pohklego i muzyki polskiej, a to przez or- 

I zanitowanie dla niej spedalnych przedstawień teatral- 

I nych Komisja Oświatowa, poddmulac te akcje wreho- 

I dzlła z założenia, że droga dla szacunku dla kultury poi- 

I sklei wiedzie nalprośclel przez kultury tel poznanie. W 

I ostatnie zaś na lied el da sle urzeczywistnić przez hetpo- 

I średnie zetkniecie młodzieży mnlelsznśd językowej a ie -  
I mlecklej- z perłami natchnienia wielkich mistrzów pof-

I stawienia: Warszawianka** oraz .Halka*4. Na oha 

I sala Teatru Polskiego była ooprostu przepełniona. gdv4 

I 'tak'^sprzedał1'tutelszy5 w’ roku ^ńtów przekraczała o ponad sto osAb liczbę rmelsc.
I tak sprzedał tutejszy wydział powia.owy w rosu | K8hJv wktakJ |e5| ore|ekcja w kxvku „ je -

mlecklm. zaznalamlalac w dostępne! formie z kolejami 
życia I twórczości autora (czyli kompozytora) etat > 

treśda samej sztuki. Próct tego młodzież otrzymuje ta  
groszowa opłata krótkie streszczenie sztuki I w lezyktf 

niemieckim a to celem lepszego lei rozumienia.

Sekcie Oświatowa Katowickiego Kota T N S W . 

zachęcona dotychczasowymi dosknnaleml rezultatami, u *  

57110 I prasza na tel drodze wszystkich pp wychowanków mło- 

znów I dzieży mnielszośclowel o możliwie lak nalżywsze współ- 

I działanie w wlelklem dziele zaznajamiania młodzieży 

I rnnlelstGŚdoewI z kultura polską.

(c) 

wlel-

Mronika Domona
NJtMlY CZUJA SIE PANAMI NA KASZUBACH.

Kościerzyna (a )
Mimo słabej liczby Niemcy tutelsi pod wzuledem to- 

spodarczym stanowią nalsflnlelsza warstwy ludności 
Cały przemysł skupia sle w Ich rekach. Jedyny czynny 

tarfak wielki młyn parowy I największy browar po le- 

wei stronie Wisły lest w Ich posiadaniu. Przemysł ten 

nie malac żadnei konkurencll z wyjątkiem może młyna 

parowego rozwija sle świetnie I stale sle rozrasta. Gdy­
by panowie d nie zarabiali grubych sum, nie mogliby i ’ sobie kupować samochodów po 40-60000 zł. lak » sku- | dJ.a. wf" A

oywać lednel posiadłości po drugiej. Niestety, poma­
gała Im w tern skwapliwie współobywatele polscy 

1022 głowie tutejszej niemczyzny p Menardowi w Su- 
'eczvnle młyn wodny za cene 2.000 ctr żyta O kunno 

młyna tego który nadale sle podobno na elektrownie 

ubiega sie obecnie tutejszy magistrat. Ma on lednjk o- 
be<nie luż kosztować 400 tysięcy zł Właściciel browaru 

nabył n'edawno temu od właściciela p. Pawłowskiego o 

bok położone zabudowania gospodarcze a p Behrend’ 
właściciel tartaku, wykupił w zeszłym tygodniu od P Jnż 

Winnickiego z Oliwy tartak z willa I ogrodem za 

dolarów. Przy kuplne tern pośredniczył 
Polak. 

niestety

P O Ż A R W E  W S I .
C h o ln lc e
wvbuchtwieczornych

Svnaka Pożar wywołał pa- 
mlelsce nożam przybyła na

M E C N A R O W S K 1 W Y P A D t Z S A M O C H O D U . *
Myślenice (cl

Na drodze do Myślenic zdarzył sle wypadek auto­
mobilowy Na lednym z zakrętów samochód w którym 

znaldowało sle trzech mężczyzn, skręcił naele na lewo 

I uderzył o przydrożna horlere Nielakł MecnarZrt zo­
stał wyrzucony z samochodu I padalac uderzvl tułowiem 

o sąsiednią barlere Przewieziono co w stanie bezna- 

dzłelnym do szpitala. Pozostali towarzysze podróży wy. 
szli bez szwanku.

W nóżnych godzinach 

kl pożar w zabudowaniu o 

nlke mledzv lud.-—Na 

’vchmlaM zaalarmowana ochotnlcta straż pożarna z 

Brus lec? ws?»lklę zabiegi w kierunku uśmierzenia żv- 

wlnfu hvtv daremne Pożar rozszerzył sle t taka szvb 

kopcia że ledwie »dnłaH mieszkańcy uiść z żvclem Pa 

-■•wa płomieni nadt dom I zabudowania Poza tern zgl 
nal w płomieniach martwy Inwentarz oraz prócz wszel 
kiego drobiu zglneh Świnia o wadze 3 ctr Ogólne stra­
ty wynoszą około 30 000 zł Ogień wybuchł w stodole 1 0DDAŁ NIEZNAJOMYM 3» rf.

wsku’ek eksplozu latam! naftowel I  N ę d z a (a )
Pan S był tylko nkk^ zabezpieczony.  I Mieszkaniec wsi Tuczna Baba Nędza Stanisław rS-

* nnrA*** I wtadomlt nollde że wracalac nnezdal o godz 10 wlecz.
KORBA IM* v J?„va w  t tj* I do domu został zatrzymany obok lasu państwowego pod

ROROTMKÓW Gdvnla (d) Ząbkowicami prze? dwóch nieznanych osobników któ- 

Przv wyciąganiu ratnplnnei krypy zdarzył sle tu r>v 00<j poWda n|ego wydania go
«frasznv wmadek Korba wlndv uderzyła 2 robotników ,ńwW Nę<J?a orftfaj nleznalomvm posiadane przy sobie 

Men zns-ał zabity na mlelscu dmgl zaś lest bardzo I kt6re d 7abraws,-v zbiegli Przeprowadzony przez 

ranny . < . I nntteie pościg nnznsfnt na razie bez wyników

I ro b ia z g o w o ś c i. K o lo ry t w tv c h n a jd a w n ie j­

s z y c h  p ra c a c h  m n ie j w a r to ś c io w y .

G ru n to w n ie I s u m ie n n ie o p a n o w a n y rv s u -  

c e n n e  I n e k to s iln a p o d s ta w a d la tw ó rc z o ś c i F a ła ta . 

ic h u  I d z ię k i k tó re j w  s w y c h  p ó ź n ie js z y c h  p ra c a c h . lu ż  

p o  la - I w y b itn ie  n a  k o n s tru k c ji b a rw  o p a r ty c h , n ie  z a -  

m o w a  I t ra c a ś w ie tn e g o ry s u n k u . N a jc z ę ś c ie j s p ro w a  

_ c >   _ _ _   d o ta r - I d z a  g o  d o  s y n te ty c z n ie  p o d w z g lę d e m  k s z ta łtu

c ia d o is to ty je g o z a g a d n ie ń , le c z ró w n ie ż ta - I u je te i p la m y  b a rw n e j. A  b a rw a  ta  n ie  w y p e łn ia  

tw o ś ć w y k a z a n ia b e z c e lo w o ś c i n a ś la d o w a n ia u p rz e d n io  o k re ś lo n e g o  k o n tu ru , le c z p o m a la r -  

p rz e z m o to in d y w id u a ln y c h  e p ig o n ó w ty c h d o - I s k u  z  p ła s z c z y z n  b a rw n y c h  b u d u je  b ry łę  i p rz e -  

s k o n a ły c h w  s w o im  ro d z a ju w z o ró w . J e d n a k I s trz e ń . Z ry s o w n ik a s ta je  s ie m a la rz e m , k tó ry  

to c o b y ło je d y n ie ra c jo n a ln e i p e łn e p o lo tu  I p rz e m a w ia w y łą c z n ie s w a m a la rs k o ś c ią u -  

p jz o d  la ty , ja k k o lw ie k  c z e g o in n e g o ż ą d a m y  ! w z g lę d n ia ją c w p ro s t p o d ś w ia d o m ie  d o s k o n a ły m

■ . . . . . . . . . . . . . . .— —  । ■ ■ ■ i. .— i

’ ro c z tn rv ’tn n k le m . la k o Im o re ^ ło n ls tn n z n a łe  I ia |ę j z a g ra n ic a u z n a n e m u a r ty ś c ie p o ś w ie c iło  

k n ln rv t la < m v P rz e ś w ie t lo n y , o n e w n e j c h a ra k t  p . S , P . s łu s z n ie  z n ie m a ły m  t ru d e m  u rz ą -  

^ rv c tv c z n n l d o m ie s z c e w d e b la c h I c ie n ia c h d 7 0 n a w y s ta w ę . R y ło b y  p o fa d a n e m . b v  w ła d re  

’ ’•e ^ z ta n lę d y n ie  n a d u ż y w a n e g o  p rz e z  a r t  v 7 k o ln e  s k ie ro w a ły m ło d z ie ż w ła ś n ie  n a J u h ile -

v ' łe k ltt i.  I u s z o w a  w y s ta w ę  F a ła ta . O k a z ja  o b e c n a  n ie  ta le

B u d o w a  P rz e s trz e n n a  s ta le J e s t J a s n a  d z ie  I o re d k o  s le p o w tó rz y .

v i < r^ tp  n k ro ś in n v m  ró ż n ic o m  n la n ó w a  ś ró d  I N a  s p e c ja ln a  u w a y e  z a s łu g u ją  a u te n ty c z n e

k l. k tó ry m i d o  t rc h  w y n ik ó w  d o c h o d z i, h v w a l?  I w s c h o d n ie tk a n in y , k tó ry m i w y s ta w ę  u ro z m a ł-  

n łe ra z z d u m ie w a ją c o p ro s te —  z a le d w ie  k ilk a  I c o n o .

•o s n o z ró ż n ic z k o w a n y c h  b a rw .  I •  •  •

P o d w z g lę d o m te c h n ic z n y m o s le s a a r t R ó w n o c z e ś n ie  z  o m ó w io n a  w y s ta w a  o tw a r-  

v ir tn o z o w ^ tw o . R o z u m ie z n a k o m ic ie s p e c ja ln e  I to  w  R łe k ltn e J  S a li H o te lu  A p o llo  w y s ta w ę  l^ a -  

w ła ś c iw o ś c i a k w a re li, m a lu ja c n ie m n ie j d o b rz e s z e n k l. W  „S z tu k a c h P ię k n y c h * * b e z s o rz e c z -  

. le jn o .  I n te n a jp o w a ż n ie js z e m  p iś m ie ra c h o w e m  w  P o l-

T e m a te m  y łó w n y m  to k ra jo b ra z , k tó ry  I n a s tro n ie  1 9 9  z ro k u 1 9 2 7 z n a jd u je  s le  n a -  

• ta je s le c z ę s to t łe m  d la s c e n ro d z a jo w y c h , a s te p u ją c e j t re ś c i u w a ja , o d n o s z ą c ą s ię d o z e ­

ty o b y d w u w y p a d k a c h w p ro w a d z a a r t. d o  I s z ło ro c z n e j w y s ta w y L a s z e n k l.

:w v c h d z ?e ł w ie le p o d n io s łe g o n a s tro ju . ja k ; „W s tę p  d o  I lu s tro w a n e g o  k a ta lo g u  w y s z e d ł 

fa c z v s le z n a tu ra ln e m  o d c z u c ie m  p ie rw o tn e g o  I z p o d p ió ra p . H ila re y o M a jk o w s k ie g o , k ^ ry  

♦ v 'd e n a n r7 v rn d v . C z y  m a lu je  n ie s n la m io n a  b ie l I c y tu je s k w a p liw ie s a d ś . p . W ła d y s ła w a W a n -  

ś n ie ż n y c h p rz e s trz e n i, c z y  c ie m n o -p o n w a c r ta b I k ie g o  I d o d a je . ż e „s a d z n a k o m ite g o k ry ty k a ,  

'e ś n a . c z y b łę k itn a s z a ru s te o p a ró w  m e d ls ty c h J a k im  le s t b e z s p rz e c z n ie  W . W a n k ie . n ie p o ­

z y w re s z c ie s ło ń c e m  o z ło c o n a b u jn o ś ć d rz e w  I t rz e b u je  b liż s z y c h  k o m e n ta rz y . P e w n ie , ż e  n ie ..

' p ro s to tę  k o ś c io łó w  d re w n ia n y c h , z a w s z e u d e - I T a k  p is z a  S z tu k i P ie k n e .

z a w  te rn to ż e in s ty n k to w n y , a s z c z e ry p o - I K o ń c o w a I ro n ic z n a u w a ? a  m o g ła s ta ć s ię  

d z iw  d la  c u d ó w  „c h w il“ p rz y ro d y  u  F a ła ta  je s t I p rz e s tro g a  n a  p rz y s z ło ś ć , m im o to  w  ro k u  o b e ć -  

•K /d -s ta w o w y m . I n v m  p . D r. S t T ru c h im  re k o m e n d u je l a s z e n -

W y b itn ie im p re s jo n is ty c z n e  w  te rn z a ln te - k ę , s z a fu ją c  s u p e r la ty w a m i, a ró w n o c z e ś n ie  o d -  

re s o w a n ie s ie m o m e n te m , p o d p a trz e n ie g o I I k ry w a  w  m a la rs tw ie  p o i. p o w a ż n y ro d z a j m a -  

w y ra ż e n ie z u w z g lę d n ie n ie m  s u b te ln y c h o d c ie - I la rs tw a o r je n ta lis ty c z n e g o i e tn o g ra f ic z n e g o , 

n i, a d z ię k i te m u w ła ś n ie  p rz e k o n y w u ją c e . I K ie d y ż  n ie p o w o ła n i fa c h o w c y p rz e s ta n ą k o m - 

W y s o c e  z a s łu ż o n e m u i d a w n o ta k u  n a s  I p ro m ito w a ć  P o z n a ń !  W , L a m .
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Przebieg dzisiejszej gietdv bv! spokojny 

I obrotv miały rozmiary ograniczone.
Z pap. procent, płacono za 8% listy dolaro­

we P. Z. K. 95% (przy dewizie 8.90), za 4% li­

sty zastawne konwert. które maja tendencje 

zniżkowa 55%% oraz za 0% listy żytnie 31 —  

(za 1 ctr. mtr.). Z pap. państw, poszukiwano  

5% poź. konwersvjn.i pn 66% i premj. dolarowe  

po 69 (za sztukę 5-dolarowa).

Akcje bankowe bez notowania. Ofiarowano  

Bk. Związku po 88.—

W akcjach przemysłowo ’ nvych na­

strój w dalszym ciągu stahv vanvch pa­

pierów oddawano Centr. SV s8 i Herzfelda  

po 50 (ostatnie w większych ilościach), w  

tranzakcjach była Zw. Centr. Maszyn po 90. 
Reszta akcji w płaceniu mianowicie Cegielski 

46— 45.50. Cukr. Zduny 100 i Unia 25.
1 Z pap. nieoficjalnych w oddaniu Bk. Pol­

ski po 14,7 _____

C e tó w ła  n r z c d . p ie n ię ż n e  
w  P o r n a n iH

Papiery procentowe: 5% pożyczka kon- 

wersyjna 66%  P. 8% dolarowe listy Pozn. 

Ziem. Kredyt. 95%  P. 4% listy zastaw, konw  

Pozn. Ziem. Kredyt. 55%%  P. 6% listy żytnie 

Pozn. Ziem. Kredyt. 31 P. 5% Pożyczka prem ­

iowa serja II 69 P.

Akcie przemysłowe: Cegielski H. 1 em. zł 
46— 45 50 P. Centrala Skór I em. zł. 4RO. 

Cukrownia Zduny I em. zł. 100 P. Herzfeld- 

Viktorius I em. zł. 50 0. ,.Unja“ (dawn. Ventz- 

ki) I em. zł. 25 P. Związkową Centrala Maszyn 

I em. zł. 90+.

Tendencja: Bez zmiany.

N o to w a n ia

Liryko, tiieioa Ocwsz w Warszawif j I JTIjJ i 1
kupno | “  *

a 04 a 73 3. • 4. •> -J..25. 3. 2 i. 3. 3.

banku.

iNuluw  ano 

w zł za

transakcja
24. 3. ’ ' J

sprzedaż
24. 3. “ ’ 23. 3.

doi. am. 8,90 8,89 8,92 8,92 8,80 888

1 funł sng. -*• OM* «■»

«r'<ek.

<elgj® — «■* 124 59

Holandia 359,6  > MB.

<mdyn — 43/ 2*. 43.'2*4 43.63 43,63 43,4? 43,41

Nowy lork S/J") 8,90 8>2 X,92 8,88 8^

'aryż — 3 .H S5.11 ?\20 35,20 35.02 35.02

j’raaa — 26 4V, 26.41’9 26,4s 26.48 26, -45 2635

Szwajcaria 171,77 171.77 172,20 172,20 171,35 171,34

‘•tzfokholm .MM 24ĄO6 238.87

Wiedeń — 125,39

Wiochy — 47,^ 47.12\ 47,25*, ■MU ^ O P ,

'ubCnhan — * —

23. 3.

6R-fX50
85,75— 86, .0

67.00

69,50  -  70,50

85, 0
67

Państw, napierv wartościowe 24. 3,

■>*/, p. konwers kolei. — — - 
puż''C£kłi diitaiow® — — -

-% pożyczka dolarowa — — - 
5*', pożyczka konw»*isyin8 — -
■>1/, pożyczka konweisyjna Kot 
lOe/„ pożyczka kolejowa — -
I gram złota — —

A k c ie

Polski — —  

Dyskontowy 
Handlowy - 
Zachodni

102— 102,50 102

3.

.< i ? o  a X

Genewa. (PAT) (Szwajcarska Aieucja Tele­

graf.) Po zaWtcn-u'u dyskusji w komisji mwjD; 
towawczej miedzynanu^wei konfcrencfi rozbroję* 
niowei przewodniczący kon.^ii Ijnedofl przedstawi? 
projekt rezolucji. Rezohicta ta twierdza, że człon­
kowie komisji wypowiedzieli sie niemal jednogłoś­
nie w hrni kierunku, te pronozveie Pos’1 mogą stać 
się podstawia przyszłych prac knmisii. jMnak zarów ­
no propozycje te jak i projekt konwencji, •a/ysunięty 
przez Związek Sowietów będą przedstaw  «one po­
szczególnym rządom do wyrażenia swei opinii. Je­
żeli rządy będą zdania, że rosyiski proiekt zawiera 
pożyteczne elementy, wówczas elementy te będą

rozważone w związku z drudem  Czytaniem opraco­
wanego w ub roku przez komisję pmięHu konwen­
cji w sprawre ?topniowegn ^M-aniczenia zbrojeń. 
Projekt rezolucji będr5* oddany pod głosowanie na 
jednem i dalszych 3osfe<ri>?ń.

Litwinow oświadczył, że wontc publicznego od­
rzucenia przsz komisie propozycji delegacji sowiec­
kiej w sprawie całkowitego zniesienia a-broień, 
przedstawi nowy projekt, zmierzający jedynie d o  

częściowego rozbrojenia. W odpowiedzi przewod­
niczący Loudon stwierdził, że projekt taki na bie­
żącej sesji nie będzie już mógł być rozważany.

Osólne usposobienie spokojne, podaż żvta zwięk­

szona.
Uwagi: jęczmień br o wadze uvzszei niż stand 

ponad notuwama Konkzvnv wyborowe w ziarnie kolo­
rze i czystości ponad noiow.

Nowv Jork — S89.

‘-etowtno w złotych 

za

*. tr'u/naa.
24 KI

* Wai szawi, 
23. III

- V łł . e tarta ’

Zvto 11,50-46,01 15,00 -  46 0.
Żyto kengr 6811115
Żyto konar. 6«l[, j sfach załacł

Mak? żyt 65 proc. tr. Warszaw^
Maks pszenna 60 pr. U.Watszawa W

Pszenica . ..... 5 >,00 - 530 58.00-6C,t(
Jęczmień prz. . .... . J5,5:)-37,5(
Jęczmień br. ? . , < 1 /,50-42,O 16,00 - 4 ,O(.

Owies , 58,00 -4i,< 14,00-4  j ,0v

Groch W ktorja .... 60,00 -  82,1*
Groch o. to, .  0—51, 4
Rzepak . . . , . —

Seradela , > » . . ri,50-27,5(

Ospa pszenna ...... *-•

Mąka żytms 65%  wł. woc. stand, 66. <

Mąka żytnia 70°, , B „ t4,b( V*

Mąka  pszenna  65°/n^ , . / 3,50—7/^-

Ziemmaki j. . » » • • —

Zienimaki f. 16T , j * , 6,10— 6,3
Peluszka . 32,00-35,01
Otr. Zyt . . • « » « • , >1,00—  c2,‘ L 32,00-33,00

Oh. pszen. 1,00  —3 .(* 32,00 - 3j ,LO
W>ka lałow. i , « • • • .
Sionią pi « ; • « ••

Siano i. . » . « J * ,
Jęczmień na kaszę ..... — — •

Bank 
Hank 
Hank 
Hank 
Bank Zw. Sjiółek Zarób.
Hank low. Spółdz. —  
Staiachuwice — — —  
< hodotów — — • —  
'M ichałów —  — — • 
W. L t*. Cukru — —  
'klei — — — —  
' azy — — — — —  
Wysoka _ —  
W.' 1. K. Węgiel —  

Nobel — — — — —  
Cegielski — — — —  
'itznei — . — — — • 

flpop — — — — —  
Modrzejów  
Nurblta — — — —  
Jrtwein — —  
Ostrowieckie — — —  
Pocisk 
Pudzki 
Ursus — — — — —  
Ziiwieicie — — . — —  
Zyiaidów — — — —  
’tabetbusz — — . —  
Spies — — — — —  
'fpHytua 
vV. 1. Żegluga — —  
Młynuiwómia — —  
h j ik v w w —  —  —  
.onn — — — — —  

Zieleniewski — — —  
ula 1 Światło — —  
Majewski — — —  
..oiubaid — — —  
uioazisk — — — — • 
Jeuti. w Dąbi. — —  

Paiuwuzy — — — •  
oank Przem. Lwów, 
iiank P o w ł z . Kredyt 
Uiodorow — . —  
Częuocioe —  —  —

N o to w a n a

Warszawa. 23. 3. (Pat.) Notowania złotego w  
dn. 23 marca: Londyn zlot, za 1 funt szterl. 43.45 
Żutych za 100 zł 53.30. Berlin za 100 zł. 46.675— - 
47.075. wypł na Warszawę 46B0— 47.00. na Katowi­
ce 46.775— 46.975, na Poznań 46.825— 47.025. Gdańsk 
za 100 zł. 57 44— 57.58. wypł. na Warszawę 57.40—  
57-55. Wiedeń czeki 79.55-79.83. Wiedeń banknoty 

7949

N o to w a n ia  o g ie le S o  
p ło d b w  r o ln tc z g c h  w  B e r l in ie

B e r l in , 2 4  m a r c a 1 9 2 8 . G o d z in a 1 ,3 0 .

Zboża nasiona oleiste ta 1000 kg reszta 

Pszenica marchijska -  

marzec — —  - 
maj — — — - 

Upiec - ’
Tendencja spokojna 

<yto matdiiisk'e  

marzec 

Bia< 
lipiec

- Tendencja 

jęczmień <ary 
Jęczmień o+ny * 

jęczmPń wtewnv kratowy 

leredei»na utrzymana  

Owies marrWjski — -  
matzec —  — —  

mai •  —  
lipiec - —  

Tendencja spokoina 

Kukurydza loco Hamburg 
Kukurydz? loco Berlin 

M  'k® pszenna 
M ą k a  żytnia -  
Ospa pszenna 

Ospa żytnia 

Rzepak —  
Groch dkL  
Groch polny 
Peluszka —  

Bób polny 
M/yka — —  
rubiii nieblesW  

Lubin żółty —  
seradela nowa  
Makuchy rzepakowe 

Makuchy imane 
Wytłoki suche  

brut seja - —  
Płatki ziema.—  
Ziemniaki jad. b. 

Ziemniaki iad. czerwone 
Z>emuiaki jadalne żółte  

i utunaki przemysł

z a 100 kg.
245— ?48

000  co
275. 0

281.25

Genewa mocna, Madryt nieco słabszy,

U r z ę d o w e  b u rs a  d e w iz  w  B e r l in ie
24. 3. 2 4 . &

Helsingfors — 10,54 W a r s z a w a —  « ■ 4 7

Wtedeń - — 58,9- Gdańsk — «■ 8 1 .6 6

Praga — — — 12,40 Buk .reszt — — 2 ,5 9 6

Budapeszt — 73.13 Tokio — — — 1 .7 3

Sofja — — • 3,025 <1  ode  Janeiro— 0 .5 0 4

Amsterdam — 168, 8 Jugosławia •• 7 3 6 S

Oslo — — — lit 75 Portugalia 1 7 ,5 2

Kupentiaga -» 112,21 Kanada — * 4 ,1 8 6

Sztokholm -» 112,Jb Kait M — - 2 0 ,6 2

Londyn — • 20,438 r te v a i — 1 1 2 .4 5

Buenos Aires  — 1,798 Ateny — — — 5 > 6

Nowy Joik — 4,1860 Konstantynopol 2 .1 2 5

Biukseia — — 58.^85 Katowice —

Kowno — — 41^-« Poznan <* * 4 6 9 5

Paiyż — — — 16,485 K>ga — —  — 8 u ,9 3

Zurych — — 80^>4i Uruguaf •» 4 ,5 3 4

tuaui — — 70,12 Kzym — — 2 2 ,1 2 5

Dewizy w małych obrotach bez poważnielszydi

zmian, Bruksela mwuiejsza Hutandja nieco mocniejsza.

62,50-S3X63,25 -  63-03,75

Z a p ls z m y  s ię  n a  c z ło n k ó w  te j p o ż y te c z n e j In s ty ta d *

3 0 ,5 0

16250

7 X 5 (

84.5C  

10,/b

41-41,25

45,50-16,50

234 -242 
ouopo 

26?,50 

000.00

^00— 280,00 

000,<Mi— OOn.tO  

ooo.oo— fion/o

40,75 
45-45.50

14-74.5'

92-91,75-92
37 37,50

45,50- 46,50

74,50-74
56 -51

12
85 -  85,50

11
53,75  -53.00

173
162,5.

92 
36-3 ,73 

4d-45,i

275.0

281,00

263.50

23.3.

148-14  V5

138,2

2 4

150-149,75

138

123

86

Ih 1

000-000  

238-240

31,50— 35,(>• 

34 23 - 36. 0 
16,30-16,75  

16,4)- 16,70

00.(X
46  — ‘7 
25-27 

23-24  
23-24 
22-/4

U-14.75 
15.2 -)— 16,00 

25,00  -  2810 
ly.6j-19,7u  

2UO-24.K  
14,50— 14,60 

22. su-22.7g  
26.50-z/ U

O.GO-0, 0 
0.OJ-0.U- 
0,00-0.U0 

UQU— U.VC

P a m ię ta jm y  o  P o ls k im  
C z e r w o n y m  K r z y ż u !

fci

N o to w a n ia  o b o z o w e

C W c a g o . 23, 3. 2 8 . z a m k n ię c ie  c e n y  te r m in o w e . 
Pszenica: Tendencja podatna, na maj 13954. na ma­
rzec 149‘Z®, na lipiec 136H. Kukurydza: Tendencja 
podatna na majOy6/®. na marzec 97‘/«. na lipiec 102‘/s 
Owies: Tendencja podatna, na mai 56ł/«. na marzec 
57K. na lipiec 51 %. Żyto: Tendencja podatna, na 

maj 1198 '®. na marzec 120*/®. na lipiec 1137®.
Chicago, 23. 3. 28. zamkniecie ceny loco. Psze­

nica nr. 2. — . czerw, ozima jara nr. 2 1258/®, Bard  
ozima lara nr. 2 142H. Hard ozima jara nr. 3 141%, 
Owies biały nr. 2 63. Jęczmień Malting 93-102.

R a d ?  n f ta rn v m L  d la  P u ts k .e a o  C z e r w o n e ro  

ta i otocz go serdeczna przychylnością. W cieżkieft i 

chwilach dla Ojczyzny może właśnie naiWiżsł s e r c a  

twemu zawdzięczać beda zdrowie I ulgę w  c ie r o ie *  

niach, opiekuńczym dłoniom Sióstr C z e r w o n e g o  

^r7^'ża ij

au

16-ta Polska Państwowa
Loteria klasowa

) V. klasa,

10 dzień ciągnienia.

'^mery bez dołączonej liczby wygrały tylko  

stawkę.

. ~ Stawka 250 ztotveh. l>

(Bez gwarancji.)

ÓC07 115 248 392 435 (400) 504 515 621 640 

720 792. i 078 (.500) 076 (400) 266 359 439 476 

(400) 5ói 588 762 782 (400) 837 918 (400) 2377 
475 501 7.57 94 i, 3070 209 211 281 382 478 512 

666 8u? 874 989. 4ii49 (400) 075 207 215 347 
(W) 360 454 600 639 668 705 (4G0) 25 (600) 

780 874 928. 5144 166 212 312 388 421 430 467 
721 832 969. 6094 2S4 (400) 309 337 553 664 778 
81*0. 7008 (400) 677 6% 492 860 <(A ‘) 940. 8014 

192 316 334 (400) 361 428 522 525 835 907 (400) 
9052 086 087 157 180 182 405 46 580 705 867 

^7.
10323 331 658 797 845 853. 11050 091 181 

350 631 (3000) 748 756 819 82 853 888 (€>00) 984. 
12076 325 438 439 663 665 734 751 856 860 902 

917 954 9S5. 13103 (400) 174 256 (400) 286

360 410 425 507 660 690 761 869 913 932. 14088 
104 145 156 165 170 177 197 230 (600) 432
614 719 (1000) 976. 15039 048 072 110 142 165 

504 907 970 930. 16003 102 243 328 (400) 391 415 

478 521 542 577 617 734 774 778 (600) 801 903 
929. 17029 0.83 089 1.38 (600) 212 216 235 527 533 
640 642 697 775 795. 18025 073 101 160 253 

279 300 452 (400) 575 (500) 705 711 782 971. 
19104 266 (400) 2(>9 380 388 454 656 702 (1000) 

711 755 756 778 798 Sil 890 938.

20002 (1000) 010 085 201 249 364 469 533 

575 (W  594 691 810. 21011 094 116 125 161 
291 (4!)ii) 391 636 654 732 791 (400) 977. 22016 
020 (490) 188 268 316 337 437 ((>00) 474 (400) 

, 51S 613 051 (500) 807 888 (400) 974. 23053 (400) 

210 276 .330 407 457 565 581 ,(400) 544 674 704 
825 993 994. 24015 047 265 348 3S6 442 730 903 
991. 25089 (400) 174 (400) 204 (400) 243 345 362 

432 433 570 603 712 751 752 758 (400) 954 970 

(500) 973 976 993. 26003 221 329 489 648 814 937 
(400) 9SS (400). 27055 057 088 183 223 379 779 
791 820 441 (500). 28078 (400) 184 208 230 314 
343 352 414 424 426 467 (500) 473 530 543 550 

55’ (50i0 630 679 (400) 694 724 763 812 884 900 
909. 29043 101 149 381 416 424 4S0 662 672 763 

£57 863 950

30084 092 215 240 259 (400) 258 260 270 330 

362 365 530 552 628 (400) 689 693 722 780 805 
820 (400) 861 924. 31026 050 119 347 353 424 601 
633 672 779 901 909. 32099 088 332 536 548 (400) 

578 593 611 724 771 807. 33005 009 015 052 072 

(400) 123 183 444 519 593 618 601 688 730 945 

955 976. 34120 241 286 347 420 715 800 851. 
35001 055 075 104 119 354 369 706 780 823 (400) 

842 846 910 (500) 916 974 970. 36004 037 041 050 
079 082 306 (400) 364 518 (400) 592 745 837 876 

(400). 37002 244 250 315 353 (2000) 419 456 567 
772 780 822 879 926 942 953 982. 38005 (400) 088 
155 433 482 594 677 (1000) 682 749 767 774 (5000) 

784 873 875 905 977 985. 39013 151 243 263 (600) 

278 662 834 874 907 961 971 986.
40071 095 (400) 141 314 407 431 467 593 686 

722 904 (500) 981. 41436 508 (5000) 533 561 

577 (1000) 620 (500) 803 (400). 42015 075 243 
(400) 264 308 351 (600) 400 516 550 (400) 564 

581 609 621 636 659 759 765 786 794 834 873. 

43008 (500) 088 (400) 222 329 333 341 434 480 
600 614 629 568 778. 44128 174 213 418 552 703 
870. 45013 120 164 197 349 437 718 786 826 (400) 

892. 46109 135 168 173 207 344 371 438 551 657 
(3000) 661 (400) 716 859 955. 47066 114 239 240 
322 369 371 (500) 679 722 765 802 847 960. 48133 
346 347 504 523 533 613 698 774 800 (400) 820 

897 899 901. 49086 091 153 158 398 477 512 557 

629 (400) 645 897. _
50056 166 241 (500) 428 451 596 718 735 816. 

51101 203 319 324 482 600 (400) 622 (400) 839 

847 901 969 982 896. 52023 217 229 278 397 465 
671 705 864 986 997. 53060 (400) 146 180 225 401 
(400) 429 519 536 (400) 566 716 855 (400) 858. 
540?7 094 233 260 267 (400) 474 549 (500) 598 
619’641 647 (600) 723 753 759 (400) 766 804. 

55157 162 220 (600) 316 416 439 443 444 783. 
56028 050 107 161 279 (400) 394 499 530 573 
(1000) 646 785 (400) 848 860 870 932 942 968. 

57023 (1000) 106 214 445 471 535 556 558 632 
633 728 788 932 948 961 974. 58003 063 081 102 

112 163 280 287 (400) 380 609 612 657 681 682 

767 ( 500) 838 864 907 936 973. 59005 048 069 
075 079 285 306 339 383 489 497 503 771 798 

845 856 967.
60335 374 481 579 610 631 640 725 (400) 891 

(400) 951. 61010 334 429 463 613 623 637 (400) 

716 877 964. 62034 (400) 053 115 204 209 321 352 

(400) 384 491 514 640 692 762 796 830 996. 63081 
213 225 (400) 230 (400) 417 (600) 551 589 (1000) 

649 715 771 809 896 990. 64024 028 049 075 195 
326 559 (400) 571 623 (1000) *674 778 788 796 833 
(1000) 841 946 992. 65076 162 (400) 283 350 383 

451 501 556 575 (400) 662 672 693 716 759 807 
910. 66037 065 322 378 402 455 (400) 495 679 
709 728 915 951 906 973. 67013 032 083 (500) 14(5 

185 217 728 915 951 966 973. 67013 032 083 (500) 

146 185 217 (10000) 247 320 336 358 390 402 495 
523 551 573 591 601 624 626 (400) 632 640 676 
943. 68123 144 196 218 (400) 316 (1000) 396 467 

500 (400) 638 919 951 (400) 991. 69002 036 060 

142 227 369 578 405 440 446 530 594 621 640 641 
796 964 (400) 982.

70005 080 091 156 171 343 (2000) 494 513 

(400) 671. 71049 336 364 418 426 461 986 996. 
72163 168 402 (400) 563 565 857 937 (400) 968 

991. 73109 189 297 (500) 312 313 356 483 507 630 

(400) 704 789 807 (400) 811 926. 74003 052 072 
091 (400) 147 154 157 288 404 406 (400) 474 

534 583 705 794. 75037 079 (400) 178 194 195 270 
379 418 464 565 (400) 585 601 (400) 701 783 834 

939. 76206 212 255 265 337 353 431 581 607 612 
691 768 786 806 (400) 839. 77236 306 308 335 416 
442 472 595 608 692 774 842 (400) 905 (400) 959 
(400). 78122 (500) 127 (400) 164 225 338 (400) 

366 383 462 537 592 620 869 949 980. 79114 150 

387 432 501 510 715 846 910 914.
80010 (2000) 034 070 092 196 281 334 439 

493 507 541 616 655 663 690 731 840 857 863 906 

980 981. 81098 109 139 167 216 219 288 306 320 
376 418 677 706 728. 82002 067 150 076 392 497 
794 916 928. 83055 410 459 570 (1000) 573 (400) 
622 698 743 756 791 895 943 990. 84011 059 (500) 
077 080 266 (5000) 310 407 530 719 729 801 (400) 

823 899. 85203 279 394 433 (400) 489 602 611 660 
668 767 972 985. 86096 (400) 078 201 306 (1000) 

311 367 (3000) 363 472 481 524 553 (400) 574 
611 (400) 651 680 691 742 747 794 (500) 805 (600) 

834. 87103 247 254 311 325 (1000) 332 599 602 

670 672 673 686 707 719 760 796 825 826 834 838 
881 899 995. 88076 157 (500) 287 288 327 524 

668 670 696 796 723 724 776 783 877 951. 89041  
405 523 (400) 525 641 (15.000) 794 984.

90089 169 268 (400) 43 688 806 812 839 
(400) 847 (400) 905 043 982. 91044 060 303 (400) 

391 427 499 636 676 891 983. 92210 297 464 564 
606 619 755 773 841 891. 93018 C35 074 324 358 
420 (400) 437 570 891 920 934. 94308 (400) 321 
481 530 568 (400) 579 (600) 586 624 792 908 910. 
95025 066 225 320 321 326 375 381 433 (400) 561 
578 600 695 (400) 764 844 (400) 857. 96004 046 

427 439 (400) 461 489 542 675 (1000) 692 699. 

97036 053 (400) 126 325 349 395 648 683 808 873 
(500) 934. 98022 066 207 303 376 434 437 (400) 

450 480 686 698 720 878 926 931. 99041 042 077 
098 188 (400) 269 326 350 (400) 426 456 507 514

552 858 875 957 985 (400).
100109 135 179 193 261 304 359 459 466 (400) 

475 (400) 561 592 662 684 731 (10000) 782 873 
(400) 934 998. 101110 153 241 262 278 403 637 

672 711 735 818 831 845 (400) 956 970. 102073 ! 

085 203 204 211 224 244 290 300 350 396 414 
(400) 448 468 470 491 499 521 623 699 708 824 i 
895 910 (500) 944 (400). 103136 150 205 (500) 
234 261 (1000) 399 532 593 701 807 972 (400) 
986. 104004 035 051 071 096 146 (400) 206 26ti 

272 314 (400) 361 364 480 601 663 817 943 (4O0F  

985. 105025 060 070 269 299 501 (500) 603 683 

687 719 783 807 887 914. 106031 135 167 .343 
352 430 621 793 911 964. 107046 258 328 3f«0 
(600) 457 530 587 674 710 (600) 713 799 
108136 151 178 259 396 481 (1000) 500 603 635- 

645 765 778 796 944. 109086 183 208 (1000) 222 

233 262 (400) 269 367 380 448 460 494 506 684 
717 769 898.

110110 (400) 144 (400) 149 182 (400) 21! 
221 375 449 595 672 688 881 870 932 951 994. 

111110 119 268 357 416 474 538 545 (500} 615 
628 629 (400) 665 685 832. 112112 131 258 266 

357 372 568 618 (500) 650 (400) 708 740 833 845 
918 942. 113007 (400) 052 080 163 276 552 719 
755 786 841 (400) 895 956 987. 114015 0S4 170 
558 585 640 748 761 765 (500) 795 797 805 920 
969. 115152 206 320 (400) 339 397 404 435 GW) 

521 610 (500) 661 665 670 701 925. 116022 054] 

062 067 103 (400) 105 (500) 420 451 483 653 671 1 
690 783 930 932 958 999. 117320 356 419 (1000)j 
444 461 (400) 489 (400) 664 726 (400) 820 (400)! 

860. 118108 190 192 199 413 593 607 712 761 i 

793 (400) 807 823. 119008 071 316 326 350 412 
(400) 419 447 519 550 (400) 588 621 694 730 

860 963 972.

120057 (500) 059 250 283 314 (400) 330 444 
(600) 486 (400) 510 632 672 (400) 808 885 889 
986. 121010 095 159 223 292 495 621 641 788 834 

841 894 907 923 994. 122032 132 234 280 378 
473 508 563 591 806 (400) 834 (400) 841 (400) 913. 
123026 (400) 196 347 375 (400) 390 (400) 445 448 

483 496 514 (400) 525 714 781 (400) 938 (1000) 

943 482. 134010 090 173 423 596 680 686 723 805 
813 (1000) 847 891 901 939. 125139 210 453 624 

701 767 993. 126026 072 174 182 257 276 307 
379 449 454 577 680 750 777 896 892. 127100 (400) 
125 196 412 (600) 406 418 470 475 477 (60fi) 584 

761 851 899 940. 1280480 193 348 (400) 5(13 780 

856 960. 129095 115 191 310 339 415 423 (400) 
445 516 541 677 (2000) 642 644 804 809 818 (400) 

855 857 861 934 936 958 964 969.
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Życie gospodairczc
Resnltitjfl fSmfs

Ustawa o tym czasowem uregulowaniu fi­
nansów kom unalnych posiada dużo braków; 
niektóre z nich m usiały być usunięte niezwło- 

ostateczna  
kom unalnej. 
Prezydenta  
projekt zo- 
Rade M ini-

cznię, zanim dokonana zostanie  
1 gruntowna reform a skarbowości 
Czyni tem u zadość rozporządzenie  
Rzeczypospolite j Polskiej, którego  
stal niedawno uchwalony przez 
strów. Reguluje ono następujące sprawy:

l.Ustala term iny płatności sam oistnych danin  
kom unalnych, obciążających grunty (kw iecień  
oraz m iędzy 15. 10. a 15. 11.) i wprovyadza za­
sadę ogólną, że płatnik o wysokości i term inie 
płatności jakichkolw iek sam oistnych danin ko ­
m unalnych pow inien bvć pow iadom iony w cią ­
gu dwóch pierwszych m iesięcy roku budżeto ­
wego. Przepis ten podktowany został interesem  
płatników danin kom imalnvch, którzy dotąd  
nie m ogli przew idzieć, jakie daniny 1 w jakich  
term inach przyjdzie im płacić.

2. Zrównywa pow iatowe zw iązki kom unal­
ne i gm iny wiejskie na całym obszarze pań­
stwa pod względem wysokości należnych im  
dodatków do podatku gruntowego i przem ysło ­
wego, dotychczasowe bow iem upośledzenie w
tym względzie pow iatowych zw iązków kom u­
nalnych na korzyść gm in w b. zaborze austriac­
kim było nieuzasadnione 1 ham owało działal­
ność tychże zw iązków.

3. Daje pow iatowym zw iązkom kom unal- 
Pvm pra^o pociągania gm in m iejskich nie*v- 
dzięlonych do udziału w pokryciu kosztów bu­
dowy i utrzym ania zakładów  i urządzeń pow ia­
towych. które m iastom przynoszą korzyść  
i udogodnienia. Przepis ten uzasadniony jest 
tern, że ludność m iast w dużym stopniu korzy­
sta z zakładów i urządzeń pow iatowych.

4. Przeprowadza zasadę, która istn ia ła już  
'dawniej, a została naruszona ustawa o opłatach  
stem plowych, że kom unalne onfaty od um ów o  
-przeniesienie własności nieruchom ości, nie m o­
gą przekraczać 50 procent takiejże onłaty  
państwowej. Zdarzało się bow iem , że państwo  
stosowało w opłacie te j znaczne ulgi, a zw ią­
zek kom unalny pobierał opłatę wedle pełnej 
stawki, czasem 20-krotnej w stosunku do staw ­
ki ontatv nąństwnwel.

Dnia 21 bm . odbyt sle w Poznaniu przetarg bydła ni­
zinnego czarno - białego. Ogółem spędzono 62 buhaje  
z których sprzedano 51. Cena przeciętna wszystkich  
sprzedanych buhai wynosiła 2325 zl. przvezem buhaje za- 
licencionowane przyniosły przeć. 3125 zł, buhaje nłezall- 

cencionowane 1678 zł. ,
Naiwyfsze ceny uzyskali;
P. senator dr. Basse z Tupadt 5300 zł za buhala  

nr. kat. 15 urodzonego dn. 7. 11. 1926 r. po Tom 2606 
z Holie 9890 (m leczność Koili w r 1925-26 : 5OOS kg m ’e- 
ka przy 3.2 proc, tłuszczu, w r. 1926-27 : 6524 kg m leka  

nrzv 3.2 proc, tłuszczu) oraz 4100 zł za buhala nr. 
kat. 47. ar. dn. 15. 1. 1927 r. Pierwszego kupiła m aj. 
yieka drugiego m ai TJlazd Pnzatem sprzedał hodowca  

’edn^en h^h^la za ?5 fi0 zł do W nnie^cia
P. Dietsch z Chrustowa n^skał 4000 zł za buhaja  

nr. kat 50 (kunil ks. M irski z M ir. pow Stołnce). M lecz- 
ność babki •eeo buhaja wynosiła w r. 1925 ; 5770 kg  
m leka o 3.19 proc, tłuszczu, w r. 1926 : 6161 kg m leka  

 nr’v 3 2? nroc. tłuszczu, a w r. 1927 : 6868 kg m leka o

12? nroc. tłuszczu. W szystkie 6 buhai przestanych przez  

n. Diełscha na nrzetarg n-nm losły razem 17.050 zł, za- 
‘ec’ ’1 '’ sztuka prz. 2842 zł.

P M asfrllckl z Zalesia pod Bninem uzrskat za 4 
hiihale 13  200 rf (nrredefale leden buhai 3300 zł) NM - 

'irnfszy buhai. zakunionr przez m aj I m ię o. Cze*to- 
howa. przyrósł 3000 zł. druci nnidro^szv 3600 zł ftiv  

hale te wywodzą gie w lin ii żedsklel od sławnego Nobla  
oj I nrzez Nerona 1670. w HnH m ecW ei od w«cftndnin- 
frvzvisktezn buhala Edn. Babka tveh b ’hal wykazała  
’ako pierwiastka 4109 km m leka przy 3  28 nroc. tłusz ­

cza.

W iadom ości urzędowe
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE.

’ W  Dzienniku Ustaw Rzplite j Puls, w  Nr. 34 ogło ­
szone zostały następujące rozporządzenia Prezy­

denta Rzplite j;
Poz.: 317 —  z dnia 16 m arca 1928 r. o uprawie  

nlach służby fo lwarcznej przy parcelacji w zw iązku  
z postępowaniem scaleniowem ; 318 —  z dnia 16-go  
m arca 1928 r. o sprzedaży nawozów sztucznych; 
319 —  z dnia 16 m arca 1928 r. o rozgraniczeniu nie­
ruchomości ziem skich przy przebudowie ustroju ro l­
nego; 320 —  z dnia 16 m arca 1928 r. o przeprowa­
dzaniu m elioracji przy dokonywanej przez urzędy 
ziem skie przebudowie ustroju ro lnego; 321 —  z dnia  
17 m arca 1928 r. o praw ie bankowem 1 rozporzą ­
dzenia M inistra poz.: 322 —  Skarbu z dnia 12 m ar­
ca 1938 r. o zm ianie rozporządzenia M inistra Skarbu  
z dnia 9 stycznia 1928 r. w spraw ie uprawy tytoniu  

w roku 1928. __

UCHWAŁY KOM. EKON. MINISTRÓW W SPRA­
WIE CEN ŻYTA I CEN AUTERJALÓW BUDO­

WLANYCH.
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Ekonom icz­

nego M inistrów zostały zdecydowane sprawy* do ­
tyczące: 1) stosunku rządu do dającej się zauważyć  
zwyżki żyta i 2) stosunku rządu do zagadnień cen  
m ateria łów budowlanych. W pierwszej spraw ie  
Kom itet Ekonomiczny jest zdecydowany spowodo­wać użycie wszelkich środków, celem niedopuszcze ­ 

nia zwyżki cen na żyto. W śród środków, które  by ­
ły rozpatrywane, na pierwszy plan wysuwa się  
przedłużenie zakazu wywozu zboża zagranicę, aż 
do nowych zbiorów, oraz zyskanie państwowych  
rezerw zbożowych w celu zdrowej interwencji na 
rynku zbożowym . Co się zaś tyczy zagadnienia 
m ateria łów budowlanych, a w szczególności zwyżki 
cen cegły, która to zwyżka zna  idu  je swą racie  

jedynie w koniunkturze, wytworzonej przez ruch  
budow lany i przez plan inwestycyjny rządu, rząd  
jest zdecydowany na iąknaidalej idące zarządzenia  
zm ierzające do obniżenia cen cegły. Gdyby nie 
udało się w najbliższej przyszłości obniżyć tych cen  
do poziom u gospodarczo uzasadnionego. Komitet 
Ekonom iczny M inistrów zastanowiłby się m . in. nad  
zrewidowaniem program u budówlano-inwestycyj 
nego na sezon bieżący. 

 

Rolnictwo
KOMUNIKAT.

Zarząd Polskiego Związku Posiadaczy Sa­
dów, Instytucja, m ająca na celu pop ’eranie roz­
woju sadownictwa dochodowego w calem Pań­
stw ie. uzyskał poważny kredyt wekslowy w  
Państwowym Banku Rolnym w sum ie pól m il­
iona złotych dla swych członków, posiadających  
sady o charakterze handlowym . Kredyt ten zo­
stał przyznany specjalnie na przeprowadzenie 
szeregu robót wiosennych w sadach jak: azsi- 
lenlę gleby nawozam i sztucznem i, opryskanie  
drzew środkami grzybo i owado-bójczem i. prze­
cięcie koron, przeszczepienie drzew  
odm ianam i i t. p.

Kredyt ten został dotychczas  
tylko zreahzowany.

Bliższych inform acji odnośnie

lepszem i

częściowo

  warunków
otrzym ywania w dalszym  ciągu kredytu udziela  
Polski Związek Posiadaczy Sadów (W arszawa. 
Bagatela 3).

Byłoby bardzo, pożądane, aby posiadacze  
sadów o charakterze handlowych postarali się 
wykorzystać tą sprzyjającą koniunkturę i przy  
pom ocy tanio oprocentowanego kredytu podnie­
śli wydajność swych sadów.

Spra®? kuiia ilkncyiBe ®  Ntoratm kKk z D. H. M akskSeiii
W Gdańsku rozpoczęły się ro lkowania z 

senatem W . M iasta w następujących sprawach: 
zniesienia podatków, pobieranych na kolejach, 
położonych na obszarze W . M . Gdańska, roz­
ciągnięcia taryf polskich na teren W . M iasta  
i uregulowania przewozu poczty gdańskiej.

W  spraw ie pierwszej, M in. Kom ., opierając 
się na um owie gdańskiej z r. 1921. dąży do zu­
pełnego zniesienia podatków, pobieranych na 
kolejach położonych na obszarze W . M ., a to  
celem zm niejszenia kosztów przejazdu i prze ­
wozu towarów tak na terenie W . M . Gdańska, 
jak i w kom unikacji tego ostatniego z Polską.

M in. Kom . m a nadzieję,.że zam ierzenie po­
wyższe nie wywoła sprzeciwu ze strony Se­
natu gdańskiego, jako m ające przedewszyst- 
kiem na celu dobro m ieszkańców W . M . i jego  
sfer gospodarczych.

Co do sprawy drugiej, m ianowicie rozcią ­
gnięcia taryf kolei polskich na teren gdański. 
M in. Kom . pom imo, że rozciągnięci takie spo­
woduje zm niejszenie dochodu z kolei, położo ­
nych na terenie W . M iasta, gdvż taryfy polskie  
sa niższe od gdańskich, skłonne jest zunifiko­
wać na życzenie W . M iasta taryfy polskie z 
gdańskiem i, m ając na względzie interes sfer 
gospodarczych gdańskich. Naturalnie, że unifi-

 

Przetarg bydła rozpłodowego w Poznaniu
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ROI NŁ
M inisterstwo pnlnlctwą nrzekazafo zw iąz­

kom m łodzieży wieiskieł 90.000 zł. na okres 'dn  
i kw ietwa r. b. na rzecz konkursów ro ln i­
czych. które za staraniem M inisterstwa zor­

ganizowane są obecnie na całym obszarze pań­
stwa i daią ogrom ne rezultaty w dziedzinie  
podniesienia hodowli i wytwórczości.

LICYTACH RYDtA ZAPODOWEGO 
I TRZODY CHLEWNEJ.

Pom orskie Towarzystwo Hodowców Bydła  
Toruniu organizuje w dniu 19 kw ietnia r. b. 

godz. 10-ei rano —  na placu rzeźni m iejskiej 
Grudziądzu —  licytację bvdla rozpłodowego 
trzody chlewnej. Do sprzedaży wyznaczo-

j no 100 stadników, 60 krów i ja ldwlc i 40 knti- 
j rów i m acior. Bliższych informacji udziela  
; Pom . Tow. Hod. Bydła w Toruniu, Plac Sw. 
।  Katarzyny 1. 

j POPIERAJMY PRODUKCJE SUROWCÓW 
WŁÓKIENNICZYCH.

Hasło powyższe rzuca na łam ach „Gazety  
| Rolniczej** p. L. Prażm owski, wychodząc z slu- 
।  sznego założenia, że zakładając liczne stowa ­

rzyszenia ku podniesieniu pszczelnictwa. zapro- 
- wadzenia jedwabnictwa i wzm ożenia produkcji 

ziół lekarskich, tem bardziei godzi się dbać 
o rozwój rodzim ej produkcji włókienniczej 

I i diatego należy czem prędzej założyć stowa­
rzyszenie m ające za zadanie popieranie pro ­
dukcji i przerobu włókien krajowych. Zważyw ­
szy jak wysokie sum y pochłaniają surowce  
i m ateria ły pochodzenia zagranicznego, które  
według oficjalnych danych przestaw iają war­
tość 784 m iljonów złotych należy się rzeczy­
wiście krajowej upraw ie roślin włókienniczych  
oraz produkcji wełny więcej pieczołow itości ze  
strony społeczeństwa i rządu. M am y pod tym  
względem bardzo piękne tradycje, bo wełnę  
produkowała Polska jeszcze w ubiegłym wie ­
ku na eksport a co się tyczy lnu włókna pol­
skie a specjalnie produkcja w województwach  
północno-wschodnich słynęła zawsze ze swej 
dobroci i zupełnie dobre dawała właścicie lom  
dochody. Dla zachęty przeprowadza autor po­
równanie statystyczne z którego wvnika, że 
żaden z produktów tolniczych nie zwyżkował 
pod względem ceny w tym stosunku co wełna  
a średnia wydajność lnu polskiego wynosi 3.9 
o z ha dochodząc okolicam i do 5.1 a podczas 
gdy am erykańscy plantatorzy bawełny sprzą­
ta ją tylko 1.65 q z hektara. Dla podniesienia 
produkcji lnu i ulepszenia przędzy konieczne  
jest zm echanizowanie obróbki włókien wobec 
czego nieodzownem jest sprowadzanie m aszyn  

. tego typu i zakładanie spółek m e^^nicznego 
’ przerebu lnu i wełny. X. 

kacia, o której m owa, m a nastąpić tylko jedno­
cześnie z wprowadzeniem na terem e gdańskim  
i polskim jednolitych przepisów przewozowych, 
w przeciwnym  bow iem razie bvtbv inaczej ure­
gulowany stosunek do publiczności na kolejach, 
położonych na terenie Polski, niż na obszarze  
W . M iasta, a ponadto niemożliwa byłaby do  
osiągnięcia jednolitość wykonawczych przepi­
sów taryfowych.

W reszcie w spraw ie trzeciej, co do uregu ­
lowania przewozu poczty gdańskiej. M m . Kom . 
dąży, aby am bulanse i wagony pocztowe, nale­
żące do poczty gdańskiej, nie kursowały na 
kolejach, położonych na obszarze W . M iasta  
bezpłatnie, a opłacały stawki, według norm  
ogólnych, ustalonych dla przewozu poczty, 
oraz, aby przewóz poczty gdańskiej, dokony ­
wany na lin iach gdańskich poprzez lin je pol­
skie, unorm owany został na zasadzie obopólnej 
um owy, a nie jednostronnie, jak dotąd na zasa­
dzie dawnej pruskiej ustawy kolejowo-poczto- 

wej.
M in. Kom . uznając zupełną słuszność swe­

go stanow iska w powyższych trzech sprawach, 
m a nadzieję, że prowadzone pertraktacje do­
prowadzą do pożądanego rezultatu dla stron  

obu.

P W ł Penrvch z Przvbrody uzyskał za buhaja nr. 
kat. 57 — 3500 zł od p. hr. Czarneckiego z Gogolewa 

M leczność m a’ki tego buhaia wynosiła w r. 1924-25 : 
4573 kg m leka przy 2.93 proc, tłuszczu, w r. 1925-26- 
4871 km m leka, w r 1926-27 : 6284 kg m leka. Drugi bu ­
haj z tel obory pochodził po Rabce 2025. która w r. 
kontr 1925 26 dała 4686 kg m leka o 3.68 proc tłuszczu, 
w r. 1026-27 4946 kg m leka o 3  52 p roc tłuszczu.

Buhaie p. Sonderm anna z Przvbnrówka ^cytowane  
były, lak nastepule: nr. kat. 41 do 3400 zł. 
do 3100 zł (kuniła m ?’etnnść U1??d) nr kat 
zł Pierwszego i ostatniego buhaja hodowca  
dat gdrż cena wdawała m u sje ta niska, 
m atki nle’wszego huhala wmossła 4008 kg  

proc, tłuszczu, drugiego buhaja wynosiła

nr. kat. 30 
38 do 3000 
n'e sprza- 
M leczność 
nrzy 3  41 

proc. *?ii«Zf'?u. drugiego bvhaia wvn^lta 5387 kc m le­

ka przy 3.05 proc, tłuszczu w r. 1926-27. a w nastennvm  
roku 516] kg m ’eka przy 3 29 nroc. tłuszczu, trzeciego  
huhala 5218 kg m leka o 3.45 oroc. tłuszczu W szystkie  
trzr buhaie wywodzą sle od sławnego w Pryzji W scho­

dnie] huhala Blucher 7345.
P. Czanskl z Obry uzyskał za huhala nr. kat 17 * 

3500 zł (kupiła m ai Bogiisrrn). za drugiego 2300 zł (ku. 

nfła m ai. Klęka) M leezro^ m atki pierwszego hnhaia  
wyrosiła w r. 1927-28 • 3840 kg m leka przy 3  22 p-oc 
‘tpszczu. drugiego bnhala w tym fe roku 3872 kg m leka  

o 2.92 nroc. tłuszczu Obydwa buhaie wywodzą sle od  
sławnego Prlora 21809.

P. Oersten t Pępowa nzrskał za huhala nr. kat 30 • 
■*900 zł knnłł n. hr. Szemhek z W ysocka za btihala nr 
kat. 31 ?oon zł (kvH la m ai. Jabłonna), za nr. kat 28 (kupił?  
p. Keszycka z Karczewa)'.

D T. Konopińska.

JAJA
W arszawą. Ruch wśród eFsnort. ja j już sle  

roznnrM . W vwnzl s ’p Ink dofveh. niew ielkie 
partie P4 — 1 wagonu). gdvż nowrotna fa la  
m rozów spowodowała zrm M szenie sle pro- 
dukcfl w całym krain Nailensza koniunktura 
panuje na wywóz do Anglii, gorsze ceny osią­
gała do Niem iec. Płacą fr. stacje porran ’ezne  

nolsko-niem. w tranzakciach do Angljl 92— 94 
sh. do N ’em iec zaledw ie 88— 90 sh. za skrzy ­
nię ja j dobrych. Spodziewane jest ogólne wzm o­
żenie się eksportu w  m iarę ustalenia się pogodv 
i zw iększenia się produkcji. W  snrzedaży lokal­
nej zanotowano fr. W arszawa 205 zl, za skrzy ­
nie towaru wyborowego.

Przem ysł i Handel
ZWIĄZEK OBRONY PRZEMYSŁU POL­

SKIEGO.
Prowadząc szeroką nropa^ande wśród spo­

łeczeństwa nawolu ’-'cv do kupowania własnych  
krajowych wytworów, zwraca uwasę wszyst­
kim zainteresowanym z rozwoju polskiej pro­
dukcji i podniesieniu je j na najwyższy poziom  
jakościowy, ożeby wszelkie uwacri dotyczące  
krytyki jakościowej wytworów przem ysłowych 
nadsyłane do Związku Obrony Przemysłu Pol­
skiego. Poznań, ul. Rzeczypospolite j I. II p.. 
które to uwagi krytyczne Związek kom uniko ­
wać bedzie firmom przem ysłowym wpływając  
na nie. by ulepszyły swą produkcje I dostoso­
wały do wym agań społeczeństwa. Tylko współ­
pracą harm onijna m iedzy konsum entem a pro ­
ducentem zbudujem y doskonałą produkcje 

i będziem y m ogli z zadowoleniem patrzeć na  
je j rozwój i korzystać z je j wytworów.

PRZETARG.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu  

rozpisuje niniejszem przetarg na dostawę
1.2(X).OOO sztuk cegły palonej I kl. za go­

tówkę loco plac budowy Toruń, ul. M ickiewicza  
narożnik ul. M oniuszki.

Do oferty dołączyć należy jedną cegłę, któ ­
ra służyć będzie, jako wzór przy odbiorze  
dostawy.

Term in dostawy winien rozpocząć się naj­
później od 1 m aja 1928 r.

Przedsiębiorcy, pragnący uczestniczyć w  
przetargu winni złożyć wadjum w wysoko­
ści 5 proc, oferowanej sum y, dla zabezpieczenia  
oferty wraz z nią do Dyrekcji Lasów.

Otwarcia zalakowanych ofert odbędzie się  
dnia 5 kw ietnia b. r.. o godzinie 12-tej. w Dy­
rekcji Lasów ’ Państwowych w Toruniu, gm ach  
Pom . Urzędu W oje  w., pokój 26.

I w m  me i UBUowlane
I cement - Rento Bziiwne
| i wszelkie inne m aterja ły budow lane najtaniej w  firm ie '

i Siefn  n Ps  I  cz  His  iii - PoznnS
$ Dworzec towarowy. •864  Telefon Nr. 56— 05. ||

Polacy na lipskich targach
W iosenne lipskie tarci w r. b. cieszyły sie ood każ­

dym względem lepszem powodzeniem, aniżeli uprzednio. 
Zjechało sie więcej zw iedzających z Nienrec i z zagra­
nicy i zawarto wdęcei transakcyj handlowych. Jest to  
też oznaka powrotu do norm alnych warunków gospodar­
czych w Europie, boć przecież przed wojna targi lipskie  
cieszvlv sie dużrm powodzeniem.

Udział Polaków również bvł w roku bieżącym zna­
cznie większym aniżeli lat ubiegłych I liczbę polskich  
kupców obliczała na przeszło 1200 osób z różnych galezł 
handlu i przemysłu Również przybyło dużo polskich  
techników którzy chcieli sie zapoznać z najnowszem i u- 
rzadzeniam i w zakresie technicznym powojennego budo­
wnictwa m iejskiego.

Z powodu wojny celnel z Niemcami polscy kupcy na  
Targach lipskich p o j  obili większe.zam ówienia u wystaw ­
ców austriackich I czechosłowackich, w dziale ceram i- 
cznym i innych gdvż wysokie stawki celne lub zakazy  
przywozu uniem ożliw iała w niektórych wypadkach za­
wieranie transakevi hand ’nw 'vch z Niemcam i.

Polskich wystawców bvfa skrom na ilość: a więc 
eksnorterów Targów W schodnich we Lwowie, która na- 

wiazała stosunki z Japonia. Francia 1 W łochami co do 
udziału tych naństw na Targach w-e Lwowie: nnzatem  
fabryka wyrobów ceram icznych ..Patyków 4*, która hit 
Trzeci rok w'vstauda w 11p«ku 1 snrzcdiie swołe wyroby  
dn AnełH. Hn ’-ird ll Danii Amervkl 1 Chin 1 wkoócu Fir­

m a Alina z W arszawy, która przynosi kilim y i wyroby  

artystyczne z drzewa, które w znacznych Ilościach' 
sprzr'ła1e do Ameryki I AngFI.

Na wystawę m iędzynarodowa sam ochodów przrle- 
chała do Lińska de’egacia zw iązku kunców snm ochodn- 

‘”vch w Polsce, lak również delegacja m agistratu nf. 
W arszawy.

Jedna z na ’w'ekszych ciekawostek targów łłpsklcfi 
^v! higieniczny zm ywacz szklanek dla hoteli i hdtnda ’nl, 
ranewniala.cy stały dnp’yw <w1eżei wędy dla każdego %  

nsnhm naczydn. a to dzięki sneclainemn procesow i ele­
ktrycznem u. 7e w«zv’tklch *ak zwanych .nowości*4, ta 
hrta nM lens’a 1 npinrnktyczm elsza.

PRZETAPri NA DOSTAWĘ r v d t v t Q d l A 

MGNOPOTU TYTUNIOWFGO.
W num erze 6R M onitora Polskiego ogfo* 

czone zostały warunki nrzetarrn na dostawę  
ckrzvń do narńernsów I trtnnln dla całego pań­
stwa przez Dyrekcłe Polskiego M onopolu Tv- 
tuninwego . Przew idziane są tam dostawy ha' 
skrzm ie różnych rozm iarów dla fabrvk w Po- 
^nanin-Jeżrce. Poznaniu-Dukowska i w Staro ­
gardzie w ilości 26,300 sztuk i na 1000 m ’ de­
sek 16 m -m .

Kaucja ofertowa (wadjum ) w wysokości 5 
proc, sum y wartości oferowanych m ateriałów  
winna bvć złożona w Centralne! Kasie Pań­
stwowe! w W arszaw ie względnie w m iejscowej 
Kasie Skarbowe! na rachunek sum depozyto ­
wych do dyspozycji Dvr. Pols. M onopolu Ty- 
tunlowego. Term in składania ofert upływa w 
dniu 13 kw ietnia r. b.  N.

PRODUKCJA ROPY NAFTOWEJ W r. 1927.
Jak inform uje izba pracodawców w prze­

m yśle naftowym w Borysław iu produkcja ropy  
naftowej w Polsce w roku 1927 zm niejszyła się  
o 7.324 cystern. W  ogólnej sum ie spadku pro ­
dukcji ropy w ciągu roku sprawozdawczego 
najw iększa ilość przypada na drohobycki okręg  
górniczy, w którym wydobyto w tym okresie  
o 6965 m niej. W jasie lskim okręgu wydobycie 
nieznacznie wzrosło bo o 233 cysterny, nato­
m iast okręg stanisławowski wykazał znaczniej­
szy spadek produkcji a m ianow icie o 592 cy­
sterny. Ogółem wszystkie okręgi górnicze ńaN  
towe wydobyły w r. 1927 razem 72.259 cy­
stern, w roku 1926 —  79.5S3 cysterny. Doko­
nano w ostatnich dniach ubiegłego roku znacz­
nych dowerceń w M raźnicy. dzięki którym  
wzrost produk. w  te j gm inie w  grudn. 1927 r. wy­
niósł 243 cysterny a w styczniu b. r. dalsze 357  
cystern, następnie cały szereg otworów znajdu­
jących się obecnie na bardzo prawdopodobnem  
dow iercenia pozwalają jednakże spodziewać się  
w roku 1928 korzystniejszych wyników.
■ ■■2 ........ '■■ŁL!Ł-_ ■— gg

Zagranica
ROKOWANIA POLSKO-AUSTRIACKIE.

„Neue Fteie Presse** donosi, jakoby roko ­
wania celne polsko-anstrjackie w W arszaw ie  
napotkały na trudności. Austrja nie dice się  
godzić na długotrwały traktat taryfowy zanim  
nie nastąpi porozum ienie w spraw ię traktatu  
handlowego m iędzy Niem cam i a Polską. Na  
konwencję weterynaryjna Austrja również się  
nie zgadza, ponieważ konwencja ta jest jednym  
z najważniejszych m om entów kom ptnsacyjm  ch  
Austrji. „D ie Boerse“ wyraża się również pe­
sym istycznie o widokach rokowań polsko-au­
striackich. 

Z WALKI TARYFOWEJ NIEMIEC Z POLSKA.
W tych dniach koleje niem ieckie zaprowa­

dziły specjalnie zniżoną taryfę na rvź wyłusz- 
czony i wyroby z ryżu od wyłuszczarni pod  
W rocław iem  do granicy polskiej, co w prakty­
ce równa się walce z wyluszc^arnią rvżu pod  
Krakowem. M am y dalszy dowód konsekw. ro­
boty v ’ kierunku podcinania bytu naszvrn kra ­
jowym przedsiębiorstwom , szczególnie zaś tym , 
które powstały w ostatnim czasie w konse­
kwencji wojny gospodarczej polsko niem ieckiej. 
W idzimy, jak Nieme'7 na każdym  kroku pilnu- 

‘ ją dobrze swoich interesów. - <
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Amerykański lakowany śmiercią oim DińiM
Wtzny koniec bezmyślne] manji pojedynkowe]

Kącik pięknej pani

Modne koloru
Prawie każda z pań ma swói ulubiony kolor o któ.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

rym wie. że w nim iesf lej do twarzy, że on podkreśla 

1 harmonizuje z iel ruchami. Ody jednak wszechwładna 
królowa moda wybierze pewne barwy lako kolory sezo­
nu. wtedv iakbv na skinienie czarodziejskiego berta kró­
lowej. widzi sie wszędzie na ulicy, w teatrze I w domu I
kobiety w płaszczach kostiumach I zukienkacb o mud- I Budapeszteński agent giełdowy Tomasz Urban po- 

Bym kolorze. I pefnii niedawno samobójstwo, rzucaiac sie pod pociąg

W tym sezonie dwa kolory sa najbardzlei wskaza- I Otoczenie samobójcy nie mogło polać, co spowodowało 
He przez krciowa mode: czarny I biały. A przędewszy- I podobny krok Urban bowiem był człowiekiem statecz- 
atkiem ich połaczen-e. Jest to jedno z najlepszych po- I nym T zamożnym. Sprawa ta zajęła sie wreszcie po­
liczeń oparte na rażacym kontraście, a jednak nie ra- I |jcja ।  natrafiła na ślady tajemnicy samobójstwa. Przed 
żace. Połączenie to jest zawsze twarzowe, niezależnie I 20-tU laty odbył sie poiedynek amerykański miedzy Ur- 
od wieku i rodzaju urody. Proporcje czerni I bieli by- I banem a pewnym nauczycielem gimnazjalnym na warun. 
wala najrozmaitsze. Dla osób tęższych powinien prze- I wyciągający czarna gałkę popełni samobójstwo 
ważać kolor czarny, wysmuklający najmniej wiotkie syl- I dopiero po 20 latach.
wetki. Biały kolor winien być stosowany bliżej twa- I Czarna gałka, śmierć zwiastująca, przypadła w u- 
rzy. uwydatnia on bowiem koloryt świeżej cery 1 tuszuje I dziale nieszczęsnemu Urbanowi. Odtąd, z roku na rok 
niejedne lei braki. O ile suknia ma być popołudniowe- I punktualnie w rocznice pojedynku Urban otrzymał od 
wizytowa powinien przeważać w niej kolor czarny. La-I swego przeciwnika list przypom’na|ący Iż termin wy- 
dnie również wyglądaią przy czarnel sukni draperje i I konania umowy zbliża sie I że życie lego skróciło sie 
ranwersy podbite białym jedwabiem. Śliczne są w ru- I o rok. Tak trwało lat 15. Urbana czekały jeszcze 4 .ma­
chu czarne suknie, ułożone w głębokie wachlarzowe I pomnjenla“ o śmierci, gdy pewnego dnia spotkał przy 
fałdy, otwierające sie na białą podszewkę. Im strojniej- I padkowo autora owych listów. Nauczyciel zbladł na wi­
szą ma być suknia, tern większą jest przewaga koloru I dok swej ofiary odwrócił słe I począł uciekać. Po kilku 
białego. Modne są suknie czarne, haftowane srebrem, I —  
lub połączone ze srebrna koronką. Jest to logiczny dal- I 
szy ciąg symfonii czarno - białe] bardzo dystygowany I
I estetyczny, ale znacznie poważniejszy. Pozatem ta- I go folkloru, tyczących się węża morskiego, pozwoliło 

den kolor w tym sezonie me jest bezwzględnie na in- I stwierdzić zgodność wielu poszukiwań I nie należy wąt- 
deksie, ale nie wiele jest takich, które osiągnęły większe I pj^ u pozytywne rezultaty zostana wreszcie osiągnięte, 
powodzenie. Do tych ostatnich można zaliczyć kolór pa- | Badania będą sie odbywały w sferze południowej gdzie 
steiowo - zielony, noszony przeważnie wieczorem, ciem- | trwa obecnie czas letni, najbardzlei odpowiedni na wszel­
ko - niebieski z granatowym i liczne odcienie lasnome- I kle połowy 
Męskiego. Następnie mamy kolor musztardowe . żółty I u 
I żółty z odcieniem zielonawym. Obok różnych złota- I . Najpraktyczniejsze jednak zadanie, jakie postawdta 
wych odcieni 1 tonów widzimy wiele koloru popielatego I ^5 nau’ęa stnerykańska. polega na szczegółowem zba- 
Spotyka się również jako przybranie kolor czerwony. I !^»*r8<>«/okSowy<Fv r®zs,anvc^ ,uź 
który jednak na ulice jest za Jaskrawy 1 noszony bedzie I Cosfa • Rica. Ekspedycja wierzy w odnalezienie 

może dopiero latem I bajkowego skarbu, ukrytego tam, wedle odwiecznej tra-
, ul dycll przez piratów.

Kombinacje kolorów będą w tym sezonie rzadsze, | 
czasem widzi sie połączenie dwóch tonów otrzymane I  
przez podszycie szala, naogół jednak całość jest shar- I w
monizowana me wyłączając kapelusza. I A

Wielka nowością w Paryżu lest kilka wzorów, przy-1 KWBlf V

Jętych natychmiast przez największych I najdroższych I w ponfeBzlałek. dnia 26 bm. o godz. 22.00 odbe- 
krawców. skombinowąnych przez słynnego malarza la- I pierwszy wykad cyklu „Radiotechnika dla ama- 
pońskiego Fudzitę. Furore robi wzór noszący nazwę I {oraw
beige serca białe 1 czarne mzebSe’sSzalamt6 DnS wzór polsfLa^^nr^tes2ulczyńskiego ^nw^pl^yklad^pt 

nazwano „Bańki mydlane**, są one w kolorach umlelet- I radotihmS* które wygłosi Pp

nie dobranych, na tle ciemnem. Bociany w lode czarne kteTtechŁ i' kowtrukto/ Oddr
na tle białem sa równie Meknle jak oryginalne. Bardzo wtodzimiwi ^ecWL Wer. techn. I konstruktor Uddz. 

japońskim Iesf wzór noszący nazwę „Fala morska**. Fa- I Ra“!2 Poznań low. leiet
Ie białe przecinają w pewnych odstępach czarny msfter- I Dyrekcja „Radia Poznańskiego zainicjowała powyż- 
Jał. albo ciemno - niebieski Jest też śnieg spadający I W Wały cykl w przekonaniu, że wykłady te przyczy- 
Wielklemi płatami. Niespodzianka polega na tem, że | nią de do rozwoju imatoretwa, jak 1 radiofonii wogóle. 
tło jest ciemne, a śnieg wielo . kolorowy. Talent ar-1 • • •
tysty w połączeniu z udoskonalaną do najwyższych I 
tranie technika fabrykanta stworzyły prawdziwe coda o .. ,TBa?87^Z ł
I złożyły le u stóo kobiety (sk) I *Radjo Poznańskie** podaje do wiadomości, że próby
i ztozyty ie u stop Komery. <s k j   artystów którzy chcieliby zadebiutować w „Radio Po-

I znańskiem**, odbywać sie mogą tylko we wtorki od go-
I dżiny 1230—13J0.

WcnAIrTFĆni i I D° próby mikrofonowej mogą być dopuszczeni tylko
W  I d adepci którzy wykążą sie poważnemi studjami w dzie-

Nauka amerykańska Interesuje sie sprawami aktu- I dzinl® muzylub & lewu- • ■ • -

ńlnemi na tak nowożytny sposób, że nauka europejska I —i ’ ’

nie może się pod tym względem z nią równać. I * llaimil YAflldl
Niezwykły rozgłos pewnych odkryć, tyczących tle I w <1 lOlp ■11111“

prahistorii, zachęcił wielu specjalistów do organizowania I ąni« m marca I9M r.
ekspedycji na wyspy Oceanu Spokojnego, dotąd bardzo ‘  7^71 i ! v J
fnało zbadane przez uczonych. 15 stycznia komisja opu- I Poznań (344.8 m). 13.00— I4UU Koncert gramofo- 

ściła brzegi Kalifornii na statku „Sultana**. I Plyty. a magazynu St. Jarosza — Poznań ul. 21
„ ...... Ł . I Grudnia 3. 1. Mozart: Ouvertura do op. Don Juan ,
Pierwszym etapem tej morsklel wycieczki będą wy- III! część. 2. Leoncavallo: Dwie arje z op. Pajace** 

spy Galapagos, położone wzdłuż brzegów republiki Ekwa- I (śpiewa Caruso). 3. Meyerbeer: Arja z op. ..Hogenoci**; 
dor, a w szczególności wyspa Indefatigable, gdzie jak I Meyerbeer: Arja z op. JJinorah** (śpiewa Ada Sari), 
mówią, znajdują się niezmierne kopalnie, zawierające śla- I 4 Verdi: Aria z op. .Otello** (śpiewa Leon Ślęzak), 
dy. a nawet resztki olbrzymich potworów, „cmentarza I 5. Qouck’d: Arja t op. „Faust**; Donizetti: Arja z op. 
wAinosaurusów**. I ,J4apój miłosny** (śpiewa Mario Chamice). 6. Verdi;

Drugi cel ekspedycji stanowi poszukiwanie legendar- I Fanatzja z op. „Trubadur*’ (orkiestra). 7. Drigo: Se 

lej „diabelskiej jaszczurki** i nawet bardzlw głośnego I renada .De* Million* d’Arlequln”, Staro • hiszpańska 
swęźa morskiego**. Jak widzimy, nauka amerykańska nl- I to^śń (orkiestra Piccadilly — Londyn). 8. Uticnbavn; 
Jzego nie podaje w wątpliwość. Według twierdzeń tam- I Fanatzla z op. „Opowieści Huftmaru” (or  kies  u  a Parto- 
ejszych uczonych, metodyczne badanie danych morskie- I ,cm'- 9- Strauss: Ouvertura do operetki: ..Baron Cy-

 

UZZ. Janta-Polczyński. I między jedną porą a drugą służy za ścieżkę do
I chodzenia lub drogę do wciągania sanek za po- 

M nOflfi nOCTlinh finr I moca konia. Starannie wygładzony, lodem
U UGl IB IIOdujUH UUI I Pokryty tor daje szybkość należyta saneczkom.

1 * r  la wały pól metra wysokie chromą od zderzenia
(Dokończenie). I się i wypadku. Ustawiony u góry przy starcie

Z następstw, jakieby to wywołało I 1 ta- urzędnik, pilnuje porządku i me dozwala zjeż- 
fych odznak wnioskować należy, iż władze I ^ania a? P°PrzeJnia wl^a saneczko- 
kakopiańskie — nie przypuszczając zresztą Ich I rnasle . b^iecznie u końca toru, l ory 

Hej woli — bardzo niedokładne mają pojęcie
jak wyglada miejscowość klimatyczna, a w nie] I ? prostej linj! z małą pochyłością.
Urządzenia przeznaczone na soort zimowy. I * w!eIkirn । w zakrętach.

Niech mi więc wolno będzie na tem miej- I Przy zakrętach winien być wal 1 r^*  
6cu dać odpowiednie objaśnienia, ale i jedno- I ”iei ^ cnl Pokryty. Klinuuyka taerze taksy 

żześnie poprzeć takowe konkretnemi proęozy- kur* osoby 1 zŁ dziennie, me dając zimą mu 
ejami: I żato. Czyż nie należałoby przynajmniej urzą-

Do miejscowości zimowego sportu należą. I dzić tory bezpieczne?

•— j’ak już powiedziałem, głównie tofv sanecz- I Kaszta założenia i utrzymania przez sezon 
kowe i obszerna płaszczyzna lodem pokryta. I zimowy 4 torów na Lipkach me powinien wy- 
Obydwóch tych urządzeń nie ma w Zakopanem, nosić 1,000 zl., które ostatecznie przez opłatę 
31a sportu narciarskiego nie potrzeba osobnego I choćby tylko 20 gr. od osoby nie tylko zostaną 
terenu, gdyż jest nim każde wzgórze, gdzie I zwrócone, ale dałyby jeszcze sowitą nad- 
Śnieg leży. Przedewszystkiem wiec dla sanecz- I wyżkę.
kujących wydzierżawić należy na zimowy uźv-1 * Powierzchnię lodową do sportu łyżwlar- 
tek Antałówkę i Lipki, aby mieć możność do- skiego utworzyć można albo przez oblanie wo- 
wolnego dysponowania temi wzgórzami, a nie I da pewnej dostatecznie obszeniej płaszczyzny 
działo sie tam, jak dotąd dowolne zajeżdżanie I pola lub laki, albo przez położenie tamy (gro- 
Isanek dorożkarskich, urządzanie startów^ nar- I bli) na jednym z potoków i utworzenie tym  
fciarskich wywożenie mierzwy itp. Na tych wy-1 sposobem sztucznego stawu.
dzierżawionych wzgórzach powinny się znaj-1 Drugi sposób, chociaż kosztowniejszy o 
dować jedynie tory saneczkowe i z niemi w łą- tyle jest praktyczniejszym. Iż służy jednocze- 
czności bedące urządzenia, jak restauracja, gar- śnie i latem do kąpieli i do snortu wioślarskiego, 
ideroha. wynajem i przechów saneczek. Jako wzór pod tym względem służyć może w

Na Antałówce, jako mniej uczęszczanej. Ba  war  ji Riesersee w pobliżu Garrmsch. Tam  
Wystarczyłyby dwa, na Lipkach conajmnlej przy sztucznie utworzonym stawie dzięki p. 
4-ry tory. I Rieser powstały hotele, restauracje i kawiarnie,

Tory ’ takie 2-metroweJ szerokości urządza a różnorodny ruch sportowy odbywa się przez 
3lę parami, odgraniczając je walem śnieżnym I rok cały, robiąc właściciela milionerem.
I polewając spód toru wodą. Przestrzeń po- I Zalecałoby się, ażeby Komisja Zakopiań-

Dnia 25. 3. 1928. ■*

Dział szachowy
Dr. Eove — BogoUubow. <_ •

Dnia 4 kwietnia rozpoczyna słe tneca pomfeJry tt!« 

strzem holenderskim dr. Euwe a Rosjaninem Bugoilnbo 

wem. Partie rozgrywane zostana w Amsterdamie, Rok 
terdamle, Schevenlngen I Hadze. .J

......... .  V'fll

Rozwiązanie do n-m 82. J
T. OH. 82—dlH: 2. Gf6+ Kh5: 3. Obi Hel: i

Gd3, HeS; 5. 015. c4: i c3.g3; 7. h3 I wygrywa. >

i" Nr. 52. *
Mat w trzech oOMnledacu 
Dr. Ł Palkolska — Praia.

I I II nagroda ex aetto w tumieja 3 • cfiotfówei 

..Trollhailans Schachslskap*. 1927 r. 
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66 
dniach Urban dowiedział się. iż orzedwnik lego popełnił I 
samobójstwo z niewiadomej przvezyny. I -

Przerażenie lego nie miało granic gdy w rocznicę I 
poledvnku otrzymał nonownie napomnienie, napisane re- I 
ka nauczyciela. Gdv podobne Hsty doszły go w ciągu I 4 
następnych kilku lat Urban nie wątpił łuź. że pochodzą I 
one z zaświata I że duch zmarłego przeciwnika czuwa I 
nad dotrzymaniem umowy. Zdenerwowanie biednego I 3 
Urbana rosło z roku na rok nie sypiał on calemi nocą- I 
ml. umysł lego pochłonięty bvł całkowicie myślą o prze- I 
Siadującym go duchu, aż wreszcie rzucił się pod pociąg I 2 

I zginał 5
Władze policyJne przypuszczała. Iż nauczyciel przed I 

swa śmiercią pozostawił któremukolwłek ze swvchprzjr- I * 
laclół kilka gotowych listów do Urbana, które następnie I 
wysyłane były przez wykonawcę wolł zmarłego w rocz. I 
nych odstępach. Obecnie policja budapeszteńska postu- I 

kule owego „przyjaciela**.

]* 

a b c d e । g b

Białe: Kh2, Ha3. Scl Wa5. p. 64 »4 ll
Ctanie: Kf2, He2, O. eó. r4 h7.

Partie czterech skoczków.
Młody mistrz węgiersjd Lalos Steiner zadziwił ś^nat 

szachowy sweml zwycięstwami nad Ntemzowltschem. Bo 
guliubowem I dr. Tartakowerem w turnieju berlińskim W 
którym pokonani przez niego mistrzowie zaleli 3 Pierw­
sze miejsca. Steiner w turnielu tvm wziął ósme mlelscę 

(nagród było 4 : 2000 mk, 1000. 600. 400) otrzymując nagrc^ 
Menuet | de specjalna w wysokości 200 mk. W cieką* y sposób 

wygrał partie do Steinera mistrz wschodnlopruski Leujp

gański” (orkiestra). 10. Haendl: Largo; Kreispler: 
Cierpienia miłosne (skrzypek Vasa Prlhoda). 11. Elgar: 
Salut d’amour; Saint • Saens: Łabędź (wyk. na or­
ganach Pattman — Londyn). 12. Chopin: walc e-moll: 
Mendelssohn: Przy kołowrotku (wyk. na lortep dr. Si­
mon). 13 Dvorak: walc f-dur: Beethoven: 
g-dur (Vasa Prihoda). 14. Schubert: Rosamunda — i wygraj parne au w o t w  -j t
muzyka baletowa; Chaminade: Serenada hiszpańska I hardt, który w turnieju tym zaJal przedostatni! miel' 
(Vasa Prihoda). 15. Strauss: Nad pięknym modrym I see.
Dunajem — walc: Gungl: walc Hydropaty (wykona or. I Leonhardt Mate. ।  
kiesfra Schachmeistra). W przerwie koncertowe] no- I 1. e2—e4
tpwania giełdy pienieźnel I zbożowo - towarowej. 1400 I 2. Sgl—13
do 14.25 Pierwszy Rolniczy Kurs Radiowy: Odczyt Pt I 3. Sbl—c3
„Nawożenie fosforem** (wygf prof. dr. Feliks Terlikow- I 4. Oli—b5
ski); 14 25—14.50 Odczyt Pt ..Nawożenie azotem” (wygi I 5. d2—d3
dr. Kazimierz CeBchowsk)); 14.50 Komunikaty Pat’a: I 6. Oc3—ef
16.55—17.20 Odczyt pt ..Rozwój pracy oiwtatowel w I 7. Se2—g3
zachodnich województwach** (wygi ks. A Lttdwłczak) z I 8. 0—0
cyklu organ, przez T. C. L); 17.20—17 45 Odczyt (Trans. I 9. c2—ę4
misja z Warszawy); 17.45—18.45 Koncert popoludnio- I ażeby przeszkodzić d6-=d5 
wy. Udział Mórg: Anna Gadomska (sopran), Antoni I 9. —
Wardialewskl art op. (baryton), Edmund Gfiejewskl I 10. h2—b3
(skrzypce), prof Franc. Lukasiewicz (akompanj.). For- I 11. Gel—ea
tepian z magazynu p. A Brygasa Poznań — ul. Kan- I 12. Hdl—d2
taka 3. 1. Verdi: Arja z op. „Bal maskowy-; Masse- I 13. Gb6—a4

net: Arfa t op. JLe rot de Lahore** (odto P. Warcfaa- I ~ 14 d3—d4 
lewski). 2. V  to  temps: Koncert skrzypcowy (odegra I 15. Oa4—a
p. Giżejewski). 3. Czajkowski: Arfa z o©. „Jolanta**; I 16. d4—d5
Czajkowski: Aria i op. Dama Pikowa” (odip. p Ga- I iSoczek ten skazany lea? lerat na bezczyn^ w - 

domska. 4 Denza: O gdybyś mnie kochała; Gounod; I szlradzalnc w działaniu wieży hetmańskiej; lepsw 
Wiosna; Jarecki; Ostatni raz (odżp. p. Warchalewskł) | 16. Sb8, także a7—aS, b7—bó l SM—a6—cŁ 

5. Utwory skrzypcowe (odegra p. Giżejewski). 6. Pleśni I 17. Kgl—b2
polskie (odśp. p. Gadomska). 18.45—19.00 Nadprogram I j I 18. Wal—el 
wygi. p. J&uusz Warnccki. art Teatru Polskiego: 19.00 I 19. SI3—<1
do 19.15 ..Silva rerum**, czyli rzeczy ciekawe, wybrane I I iłeby przeszkodzić 12—14.
wygi, przez p. Bolesława Buslaklewlcza. red. „Tygodnia I 20. Sg3—b5 —  —

Radiowego”; 19.15—19.35 Kurs średni jeżyka francu- I Sobrt byłoby także Sf3 f powodu troBij: M
skiego „Czytanie I objaśnianie tekstów „Atala Chateau. I Gf5; 21. eXl 12—(4 Itd.
brlanda** (wyki p. Omer Neveux); 19.35—20.00 Odczyt I 20. w  77—0 
pt .Wśród Trędowatych** (piętnastolecie śmierci ojca i przedwcześnie; należałoby przedtem rozwinąć wlezd 
Beyzyma (wygł. p. Janusz Stepowskl); 20.00—20.20 Ko- I a8. 
munikaty gospodarcze; 2030—22.00 Transmisja koncer- I 
tu z Warszawy: 22 00—22.30 Svgnal czasu Pierwszy I 
wykład z cyklu ..Radiotechnika dla amatora** (wygi p. I 
Włodzimierz Ziołecki): 22.30—23.00 Nadprogram wygł I 
p. Janusz Wamecki, art Teatru Polskiego, oraz Komun! I 

kąty; mefeor. I Pat*a.

Steiner, czarad. 
e7-e8 y
Sb8-c« 
SgS-16 
Gf8—e7 
d7—d6 

0-0 
W18—e8 
9e7—18

GfS-tf 
h7-b6 
Kr8-M  
Sf6-<8 
0c8-dT

We8-t8 
Kh7—hi

tl. o4XB
33. Oe2X0

23. g2-t4
24. f2—14
25. Qe3XM
26. Sh5Xl7

Kącik humoru
d6Xt*

b(&<.r5

Ki7—hf
31. Wt4 błate wygrywała.

Kh7—<7

Ki7-« *
He7-4< „ .
Ktb-«8
Sd&-<6

WełKcfi

1 '

rtuo—18 
StoXI8 
Kc8XH 
Kt7>«8

b7-b5 
Sl?k—06
KeO-d7

Gd7X»
WfsXfS

Wtó-fT
15X14 !
He7—18

4u. ouozxs« Kb8X|7T

 Me właściwe I daje Małym sposobność do doskonatef
odpowiedzi Lecz także przez 26. Hg7: 27. Ge^ 

pożycia Małych nie przedstawia się lepiej z powodu gro* 

żby Sil—e2—13 Itd.
27. WelXe« ,!

„ M ।  1 I 28. Ol4Xe5+: I J .
— Mamusiu, la oi« znoszę Karolkt, to Jest Obrsy- I | I 29 t4—15

dllwy chłopak! I 3P Hd2X«5+

—A me wiess, ś« Pismo św. kito nitować lawet I gdy 30 » Kh8. to przez
przyjaciół? I 31, Hg5—©+

— lak. mamusiu, alt wówczas Me byto leszcze Ka- I j 33 Wtl—14

rolka na świeciel I ।  | j 33. H15-I5+. L ;
----------------------------------I ।  . 34 Qe5Xió .  

-------------------------------------------------------------------------------------------- 1 35. SJŁl —73 'I ’

sklej Klimatyki udała się do Oermisch dla prze-1 , „36, ^^75® A t  
konania się, co pomysłowość i przedsiębiorczość I S' sioS-* C W*ei ’ ’
z dawniejszego pustkowia stworzyć zdołała. nXe7, 31™^*+ ' ■ -

O ile ocenić mogłem i znam otoczenie Za- I 38. tiieXfs-h
kopanego, na utworzenie stawu sportowego I g-
nadaje sie najlepiej potok Biały w pobliżu regli. I Jp
Tam szerokie i szpetne lego łożysko zarosłe I (ki—^S
bezwartościoweml krzakami dałoby ogroblo- | 43. 0*5—1>4
wany staw obszerny, służący zimą i latem wy-1 
żej wymienionym celom sportowym, jednoczę- I ~ 
śnie stworzyłby nową dla miejscowości klima- <aarBg u ,y  

 tycznej atrakcję. I---------------------------
To są najważniejsze urządzenia dla ogółu I Pisałem I ja kilkakrotnie, a pisaliśmy wszyscy 

sportem interesującej sie publiczności. Jeżeli I wraz z Makuszyńskim zawsze „wesołą gębą, 
te nie t>eda zaprowadzone. Zakopane bedzie lak | chociaż ze smutkiem w sercu**.

dotąd dancitiRlem. rendevous niepocieszonych ja^esz sle nie śmiać z „miasta", irdzle
wdówek, czyhających na zięciów teściowych, burmistrzuje pan Baca z panią Klimatyka, udzie 
ale niądy miejscem wycieczkowem dla modne- I t0 dobrane małżeństwo naiplodzilo masę oso- 
go dziś sportu zimowego. I bi^oAci bardzo wesołych, że tylko wymienię

Obecnie, gdy Istnieje Jeszcze zapora pasz I Krupówki. Rynek. Park Kuracyjny, nawet po- 
portowa, może Zakopane śmiać się w kułak gó- I Ważnego człowieka śmiech bierzc, ale zwątro- 
ralski i mówić swoim gościom panoezkowvm: I biały.
„Jeżeli Worn się me podoba i mocie leoiel. to I pjsa$ feljetony nadal nic ma poco —  
siedżta w doma“ . Ale skoro pryśnie mur chiń-1 szkoda papieru 1 czemidła — nie robi to już 
ski. wówczas ci panoczkowie nauczą się, iż sa I wrażenia i nie wywiera skutku żadnego...
w poblizkich Górach Olbrzymich miejscowości. I Zeszłego roku minęło 50 lat jak PO rai 
w których obok murowanych mieszkań, sta- I pierwszy ujrzałem piękne góralskie dziecko, 
łych taks dorożkarskich, kanalizacji dobrego kt6rc Chahjbjńsk1 2na|azł Tatrzańskiem  
oświetlenia i wodociągów które ca ą dobę, a P(XjhalłŁ ukołysał 1 pieścił. Widziałem, jak 
me jak w Zakopanem (wbrew wszelkiej hvgje I ono Wyszło z pieluszek, jak podrosło, jak z nie- 
nie) tylko w nocy funkcjonują, nadto I znajda śwladwnoSc1 sw€j R(XjziCe ubrali Je w strój ctt- 
ąoście wzorowe urządzenia sportowe, dtwór d ( iak dostato sie w rece ojczymów™  
1 porządek przy nich, bez obawy połamania I . . M  Jaknnan*
kości lub postradania życia. I wtenczas zrozu-1
mieja i odczują może nareszcie ..Ojcowie mia- I najdroższe wspomnienia miód ści.

sta“ dzisiejsze zaniedbania i lekceważenie naL I l oba uczynili r
prostszych potrzeb kulturalnego człowieka. —  r- Z popiołów dawnych i drogich wspomnień 

O Zakopanem zapełnione sa feljetony pism powstał ten list otwarty i przemawia do Was 
codziennych. Któż o Zakopanem już nie pisa!? 1 Opiekunowie tatrzańskiego Kopciuszka.
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